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IV ten cichy i święty Wieczór Wigilijny, gdy pierwsza gwiazdka 
zabłyśnie na niebie, usiądziemy do rodzinnego stołu, przełamiemy 
się opłatkiem, złożymy sobie życzenia świąteczne. Tak bywa co roku. 
Tak będzie też dziś. Wśród nocnej ciszy będziemy snuli swoje marze­
nia, może nawet mówili o nich swoim najbliższym. A marzenia te są 
takie ludzkie - by zdrowie dopisało, by trosk było coraz mniej, by 
przyjaciele nas nie opuścili, by Matka i Babcia żyły nam jak najdłu­
żej, by w domu naszym był dostatek. By Dzieciątko Boże nad nami 
czuwało stale i przynosiło nam radość życia.

Wszelkich łask Bożych z okazji narodzin Pana życzy też swym 
Czytelnikom redakcja „Kuriera Wileńskiego”

Wszystkiego co dobre, ciepła rodzinnego 
w Święta Bożego Narodzenia 

oraz urzeczywistnienia wszystkich planów ^ 
w Nowym Roku pracownikom 

firmy, ich rodzinom, 
klientom, konkurentom, 
partnerom handlowym 

tyczy “ARDENA”

Nastity n y  n u m e r  „
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Z  okazji Świąt Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku 

pragnę złożyć wszystkim Rodakom 
najserdeczniejsze życzenia 

dobrego zdrowia, radości, pogody ducha 
i wszelkiej pomyślności

Eufemia TEICHMANN 
Ambasador Rzeczypospolitej Polskiej 

w Republice Litewskiej

Z  okazji zbliżających się 
Świąt Bożego Narodzenia 

i Nowego 1999 Roku 
zdrowia i pomyślności 

wszystkim obywatelom Litwy życzy
Konsul Generalny RP 

wraz z Pracownikami Konsulatu w Wilnie

1998 - ROK MICKIEWICZA
I mam je, mam je,

mam - tych skrzydeł dwcje; 
Wystarczą: od zachodu 

na wschód je rozszerzę, 
Lewym o przeszłość,

prawym o przyszłość 
uderzę (...) 

Lecz jestem człowiek, 
i tam, na ziemi me ciało; 

Kochałem tam,
w ojczyźnie serce 

me zostało.
Adam Mickiewicz;

- III część Dziadów

(O obchodach na Litwie 200. rocznicy urodzin Wieszcza - 
czytaj na str. 8,9).

K u r ie ra  W ileń sk ieg o ” u k a ż e  s ię  w  p o n ie d zia łek , 2 8  g ru d n ia  g g

EWY, EWKI, EWUNIE - 
KAŻDA INNA, A WSZYSTKIE 

RAZEM MIŁE, ZARADNE, 
PO PROSTU WILEŃSKIE

Dwie urocze Ewy - D anow ska i Gieczewska - obie z dyplo- 
m a m n n ż y n “ r 6 w 7 o b ie  iu b i ,  żartow ać, kusząc przyslow.o- 
wym  jabłuszkiem .

(O  tym  czytaj na str. 10) ^  pa|uszkiewicz
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AKTUALNOŚCI

Z POCZTY REDAKCYJNEJ
Podnieś rękę, Boże Dziecię,
Błogosław naszą ojczyznę.
Niech Twa gwiazda wciął je j świeci,

, Niech rozkwita Wileńszczyzna.

Oby Boże Dziecię wniosło radość i pokój 
w nasze serca, w nasze domy i rodziny. Oby 
kraj nasz kwitł dobrobytem, a sumienia ludz­
kie - uczciwością i życzliw ością dla drugie­
go człowieka. Niech nigdy nie zabraknie nam 
dobrej woli, jako warunku uzyskania głoszo­
nego przez Aniołów pokoju. A ostatni rok ty­
siąclecia niech wyrówna wyrządzone ludziom  
krzywdy i wprowadzi w wiek sprawiedliwo­
ści i prawdy.

Jan MINCEWICZ, 
poseł na Sejm RL

N ajszczersze życzenia wesołych i pogod­
nych Świąt Bożego Narodzenia, zdrowia, zgo­
dy i dostatku w rodzinie, wszelkiej pom yśl­
ności w Nowym Roku czytelnikom „Kuriera 
W ileńskiego”, wyborcom swoim i Akcji Wy­
borczej Polaków na Litwie, wszystkim Roda­
kom

składa Jan SIENKIEWICZ, 
poseł na Sejm RL

DRODZYRODACY!
Dzieląc się radością płynącą 
z Tajemnicy Narodzenia Pana, 
przynoszącego pokój 
ludziom dobrej woli, 
składamy serdeczne życzenia 
Świąteczne i Noworoczne.
Niech miłość,
która narodziła się w Betlejem, 
pobudzi naszą wiarę 
i nadzieję na lepsze dni.

Zarząd Fundacji 
Pomoc Polakom na Wschodzie

Boże Narodzenie 1998 
W Nim je st życie, 
a życie je s t światłością ludzi, 
a światłość w  ciemnościach świeci

-  ■ ■ B j  ‘  <JV4) '

Z okazji Świąt życzę,
by poprzez przeżywanie tajemnicy Bożego 

Narodzenia - Chrystus rodził się w naszych ser­
cach, a Nowy 1999 Rok był czasem pokoju, wol­
ności i miłości.

ks, prałat i m  KASIUKIEWCZ 
proboszcz parafii 

Ducha Świętego w Wilnie

Szanowni pracownicy „Kuriera Wileńskiego”.
Chcę podziękować Wam, że jak ml coś wy­

pada napisać do gazety zawsze to zamieszczacie 
i nigdy nie zawiedliście, chociaż osobiście mnie 
nie znacie. Należy się Wam za to podziękowa­
nie - „Bóg zapiać!”.

Niech wolno ml będzie złożyć życzenia z oka­
zji nadchodzących Świąt Bożego Narodzenia 
oraz Nowego 1999 Roku. Niech Bóg Miłosier­
ny otoczy Was wszystkich swoją laską, żeby 
zniknęły wszelkie przeszkody w waszej pracy.

Niech nam żyje „Kurier Wileński”, zachwy­
ca, oświeca, prowadzi. Tak dopomóż Wam Bóg!

Różne dzieje na tym świecie
1 nowiny, kłują ucho.
Jak z „Kurierem” wy żyjecie,
Opowiedzcie, niech lud słucha.

Aleksander LEWICKI

Do Redakcji „Kuriera Wileńskiego”
Z okazji zbliżających się Świąt Bożego Naro 

dzenia oraz Nowego Roku z całego serca życzę 
Państwu i ich rodzinom zdrowia, szczęścia i po­
myślności w życin. Mam nadzieję, że jedyna co­
dzienna gazeta w języku polskim, wydawana tu 
na Litwie, będzie oczekiwanym gościem w na­
szych domach, zaś artykuły na jej łamach nadal 
będą przynosić wiele pożytku czytelnikom. Ży­
czę, aby w roku przyszłym było jak najwięcej 
prenumeratorów. A czytać warto, bo ostatnio 
piszecie dobrze i prawie o wszystkim.

Kazimierz WOŁODKO, 
czytelnik

•k * ★

Droga Redakcjo
Jestem  stałym  czytelnikiem  od lat sześć­

dziesiątych, najpierw „Czerwonego Sztanda­
ru”, a potem  „Kuriera W ileńskiego”. Chcę 
wyrazić na łamach Waszego i naszego dzienni­
ka, podziękowanie memu zięciowi W łodzimie­
rzowi Pokinowi za jego troskę i życzliwość, 
Byłem -u swej rodziny za granicą i nie mogłem  
w czas wrócić do W ilna z powodu ważnych  
okoliczności.

W czasie mojej nieobecności, gdy dobiegał 
końca termin prenumeraty na rok 1999 zaabo­
nował mi „K uriera”, abym nie potrzebował 
biegać do kiosków po gazetę.

Jestem bardzo mu wdzięczny za jego dobre 
serce i troskę o mnie. Niech mu Bóg zapłaci, 

Jan SUSWIŁO, 
emeryt, żołnierz Września, 

kombatant Wojska Polskiego

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia życzę ca­
łemu zespołowi redakcyjnemu wszystkiego naj 
lepszego i sukcesów w pracy.

■ I  ] * ?
i m r

Fundusz Rozwoju Oświaty, Kultury 

i Sportu “Wileńszczyzna” z okazji Świąt 

Bożego Narodzenia i Nowego Roku 
składa najserdeczniejsze życzenia: 
zdrowia, życzliwości ludzkiej, 
sukcesów życiowych wszystkim 

fundatorom, sympatykom funduszu 
oraz ludziom dobrej woli.

Jeszcze jedna  
polska księgarnia

Wyświęcanie nowej księgarni.
Fot. Marian Paluszkiewicz

S w oistym  uw ień czen iem  
obchodów  R oku M ick iew i­
czow sk iego  w W iln ie  b y ło  
otwarcie w. przededniu urodzin 
W ieszcza księgarni nazwanej 
jego imieniem przy ul. Nowo­
gródzkiej (Naugarduko) 18- Na 
uroczystość tę przybyli między 
innym i R em igijus M otuzas, 
dyrektor Departamentu Proble­
mów Regionalnych i M niejszo­
ści N arodow ych, Paw eł C ie­
plak, radca Ambasady RP, Jan 
Sienkiewicz i Zygmunt Mackie­
wicz, posłowie na Sejm RL, 
Romuald Naruniec, prodziekan 
Wydziału Slawistyki Uniwersy­
tetu Pedagogicznego, Jan Do- 
wgiało, Czesław Dawidowicz i 
Wacław Baranowski , dyrekto­
rzy polskich szkół oraz przed­
s ię b io rc y  i p rz e d s ta w ic ie le  
mass mediów.

Jak  p o w ied z ia ł d y re k to r

księgarni Czesław  M alewski, 
m ożna będzie tu  nabyć najnow­
sze wydania literatury pięknej, 
historycznej, książki oraz pi­
sma dla dorosłych i dzieci wy­
dawnictw: szkolnego i pedago­
gicznego ZSYP, „C zytelnik” , 
„Volumen” i „Vaga”. Prócz tego, 
melomani znajdą tu  nagrania 
polskiej muzyki współczesnej i 
klasyki.

Proboszcz turgielskiej pa­
ra fii Jó ze f A szkiełow icz, po­
święcił księgarnię i bożonaro­
dzeniowy opłatek, którym prze- 
łamali się gospodarze i przybyli 
na uroczystość goście.

K sięgarnia rozm ieściła się 
na dwóch poziomach, zajmuje 
powierzchnię 70 m. kw. i zosta­
ła  otw arta pod patronatem pre­
zesa Fundacji W ileńszczyzna 
Ryszarda Litwinowicza.

Danuta WOJTUSIAK

D A T Y  T Y G O D N I A
* 26 grudnia 1883 r. urodził 

s ię  M au rice U tr illo  (zm . 
(1955), francuski malarz i gra­
fik.

* Przed 110 laty, 26 grudnia 
1888 r. urodził się Thomas Ste­
arns Eliot (zm. 1965), anglo- 
amerykański poeta, dramaturg i 
krytyk literacki, laureat Nagro­
dy Nobla.

* 26 grudnia 1923 r. zmarł 
W łod zim ierz  T etm ajer (ur.
1861), malarz, poeta, działacz lu­
dowy, przedstaw iciel M łodej 
Polski; prototyp Gospodarza w 
„Weselu” S. Wyspiańskiego.

* 27 grudnia 1918 r. wybu­
chło powstanie wielkopolskie.-

* Przed 80 laty,, 27 grudnia. 
1918 r. w  Wilnie została otwarta 
poczta.

* 27 grudnia 1938 r. zmarł

pasm u m  lotnicze - po lem  airu kes

I B T
D ogodne po łączen ia  

Z W ilna  
p rze z  W arszawę do: 

Athens,
New  York, 
Chicago,

Los Angeles, . 
Pekin, 

Istambuł,
Tel Avtv.

Wilno, teL 73-90-20.

we Władywostoku Osip Man- 
delsztam (ur. w 1891 t. w War­
szawie), poeta rosyjski, teoretyk 
akmeizmu.

* Przed 45 laty, 27 grudnia 
1953 r. zmarł wybitny polski po­
eta i tłumacz Julian Tuwim (ur. 
1.894), współzałożyciel grupy 
poetyckiej „Skamander”.

* 28 grudnia 1863 r. został 
zamęczony ksiądz Antoni Mac­
k iew icz (ur. 1826), dowódca 
oddziałów  pow stańczych na 
Żmudzi w  Powstaniu Stycznio­
wym.

* 29 grudnia 1893 r. urodził 
się Viiicas Stonis (właść. Kazys 
Żitkus, zm. 1986), poeta litew­
ski.

* Przed 110 laty, 30 grudnia 
1888 r. urodził się Eugeniusz 
F elic jan  K w iatk ow sk i (zm.

. 1974), chemik, technolog, poli­
tyk; realizator rozbudowy portu 
w Gdyni i f lo ty  handlowej, 
współtwórca Centralnego Okrę­
gu Przemysłowego.

* 31 grudnia 1858 r. urodził 
się Vincas Kudirka (zm. 1899), 
litewski pisarz, działacz społecz-

* Przed 110 laty, 31 grudnia 
1888 r. urodził się Andrzej Pro­
naszko (zm. 1961), jedenz twór­
ców formizmu w polskim malar­
stwie i scenografii, współtwór­
ca polskiego teatru monumen­
talnego.

* 31 grudnia 1983 r. rozpo­
czął wytwarzanie energii pierw­
szy blok Ignalińskiej EA.

Przygotował
Władysław PODMOSTKO
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P asterka  

w  kościo łach  
w ileń sk ich

Dziś (24 grudnia)
Kościół św. Krzyża (Kalwaria 

Wileńska) - godz. 21.00;
kościół Wszystkich Świętych - 

godz. 21.00;
kościół Ducha Św. - godz. 22.00; 
kościółśw. Teresy - godz. 22.00; 
kościół błog. Jerzego Matulewi- 

cza- godz. 23.00;
kaplica św. Jana Bosco - godz.

23.00.
Jutro (25 grudnia)

Kościół św. Rafała - godz. 7.30; 
kościół Niepokalanego Poczęcia 

NMP - godz. 9.00;
kościół św. św. Piotra i Pawła - 

godz. 9.00;
kościół Chrystusa Króla (Kolo­

nia Wileńska) - godz. 9.00;
kościół Opatrzności Bożej - Serca 

Jezusowego (Dobra Rada)-godz 9.00.

KALENDARIUM
* Czwartek (7AXC[) jest 358 dniem 
1998r.Dokońcarokupozostało7dni.
* Znak Zodiaku - Koziorożec.
* Imieniny: Adama, Ewy.
* Wschód Słońca - 7.41, zachód - 
14.56.
Długość dnia 7 godz. 15 min. 
♦Księżyc. Nów-od 19 grudnia.
* Do 2000 roku pozostało 373 dni.
* Piątek (25JOI) jest 359 dniem 
1998 r.
Do końca roku pozostało 6 dni.
♦Znak Zodiaku-Koziorożec.. 
•Imieniny: Eugenii, Teresy.
* Wschód Słońca - 7.41, zachód 1 
1456. ;
Długość dnia-7 godz. 15 min. 
‘ Księyc. Nów- od 19 grudnia.
* Do2000 roku pozostało 372 dni.
* Sobota (26.XII) jest 360 dniem 
1998 c
Do końca roku pozostało 5 dni.
* Znak Zodiaku - Koziorożec.
* Imieniny; Dionizego, Szczepana.
* Wschód Słońca - 7.42, zachód - 
1457:
Długość dnia- 7 godz. 15 min. 
‘ Księiyc. Przed pełnią-12 godz. 47 
minT
* Do 2000 roku pozostało 371 dni
* Niedziela (27.XII) jest 361 dniem 
19981
Do końca roku pozostały 4 dni.
* ZnakZodiaku -Koziorożec, 

tajeniny. Cezarego, Jana, Maksy-
na, Żanety.
* Wschód Słońca -  7.42: zachód - 
1458. '
* .. WŁi6 min.

Księżyc. Przed pełnią- od 26 grud­
nia. -'

Do 2000 roku pozostało 370 dni.

Wigilia prezydenta
Prezydent Valdas Adamkus 

święta Bożego Narodzenia spędzi 
w Wilnie. W rezydencji prezyden­
ta w Tumiszkach do stołu wigilij­
nego razem z V. Adamkusem za­
siądą jego bliscy - żona Alma, jej 
matka Ona Nutautiene, kuzynka 
pani Almy Sigute Kaczinskiene i 
inni, donosi ELTA.

“Chociaż święta Bożego Naro­
dzenia spotykam na Litwie nie po raz 
pierwszy, jednak dotychczas nigdy 
tak się nie składało, że wszyscy naj­
bliżsi mi ludzie tu w Wilnie razem 
ze mną zasiądą przy stole wigilij­
nym” - powiedział w środę dla stacji 
“Radiocentras” V. Adamkus.

Prezydent przyznał się, że nie 
miał dostatecznie czasu na nabycie 
prezentów. “Jednak pewne małe nie­
spodzianki naprawdę oczekują mo­
ich bliskich” - twierdził przywódca

państwa stacji radiowej “Radiocen­
tras”

W,czwartek wieczorem Telewi­
zja Litewska będzie transmitowała 
krótkie pozdrowienie Bożonarodze­
niowe V. Adamkusai A. Adamkiene.

W prezydenturze poinformowa­
no agencję ELTA, że od piątku do 
niedzieli w rozkładzie zajęć V. 
Adamkusa nie są przewidziane żad­
ne spotkania czy pobyt na imprezach 
świątecznych.

Jednak rzecznik prasowy prezy­
denta Violeta Gaiżauskaite nie nego­
wała, że możliwe iż przywódca pań­
stwa razem z żoną Almą w ciągu 
trzech dni świątecznych uda się na 
jakieś imprezy organizowane w sto­
licy. “Zaproszeń naprawdę nie bra­
kuje. Prezydent wspólnie z panią 
Abnązadecyduje, z których skorzy­
sta”- powiedziała V. Gaiżauskaite.

Pierwsi prawowici właściciele
Wczoraj 35 mieszkańców gminy 

jaszuńskiej w rejonie solecznickim 
otrzymało niezwykły prezent, na któ­
ry naprawdę długo czekało. Jako 
pierwszym w rejonie byłym właści­
cielom ziemskim, zamieszkałym we 
wsiach Mrozy, Podmrozy, Kejdzie, 
Dainawa, Wojcieszuny, których nie­
gdyś grunta były w tak zwanych sznu­
rach, zostały wręczone dokumenty, 
potwierdzające własność. Na uroczy­
stość tę przybyli do Jaszun zastępca 
naczelnika administracji powiatu wi­

leńskiego Alfredas Pietrulis, dyrek­
tor Departamentu Regulacji Rolnych 
powiatu Mindaugas Novogrodskis, 
starszy geodeta departamentu Riman- 
tas Norvila oraz kierowniczka dzia­
łu regulacji rolnych rejonu solecznic- 
kiego Regina Simonavicziene. Wśród 
rolników, którzy od wczoraj są już 
prawowitymi właścicielami swojej 
ziemi są między innymi bracia Stani­
sław i Leon Łuńscy, Zenon Błaże­
wicz i Zygmunt Szwajkowski.

Danuta WOJTKIEWICZ

G. Yagnorius zaproponuje
kandydata na stanowisko ministra

W  przyszłym tygodniu zosta­
nie zaproponowana kandydatu­
ra  na stanowisko ministra komu­
nikacji, poinformował w środę 
dziennikarzy przed posiedzeniem 
rządu premier Gediminas yagno­
rius. Twierdził, że nie ma jeszcze 
w ybranego kandydata, donosi 
ELTA.

G. Vagnorius mówił, że zawar­
te zostanie porozumienie ż pSftne- 
rami konserwatystów koalicji rzą­
dzącej w Sejmie o wolnym stano­
wisku ministra komunikacji. Chrze­
ścijańscy demokraci proponują na 
to stanowisko obecnego administra­
tora samorządu miasta Mariampól, 
kierownika wydziału mariampol- 
skiego chrześcijańskich demokra­
tów 39-letniego Pauliusa Ulickasa.

Według przygotowanej lecz 
jeszcze nie podpisanej odnowionej 
umowy koalicji rządzącej do chrze­
ścijańskich demokratów powinny 
należeć trzy stanowiska ministrów.

1RAGF.T)TF,
Śmierć po d rodze  do  dom u  
lh wtorek, około godz. 16min.

na szosie Kurszenai - Svirbutes 
“ “Przeciwko Szilenai, z mostu nad 

®ntą spadł samochód ciężarowy 
N , / 66’w ̂ ófymjechało 15 osób. 
Y^jyty brezentowąplandeką samo- 
l^należący do prywatnego przed- 

um°IStWa’ drwali. Zdołali się 
^tować kierowca i 4 osoby, z tym 
zbi 1fro^ c.a S. Alekna najpierw 
kiiw Z n ?̂-̂ sca wypadku, ale już po 
_ u godzinach sam zgłosił się na 

policji w Kurszenach. Al- 
iSSljwe krwi mężczyzny 

tI2vJ )rorrL alkoholu. Kierowcę za­
przeć Wyjaśniono przy tym, iż
bv»A 1 S. Aleknie odebrane 
^  ° Prawo jazdy...
j j ^ a  miejscu tragedii pracowały 

r^wnicze jednostek straży 
kowie vlf Zawe1’ Kurszen oraz nur­
ki 4  wtorek znaleziono zwło-

r Środowe poszukiwania

były skuteczne. Początkowo znale­
ziono zwłoki 5 mężczyzn w odległo­
ści około 35 m od miejsca wypadku. 
Potem na brzegu rzeki w krzakach 
znaleziono jeszcze jedną ofiarę. 
Ogółem zginęło więc 10 mężczyzn 
w wieku od 20 do 60 lat. Ciała ofiar 
przekazano ekspertom medycyny 
sądowej. Z dna rzeki nurkowie wy­
ciągnęli również narzędzia pracy 

'drwali - 9 pił motorowych.
M a tk a  zadusiła  b liźn ię ta  

We wtorek z rana w Szawlach 
zmarły 4 -miesięczne bliźnięta Justas 
i Simona Żukauskasowie. Dzieci 
udusiły się pod poduszką, którą im 
na twarz położyła ich matka Daiva 
Żukauskiene.
- '19-letnia Daiva zrobiła to, by 
uciszyć płaczące dzieci, ponieważ, 
jak mówiła, sąsiedzi często się skar­
żyli na hałas. Rozwiedziona z mę­
żem D. Żukauskiene mieszka w 3- 
pokojowym mieszkaniu matki. Przy 
jej pomocy sama wychowywała 3 
dzieci: bliźnięta oraz córeczkę Dei-

W obecnym rządzie chrześcijań­
skich demokratów reprezentują 
dwaj ministrowie I  minister spraw 
zagranicznych Algirdas Saudatgas 
i minister ochrony kraju Czeslovas 
Stankeviczius.

Rzecznik prasowy prezydenta 
Violeta Gaiżauskaite powiedziała 
agencji ELTA, że szef państwa cze­
ka propozycji premiera mianowa­
nia nowego ministra komunikacji. 
“Prezydent po otrzymaniu propozy­
cji spotka się z kandydatem i do- 
piero wtedy zadecydujeczy miano­
wać na stanowisko ministra propo­
nowaną osobę”.

Stanowisko ministrakomunika- 
cji zwolniło się w połowie listopa­
da, gdy prezydent Valdas Adamkus 
przyjął dymisję Algisa Żvaliauska- 
sa. A. Żvaliauskas naruszył etykę 
służbową oraz ustawy organizując 
w końcu października własną oraz 
kilku transportowców Litwy wizy­
tę w Południowej Szwecji.

mantę, która ma około dwóch lat... 
Po tym, jak młoda kobieta, “uciszy­
ła” bliźnięta, zauważyła, że dzieci 
zrobiły się sine, sztuczne oddycha­
nie i inne sposoby przywrócenia do 
życia przez matkę i babcię nie po­
mogły. Wezwani lekarze również 
przyjechali zbyt późno.

Wszczęto sprawę kamą, D. Żu­
kauskiene przesłuchano i osadzono 
w areszcie.

O sta tn ia  choinka...
We wtorek we wsi Kiszkoniai 

(rej . kielmeski) na skutek załamania 
się lodu naprzeciwko zapory Griżu- 
vai utonął ojciec i dwaj jego syno­
wie. Alfonsas Rimkus (ur, 1961 r.) z 
synami Żilvinasem (ur. 1988 r.) i 
Kęstasem (ur. 1992 r.) szli po lodzie, 
aby przynieść do domu bożonaro­
dzeniową choinkę.. .Ciała wszystkich 
trzech wydobyli pracownicy służby 
ratowniczej jednostki straży pożar­
nej z Kielmi.

Przygotowała Irena 
BAKUNOWICZ

KONKURS
“MOJA POCIECHA" 119 (tóg)

NA ZDJĘCIU - KASIA (5 lat) i JÓ Z EK  (1,5 roczku).

Współczucie rodzinom, 
które spotkało nieszczęście
Przewodniczący Sejmu Vytau- 

tas Landsbergis złożył wyrazy 
współczucia rodzinom w rejonie 
szawelskim, które spotkało nie­
szczęście i spodziewa się, że rząd 
pomoże im, donosi ELTA.

Zdaniem przewodniczącego, 
wielkie nieszczęście w pobliżu Kur­
szenai, gdzie w rzece Venta utonęło 
około 1 0  osób, które jechały cięża­
rówką, kierowaną przez osobę pija­
ną, ma co najmniej dwa aspekty. Ro­
dziny straciły ojców i żywicieli, to ból 
bliskich i nieszczęście społeczne.

Jednak, jak podkreśla w swym 
oświadczeniu przewodniczący Sej­

mu, u źródeł nieszczęścia tkwi inne 
nieszczęście społeczne Litwy, a mia­
nowicie pijaństwo bez umiaru, które­
go nie potępia społeczeństwo.

“Wątpliwe, czy osoby, które jecha­
ły tym samochodem ciężarowym nie 
wiedziały i  nie widziały, że kierowca 
jest pijany. Nakażdego, który wiedział 
i widział, a nie powstrzymał, nie sta­
wiał oporn takiej podróży, pada część 
winy. Ci, którzy upili kierowcę-tym 
większa część winy. Kierowca stanie 
przed sądem. Osoby, które razemznim 
piły, powinnjtstanąć chociażby przed 
sądem sumienia, czy też opinii publicz­
nej” - uważa V. Landsbergis.

Wojdacki węzeł
Mieszkańcy Wojdat w rejonie 

wileńskim omal nie zostali bez cie­
pła w domu i to w przededniu 
Świąt Bożego Narodzenia. We 
wtorek została odłączona kotłow­
nia ogrzewająca całe osiedle. Lu­
dzie zaczęli bić na alarm, informu­
jąc o tym środki masowego prze­
kazu, władze lokalne i rejonowe.

We wtorek prawie do północy 
mieszkańcy próbowali na własne 
ryzyko zapewnić dopływ energii 
elektrycznej do kotłowni. Nie uda- 
ło się. W noc z wtorku na środę ka­
loryfery w Wojdatach nie grzały, a 
na ulicy trzaskał prawie dwudzie- 
stośtopniowy mróz. W trzech blo­
kach- mieszkalnych na klatkach 
schodowych popękały kaloryfery. 
Pranas Jatkyś, pełniący czasowo 
obowiązki zastępcy kierownika 
służby komunalnej w Pogirach był 
zdania, że to dopiero preliminamy 
wynik uszczerbku.

- Powołamy komisję, która okre­
śli, ile kosztowało to bezmyślne odłą­
czenie kotłowni - powiedział Jatkys.

Zarówno on, jak i Jan Pawło­
wicz, starosta gminy w Pogirach byli 
zdania, że winę za ten incydent po­
nosi spółka “Vaidotu statyba”. To 
właśnie ona ucięła podaż prądu elek­
trycznego dla kotłowni, która należy 
do prywatnej spółki “Etalga”. Ta 
ostatnia nie rozliczyła się za energię 
elektryczną ż “Vaidotu statyba”. Ze 
spółką “Etalga” nie rozliczyła się z 
kolei służba komunalna w Pogirach, 
którą jest dofinansowywana z kasy 
samorządowej rejonu wileńskiego. 
“Vaidotu statyba” ma podobno nie­
mały dług u sieci elektrycznych re­
jonu wileńskiego. Powstał więc

Zdaniem Jana Pawłowicza ze 
strony “Vaidotu statyba” było to nie­
uczciwe zagranie zakrawające na 
zwyczajny szantaż. Tym bardziej, że 
kierownictwo nie uprzedziło władz 
lokalnych o planowanym odłącze­
niu prądu elektrycznego. - Nie moż­
na się zabawiać w ten sposób, gdy 
na dworze jest prawie minus dwa­
dzieścia - oburzał się starosta;

Jak poinformował Jatkys, nie 
bez winy są też niektórzy mieszkań­
cy Wojdat. 30 proc. mieszkańców 
Wojdat i-Pogir nie rozliczyło się za 
świadczone usługi komunalne, w tej 
liczbie ogrzewanie. Tylko w ubie­
głym roku komunalna służba skie­
rowała ponad 80 spraw do sądu. 
Ponad połowę z nich wygrała, co 
wcale nieświadczy, że pozwani roz­
liczyli się. Na spłatę długu przezna­
cza się pół roku. Termin mija i zno­
wu trzeba wracać na drogę sądową...

W środę rano kotłownia zaczę­
ła działać od nowa. Pomógł samo­
rząd rejonu wileńskiego, który po­
krył już część zadłużenia i obiecał, 
że znajdzie pieniądze również'na 
przyszłość.

Pan Jatkys zapewniał, że 
Święta Bożego Narodzenia i 
Nowy Rok mieszkańcy Wojdat 
powitają w ciepłych mieszka­
niach. Co przyniesie Nowy Rok 
nie wiadomo, gdyż wstrzyma­
niem kotłowni grozi Kombinat 
Cieplarniany. Również za długi. 
Bez ciepła, z kolei, mogą zostać 
mieszkańcy Pogir. Jak rozwiązać 
ten “węzeł gordyjski”? Starosta 
Pawłowicz twierdzi, że zna od­
powiedź. - Zbudować własną ko­
tłownię. ■   „

Zygmunt ŻD ANO WICZswoisty “wojdacki węzeł długów’
p r z e p r a s z a m y

W relacji z odsłonięcia w dniu 19' 7.0-

 —
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JEST T AKT DOM...

Ustawiona przed Domem 
rzeźba jest swoistą wizytówką

Dlaczego m yśl b iegnie co 
wieczór, co noc do tych lat odle­
głych, lat pracowitych, trudnych. 
Dlaczego wymyka się z  ciepłych, 
przytulnych pokoików, do chat 
drewnianych, w większości bez 
wygód, do pracowitych dni na 
polach, w zakładach. Dlaczego 
błądzi na pob lisk ich  cm enta­
rzach, gdzie co krok widnieją  
znajome nazwiska. N ie pozwa­
la się odpędzić m im o wygód, 
m im o Starannej codzien n e j  
opieki, mimo regularnego i  cie-

go pudełka. Jak się później oka­
zało, nie bez powodu podnosił 
hałas, „bronił” swego Domu. Od 
kiedy jego gospodyni, pani Elena 
była zmuszona opuścić swe miesz­
kanie w Solecznikach i przenieść 
się do Czużakampi, znalazł tu przy­
tułek. Z czasem stał się żywą ma­
skotką, pupilem niemal wszyst­
kich mieszkańców tego Domu. 
Teraz bowiem już od dwóch lat, 
funkcjonuje tu Dom Opieki nad 
Starcami.

Jak przystało rodzinie 
-G dy  rząd podjął uchwałę, 

że w każdym rejonie kraju ma być 
dom opieki - mówi dyrektor 
M arian Bogdziun - władze re­
jonowe zadecydowały, że powsta­
nie w  Czużakampiach, w opusz­
czonym budynku byłego przed­
szkola. Rozpoczął się remont, 
przeróbki. Należało według pro­
jektu przekształcić budynek w 
wielopokojowy dom mieszkalny. 
Wówczas zostałem budowla­
nym, zaopatrzeniowcem i nadzor­
cą w jednej osobie. Prace pro­
wadzono za środki przeznaczone 
z budżetu rejonowego. Powstał

Pani Elena Żiczkute jest nierozłączna ze swoim Puszkiem

płego posiłku. Tak je st tu, i tak 
je st w każdym innym podobnym  
Domu. Chociaż ten wyróżnia się 
stanowczo wśród wielu podob­
nych, jak ie  istnieją na Litwie,

W Czużakampiach, wsi po­
łożonej, na trasie Soleczniki - 
Wielkie Sałki, która jakby od­
dzieliła się od ośrodka rejonowe­
go sosnowym lasem, nieco na 
uboczu od głównej drogi, zwra­
ca uwagę parterowy murowany 
dom. Swym zewnętrznym wyglą­
dem, szpalerem rosnących brzóz, 
szeregiem zielonych ławek, a 
-nawet starannie odśnieżoną dróż­
ką, wyróżnia się spośród wielu 
innych wiejskich domów.

Względnie niedawno jeszcze, 
rozlegały się tu dziecięce głosy, 
śmiechy - mieściło się bowiem 
przedszkole miejscowego gospo­
darstwa rolnego. Teraz panuje ci­
sza. Nawet brzozy stoją cichutko, 
jakby w zadumie. Dopiero, gdy­
śmy się skierowali do bramki, 
rozległ się dźwięczny głos małe­

dom na 30 mieszkańców. Mieli­
śmy duźp kłopotów z jego wypo­
sażeniem. W ładze rejonowe w 
tym czasie zmieniały się, brako­
wało pieniędzy. Z tego powodu 
znacznie się przeciągnęło otwar­
cie Domu. Zostałem dyrektorem. 
Początkowo myślałem: ludzie 
będą przebywali w cieple, będą 
nakarmieni, będą mieli dobre, 
prawie domowe warunki, czego 
jeszcze trzeba? Ale myliłem się. 
Co dzień jest jakiś kłopot. A to 
że sąsiadka z pokoju nie gasi świa­
tła, a że inna chrapie i trzeba ją  
leczyć, albo że podczas podzia­
łu dostało się 6 cukierków, a  ktoś 
inny o trzym ał 7 ... N iektórzy 
twierdzą, że gdyby nie oni, to nie 
mielibyśmy pracy, że gdyby oni 
byli w swoich domach, to nawet 
drwa mieliby przywiezione, jak 
to było niegdyś, i niemalże je­
steśmy winni, że oni znaleźli w 
domu opieki. Rozumiem, że są 
to starcze kaprysy, i staram się 
znaleźć „Salomonowe” rozwiąza­

nie. Ze zrozumieniem do miesz­
kańców Domu ustosunkowuje się 
też personel.

- Ile osób obsługuje miesz- i  
kańców Domu?

- Łącznie 10. Poczynając od 
opiekunek i kończąc na dyrekto­
rze - mówi pan Marian. Można 
zaliczyć też duszpasterza, który 
każdą drugą niedzielę dojeżdża z  
Solecznik i w naszej kaplicy od­
prawia Mszę św. Wówczas po- 
modlić się przychodzą też ludzie 
ze wsi.

Pan Edw ard Skalski z Byd­
goszczy, który jest Prezesem Po­
mocy Charytatywnej „Wschód” 
przekazał w darze do kaplicy kie-' 
lich na komunikanty oraz krzyż, 
który należał do rodzinnych pa­
miątek i pochodzi z Wileńszczy- 
zny, podobnie też jak przodkowie 
pana Skalskiego.

- Pomoc w postaci środków 
czystoscLokazał M arian Knop- 
kiewicz, dyrektor zaprzyjaźnio­
nego Domu Pomocy Społecznej 
w Łomży. Poszczególni miejsco­
wi przedsiębiorcy jak np. Stani­
sław W ojtkiewicz, S tanisław  
Szyszkowski, jak mogąpómaga- 
j ą  - mówi dyrektor.

Dom należy do samorządu i 
jćst na jego utrzymaniu. Każdy, 
kto chce tu  .zamieszkać, musi 
mieć skierowanie władz rejono­
wych.

- 1 wszystkie wydatki pokry­
wa samorząd?

- Z mieszkańcami naszego 
Domu zawieramy umowy, że 80 
proc: swych emerytur przekazu­
ją  do „w spólnego ko tła”, 20 
proc. otrzymują na ręce. Na 
utrzymanie jednej osoby prze­
znaczą się  7.90 Lt dziennie. 
M am y -trzech  m ieszkańców, 
których emerytury wynoszą za­
ledwie po 84 Lt. W takich przy­
padkach brakującą na przeżycie 
sumę dla tych osób przydziela 
samorząd z budżetu. Niespełna 8 
Lt na osobę, to nie za wiele, ale 
jeżeli uwzględnić,/że część wa­
rzyw sami uprawiamy, że ziem­
niak i i m leko kupu jem y od 
mieszkańców wsi i po niższej ce­
nie niż w sklepach, kucharki 
dają radę. Przyrządzają względ­
nie tanie i smaczne dania. Posi­
łki dajemy 4 razy dziennie.

-Zbliżają się Święta Bożego 
N arodzenia. Jak m ieszkańcy 
Domu będą je  obchodzili? Dy­
rektor nawet się dziwi: właśnie 
tak, jak wymaga tego tradycja Tak,

Dom w Czużakampie, k tóry się wyróżnia spośród innych

D yrektor M arian  Bogdziun pokazuje d a r  pana Skalskiego z 
Bydgoszczy

jak wypada w rodzinie. Ta 23- 
osobowa powstała właśnie tu. 

Rwało do swoich 
Swąznąjomość z mieszkańca­

mi Domu rozpoczynamy od pana 
Jerzego W ojtkowskiego, który 
w dowodzie czarno na białym ma 
napisane: Juigis Vaitkauskas. Całe 
życie z-tym  litew skim  nazwi­
skiem przeżył w stronach, jak sam 
zaznacza, litewskich - Joniszki- 
sie. Choć urodzony w Polsce. Tam 
w Pruszkowie lata dziecięco - 
młodzieńcze upłynęły. I na pew­
no by tej Litwy zupełnie nie po­

Pani Zofia Subocz czuje się tu  jak  u siebie

znał, gdyby n ie ... w ojna Ona to 
jego życie tak pogmatwała, tak 
urządziła, że nigdy już nie wrócił 
do Polski. Nie było do kogo. Na 
zawsze został na ziemi sąsiedz­
kiej.

Gdy się ma lat 19, różne 
pomysły chodzą po głowie, cza­
sami wręcz niedorzeczne. Zapla­
nowali z kolegami dostać się do 
Francji. Nie daleko uszli. Na-gra- 
nicy ich złapano i zamiast do wy­
marzonego Paryża, trafił do obo­
zu w Żagarach, a potem z  niego 
do sierocińca w Wilnie. Stamtąd 
nie było dokąd iść. Polska w po­
żodze wojennej, a  potem i Litwę 
spotkał taki los. N ie umiał ani 
słowa po litewsku, na szczęście 
udało mii się dostać pracę na roli 
u Litwina - Gutauskasa, który wró­
cił dopiero co z Ameryki. To było 
niedaleko Joniszkisu. Miastecz­
ko to na trw ale wpisało się do 
jego życiorysu. Stąd poszedł do 
16 Dywizji Litewskiej, z  którą 
przeszedł ładny szmat świata. 
Wojnę zakończył w  Kurlandii. I 
znów ożył ten sam dylemat: gdzie 
iść. Pisał kilkakrotnie do Polski 
- nikt nie odpowiedział. Jedyny 
dom realny - był w Joniszkach, 
co prawda nie swój, ale tego sa­
mego gospodarza Gutauskasa 

Biegły lata, wrastał powoli w 
tę do niedawna dla mego obcą zie­
mię. Połączył jego z nią: dom, 
rodzina i praca Na torfowisku. 
Początkowo w charakterze ro-
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Ijoinika, potem 15 lat jako tech­
nika. Były oczyw iście różne 
chwile, weselsze i trudniejsze, 
ciężko przeżył, gdy ten tak wy­
pucowany dom wraz z  pięknie 
owocującym sadem poszedł pod 
meliorację. Ale nie to było naj­
straszniejsze...

Nie pytam. Cierpliwie cze­
kam, kiedy pan Jerzy zacznie znów 
wspominać. N ie ją trzę  tej tak 
krwawiącej rany, która na pewno 
nie zabliźni się nigdy. Nie tylko 
będzie się otwierać wciąż na nowo 
wraz z każdą wigilią, kiedy to do 
wspólnego stołu zasiada cała ro­
dzina. Każdą świadomą chwilę. 
On do stołu rodzinnego nie za­
siądzie. Chociaż jest z kim. Ale 
lepiej o tym nie mówić. Nikogo 
nie wini. Najwięcej swój los, że 
ukarał najstraszniejszym. Jest sa­
motny, mimo rodziny...

Do tego Domu dążył sam. 
Dowiedział się, że właśnie w re­
jonie solecznickim jest dom star­
ców, gdzie prawie wszyscy jego 
mieszkańcy - to Polacy. Nic by­
najmniej nie ma przeciwko lu­
dziom inną narodowości, ale, ach 
jak się serce w ciągu tych lat rwa­
ło do swoich. Do języka polskie­
go. Od roku jest tu.

Jego pokoik dosłownie zawa­
lony książkami, czasopismami, ga­
zetami, wśród których jest też nasz 
„Kurier”. „Chciałoby się mieć sta- 
łąprenumeratę, ale skąd wziąć pie­
niądze” - mówi pan Jer/y. Te skrom­
ne 20 procent, które pozostają mu 
od emerytmy, wystarcza naprzejazd 
do Solecznik. Ma tam do kogo jeź­
dzić? Ano ma, do biblioteki. Chęt- 
nie przesiaduje z książkami, to jego 
cały świat i pomocnik w  rozwiązy­
waniu łamigłówek, krzyżówek, zga­
dywanek Nie wyobraża sobie, żeby 
tak usiąść na miejscu. Codziennie 
wychodzi na spacer, ńa tę drogę 
wioskową, ale, niestety, nikogo tu 
nie zna, aludziemiejscowi na nich 
przyjezdnych, mieszkańców Domu
- też jakoś bokiem patizą. Może on 
to tylko tak odczuwa, bo tak tęsknił 
do swoich...

Każdy mi się kłania
Na równiutko zasłanym łóżku

- dwie duże puchowe poduszki ko- 
ronkowąnarzutąnakryte. Na oknie 
zasłony w kwiaty, na stoliku - zdję­
c i  z albumurodzinnego. Na podło­
dze - kosz z nićmi. To „królestwo” 
Pani Zofii Subocz, dzieli je  z  He­

leną Lisowską, z którą to nieraz 
razem na zabawie się-spotykały, 
razem do kościoła przychodziły. 
Obie tutejsze. Pani Zofia żartobli­
wie mówi:, J a  to tylko dom zmie­
niłam, ale wieś ciągle ta sama - Czu- 
zakampie. Tu całe moje życie upły­
nęło. Lata młodzieńcze i dojrzałe. 
33 lata z mężem przeżyłam, a kie­
dy go nie stało, to tak trudno mi 
się zrobiło nie tylko dosłownie, ale 
i moralnie. Przyszłam więc tu. Jest 
mi na pewno najłatwiej z wszyst­
kich mieszkańców naszego Domu, 
bo kiedy tylko na wioskę wyjdę, 
każdy mi się kłania, każdego znam. 
Zawsze byłam z ludźmi, tyle lat na 
kolei z mężem przepracowaliśmy 
- widziałam, jak każdy przyjeżdża i 
odjeżdża. Lubiłam z człowiekiem 
słowo zamienić, a prócz tego, jako 
śpiewaczka chodzę po pogrzebach, 
więc znają mię w całej okolicy, za­
praszają, zupełnie nie odczuwam, że 
w domu starców mieszkam. A i co 
miałam robić, kiedy dom mój spło- Mieszkańcy Domu dzielą się nowinami

P anu Jerzem u W ojtkowskiemu stale „towarzyszą” książki, 
p rasa

Obiad smakuje wyśmienicie

n^? Na starość zaczynać. Od nowa? 
Sama? Dziękuję po prostu Bogu, że 
taki Dom Opieki nad Starcami 
otwarto właśnie w mojej wsi. Czy 
jest lepsze wyjście dla samotnego 
człowieka? Wszystkie wygody: cie­
pło, czysto. Jak chcę to do sąsia­
dek pójdę, a jak mi się nie chce, to 
cały dzień nad skarpetką przesiedzę. 
Dziergam na drutach, szydełkuję, 
mam własną maszynę do szycia. 
Zabrałam ze swego domu, co mi 
najpotrzebniejsze, najdroższe. Je­
stem więc na swoim..” 

Wzruszająca wizyta 
Pani Walentyna Adamowicz, 

jest chyba najstarszą mieszkanką. 
Rozpoczęła już 88 rok życia. Dużo 
widziała, dużo doświadczyła. I za­
nim się zdecydowała na zamiesz­
kanie tu - prawie rok się wahała. 
Chociaż zostawiać kogo już nie 
miała. Wszyscy bliscy - rodzice, 
siostra, krewni na cmentarzu so­
lecznickim. W mieście rodzinnym 
zostali. Ona urodziła się również 
w Solecznikach, pracowała w Wil­
nie. Potem wywieźli jądo  Kazach­
stanu, gdzie cztery zimy przezimo­
wała. Jeszcze trwała wojna, jak 
wróciła do rodzinnego miastecz­
ka. Do domu, gdzie czekała na nią 
matka-, siostra, krewni, sąsiedzi. 
Każdy rok zabierał kogoś z bli­
skich. Ona jedna pozostała.

Od roku jest tu. Nie narzeka. 
Owszem, wszystkiego tu wystar­
cza, ale jednak, gdy na Zaduszny 
Dzień przyjechała sąsiadka Lida 
Śitnikowa wraz z synem Igorem, 
żeby ją  zabrać do Solecznik - to 
naprawdę się wzruszyła. Owszem 
dobrze się żyło z nimi, ale takrją 
ucieszyli wizytą, przecież mają wła­
sne życie, własne obowiązki. Za­
wieźli ją  na cmentarz, odwiedziła 
więc swoich. Obiecali, że na świę­
to też przyjadą. Oto i mówią ludzie, 
jaka to bieda gdy się nie ma rodzi­
ny. Ona nie miała, są tu tacy, że mają 
rodziny, a nikt ich nie odwiedza...

Nie miał domu 
Historia ponad 20- letniego 

Wasilja Chabarowa - zasługuje 
na osobny artykuł. Straszny, 
wstrząsający. Wasia nigdy nie 
miał prawdziwego domu. Przyje­
chał do Litwy z rodziną jako rocz­
ne dziecko. Matka umarła. Ojciec 
obecnie w pensjonacie w Jasiu- 
liszkach, młodsza 13-letnia sio­
stra, gdzieś w Domu Dziecka. 
Nie zna jej. Wie tylko, że nazywa 
się Lena. U niego był zawsze in­
ternat. No i najwyżej na święta, na 
wakacje, dom kolegi Witi Walu-

kiewicza. Ale też przesiąknięty 
alkoholem.

Trafił tu przez przypadek. 
Kilka tygodni temu. Zamieszano 
go w sprawę zabójstwa kobiety. 
Na szczęście znaleziono winne­
go - inaczej na pewno nie tu by 
się znalazł. Ó czym marzy? Żeby 
zam ieszkać razem  z ojcem. 
Gdzie? Oczywiście w pensjona­
cie, bo normalnego domu na pew­
no nie kupi. Skąd on, inwalida... 

Wieś wymarła
Dom pani H eleny Lisow ­

skiej stoi po dziś dzień. We wsi 
Poborze odległej stąd jakieś 3 
kilometry. Oczywiście pusty. 
Zresztą nie tylko ten jeden. Cała 
wieś jakby wymarła. Kto nie uma­
rł, przeniósł się do dzieci. Ona ich 
nie miała. Po śmierci męża zosta- 
ła absolutnie sama. Jedna z pię­
ciu rodzeństwa. Owszem, ma 
krewnych, na wigilię ją  w roku 
ubiegłym syn brata zabrał, a i jak 
chce na swą ziemię popatrzeć - to 
zawsze może tam pojechać...

Ona Kazakaite - nie ma po­
wrotu. Ani do rodzinnej Uciany, 
ani do Olity, gdzie 30 lat przepra­
cowała. Jako kadrowa. Owszem, 
ma wykształcenie. Miała piękne 
mieszkanie z wygodami. Wszyst­
ko to znikło. Sama właściwie wy­
szła. Do Ejszyszek, w których też 
na nią nikt nie czekał. Pracowała 
przez kilka lat u Cyganów, aż zna­
lazła się właściwie na bruku. Dy­
rektor tego domu zaproponował 
jej tu miejsce.

. . .Losy. Ludzkie losy. Ja­
kich trzeba by było słów, by 
pokazać te ciężkie chwile decy- - 
z j i  - zanim  postanow ili, żem  
przyjdą tu. Bo co- tam kryć, do\ 
takiej decyzji trzeba dojrzeć. 
Szczególnie człowiekowi ze wsi, 
który miał swe gospodarstwo.

Żegnamy się z dyrektorem, 
kiedy na dróżce wiodącej do 
Domu pojawia się pani Regina 
Gajdamowicz. „A, jak tam żyją 
twoje kozy?” - pyta pan Marian. 

„Dobrze, jedna z pięciu się oko­
ciła” - słyszymy w odpowiedzi.
Okazuje się, że jedna z mieszka­
nek tego Domu nie umiała się z 
nimi rozstać. Ulokowała je na­
przeciwko w chlewie, u sąsia­
dów. Codziennie się nimi opieku­
je. No i gdzie jeszcze znajdziecie 
taki Dom... i

Danuta DANOWSKA, J
Helena GŁADKOWSKA

Fot. M arian Paluszkiewicz



KURIER
W ILEŃSK I WIGILIE

Katolicki obrzęd wieczerzy wigilijnej
P o rzu ćm y  zło,
P rzes ta ń m y  
z iem  s ię  bawić, 
i  czystą  łzą  sp ró b u jm y  
serce  zbawić.
J u z  n a d sze d ł czas, 
j u ż  D ziec ię  się  zrodziło , 
a  ra zem  z  n im , 
m a le ń k a  p rzy sz ła  
m iłość.
tylko wtedy, gdy w innym człowieku rozpo­

znasz swoją siostrę, brata, gdy otrzesz im zły, 
podzielisz ich radość, zapomnisz złość, daru­
jesz innym winy, wtedy naprawdę narodzi się 
Dziecię i Tobie wolno się będzie weselić.

(M aria Ros)
Wigilia, to nie tylko choinka, prezenty, 

czy uroczysta ( postna i bez trunków) kola­
cja. To przede wszystkim wzajemne pojed­
nanie się, wybaczenie sobie wszystkiego, co 
było nieprzyjemne i złe. Gdy już przygotu­
jemy wieczerzę, ubierzemy choinkę, nakry­
jemy białym obrusem stół, położymy opła­
tek na sianku, zaśpiewajmy kolędę, życząc 
sobie i innym, by w tę grudniową noc, Boża 
Dziecina otoczyła swoją miłością i opieką 
tych wszystkich, którzy złożyli w Niej na­
dzieję, wszystkich chorych, osamotnionych 
podróżnych.

Niech te święta będą dla nas źródłem ra­
dości ze spotkania z nowo narodzonym, źró­
dłem miłości, które nauczy nas kochać i być 
wsparciem dla każdego człowieka. Niech rze­
czy niemożliwe staną się możliwymi. Niech 
spełnią się najskrytsze pragnienia serca, a 
dobro i prawda obejmą cały nasz kraj.

Kiedy już dokonamy takiego swoistego 
rachunku sumienia, pojednania z bliźnimi, 
zapalmy (jeszcze adwentową) białą świecę, 
Uczyńmy znak krzyża i rozpocznijmy kolację 
od ewangelii według św. Łukasza.

W owym czasie wyszło rozporządzenie 
Cezara Augusta, żeby przeprowadzić spis lud­
ności w całym państwie. Pierwszy ten spis 
odbył się wówczas, gdy wielkorządcą Syrii 
był Kwiryniusz. Wybierali się więc wszyscy, 
aby się dać zapisać, każdy do swego miasta. 
Udał się także Józef z Galilei do Judei, do 
miasta Dawidowego zwanego Betlejem, po­
nieważ pochodził z domu i rodu Dawida, żeby 
dać się zapisać z poślubioną sobie Maryją, 
która była brzemienna. Kiedy tam przebywa­
li, nadszedł dla Maryi czas rozwiązania. Po­
rodziła swego pierworodnego Syna, owinęła 
Go w pieluszki i położyła w żłobie, gdyżnie 
było miejsca dla nich w gospodzie.

W tej samej okolicy przebywali w polu 
pasterze i trzymali strażhocnąnad swoim sta­

dem. Naraz stanął przy nich anioł Pański i 
chwała Pańska zewsząd ich oświeciła, tak, że 
bardzo się przestraszyli. Lecz anioł rzekł do 
nich: “Nie bójcie się! Oto zwiastuję wam ra­
dośćwielką, która będzie udziałem całego 

■ narodu: dziś w mieście Dawida narodził się 
wam Zbawiciel, który jest Mesjasz, Pan. A to 
będźie znakiem dla was: znajdziecie Niemow­
lę, owinięte w pieluszki i leżące w żłobie”. I 
nagle przyłączyło się do anioła mnóstwo za­
stępów niebieskich, które wielbiły Boga sło­
wami: “Chwała Bogu na wysokościach, a na 
zienii pokój ludziom dobrej woli.” ;

Po odczytaniu ewangelii (czyta zwykle 
najstarszy członek rodziny, albo dziecko), 
zwykło się odmawiać krótką modlitwę i na­
stępuje łamanie się opłatkiem oraz składanie 
sobie życzeń.

Ponieważ wigilijna wieczerza zwykle się 
przedłuża: dzielenie się prezentami, m aże-. 
niami, układanie planów na okres świąteczny 
itp., warto pomyśleć o urozmaiceniu wieczo­
ru. Proponujemy więc małą zgadywankę, na 
tematświateczny.

Zgadywanka
1 -Ilu pastuszków przyszłodo Betlejem?
2. W jakim mieście w kościele przez cały 

rok śpiewają kolędy?
3. Ilu było królów, jak się nazywali i  co

przynieśli w dl 
rze?

4. Skąd 
przywędro­
wała do nas 
choinka i w 
jakim  wie­
ku?

5. D la­
czego przy- 
s t r a j  am.y 
choinkę i co oznaczają na choince łańcu­
chy?
- 6. Skąd się. wywodzi tradycja łamania
się opłatkiem?

7. Dlaczego opłatek układamy na sia­
nie?,
|  8. Jaka gwiazda doprowadziła pasterzy 
do Betlejem?

9. Dlaczego na wigilijnym stole stawia 
się jedno wolne nakrycie?

10. Co oznacza ustawiona na stole biała 
świeca?

Jeśli uda nam się poprawnie odpowie­
dzieć na te pytania, oznacza to, że dobrze 
znamy nasze religijne tradycje, jeśli nie - 
musimy poszperać w źródłach, starych ka­
lendarzach.

Ju litta  TRYK

Wigilia u przyjaciół
Nikt nie doniósł

- Boże Narodzenie - bardzo oczekiwane święto. Dla 
mnie rozpoczyna się ono od tego, że żona proponuje 
zetrzeć pszenicę na kutię. Do tego służy makutra. Jest to 
gliniane naczynie, do którego wsypuje się wyborowe 
ziarna pszenicy. Uciera się ją  drewnianą skałką aż za­
barwia się szkartatowo. Wstępnie pszenicę się suszy w 
gorącym piecu. Piec musiał być napalony drewnem ja­
błoni, albo gruszy. Tak nakazuje zwyczaj. Pszenicę go­
tuje się bardzo długo. W makutrze uciera się też mak z 
cukrem Powstałą masę, jak też miód i orzechy dodaje 
się do pszenicy i kutiajest gotowa. To wspaniałe danie 
jest podawane tylko raz do roku i widocznie dlatego sma­
kuje wyśmienicie.

Przed Wigilią na Podolu całymi rodzinami chodzi 
się do kościoła. Wigilię rozpoczynamy od tego, że każ­
dy wkłada sobie do talerza kilka łyżek kutii. Potem, od­
mawiamy modlitwę, łamiemy się opłatkiem Jak i in­
dziej, na naszym stole musi być obowiązkowo 12 dań. 
Tradycyjnie jest karp, śledzik, wędliny. Bardzo smaku­
ją  wędzone śliwy z mięsem i cukrem.

W czasach niezbyt odległych na wigilię szliśmy do 
babci, ale tylko wtedy, gdy już się ściemniło. Babcia za­
wieszała okna gnibym kocem i zapalała świece. Opłatki 
wyrabialiśmy sami, albo dawała nam je kobieta, która 
miała prasę do ich wyrobu. Nigdy nie brała pieniędzy. 
Przed świętami prasa wędrowała po całym Pod 
lu. Nikt nigdy nie doniósł “gdzie trzeba”. Tak 
samo, jak nikt nie doniósł na tych, którzy 
dawali modlitewniki do przepisywania.
Do dzisiaj w wielu naszych rodzinach, 
jak relikwie, są przechowywane modli­
tewniki przepisane od ręki. .

Dzisiaj nie kryje się ze swą wiarą.
Czasami jednak żartujemy sobie z żoną, 
że w czasie Świąt brakuje nam elementu 
zagrożenia i tych okien zawieszonych ko-

WM.
Fot. Zbigniew M:

Ukraina

Henryk KACZUROWSKI, 
prezes Związku Polaków Podola - Jarmolińce

Święte wieczory
W moim domu rodzinnym czas adwentu, miesiąc 

grudzień, był tak cichym, takim naprawdę oczekiwanym. 
Wszysdaeprzyjemności odkładało sięna święta. W domu 
robiło się wielkie sprzątanie, zawsze mówiło się, że na 
Boże Narodzenie musi błyszczeć każdy kątek w domu. 
Babcia mówiła, że w grudniu i w całym okresie Bożego 
Narodzenia na noc w mieszkaniu i w kuchni zawsze musi 
byćporządek, bo Matka Boża po domach chodzi i wszyst­
ko widzi. Więc na noc nigdy nie zostawiano nie zmytych 
naczyń. A jeszcze moja babcia mówiła, że w okresie od 
Bożego Narodzenia do Trzech Króli wszystkie wieczo­
ry sąświęte. Nie pozwalała wieczorami nic robić. Mogli­
śmy tylko śpiewać kolędy i modlić się.

Przez całe życie nie przedstawiam sobie świąt Boże­
go Narodzenia bez wigilii. W domu moich rodziców i 
dziadków wieczerza wigilijna zawsze była na pierwszym 
miejscu. W najtrudniejsze czasy wojenne i powojenne 
wigilia musiała być. N ieraz bardzo skromna, alebyła.W 
duchu wiary przeżywaliśmy ten wieczór. Stół nakryty bia­

łym obrusem, pod obrus kładło się siano. Na sianie na tale­
rzu leżał opłatek. I właśnie przy ukazaniu się pierwszej 
gwiazdy zasiadaliśmy do stołu. ̂ W rodzinie byliśmyja, mama, 
babcia, dziadek, ojca siostra z synem, ojca mojego nie było. 
Zawierucha wojenna zaniosła go w drugi koniec Europy. 
Wrócił do domu po 14 latach.

Odmawialiśmy modlitwę, nie tylko pacierz, ale i inne 
modlitwy do Matki Bożej, którychwiele znała moja mama. 
Po modlitwie dzieliliśmy się opłatkiem i składaliśmy sobie 
życzenia. W moim domu była tradyga ubierania choinki 
po wieczerzy, więc ja  i kuzyn niecierpliwie czekaliśmy na tę 
chwilę. Przy ubieraniu choinki i potem śpiewaliśmy kolędy. 
Do dziś z wielkim wzruszeniem przypominam te czasy. 
Bardzo mi szkoda, że dziś wspólny śpiew rodzinny zamie­
nia sięnagraniami. Śliczne sąnagrania kolęd, ale jakże wspól­
ny śpiew jednoczy rodzinę i pozostawia najpiękniejsze wspo­
mnienia

Ligia SAWKO
Dyneburg-Łotwa

Lubię to święto
- Słyszałem od dawna, żeu nas wPermie, na Uralu, byli 

ludzie bardzo pobożni. Nie zawsze przyznawali się do pol­
skiego pochodzenia, ale zawsze pamiętali, że są katolikami. 
Nie wiem, czy w tamtych czasach obchodzili oni potajem­
nie święta Bożego Narodzenia. Wtem, że w mojej rodzinie 
nie. NJoja droga do wiary i polskości była dość ciekawa. 

Ojciec mój uważał siebie za Rosjanina, ale skąd­
inąd wiem, żeby! mieszańcem. Wiem nato­

miast na pewno, że mój dziadek ze stn> 
nymalkibyłPolakiem. Chrzest przy- 
j^em w  wieku 14 lat Obecnie mam 
21. Chcę być Polakiem. Odczuwam 
wewnętrznąpotrzebętego. Nauczy­
łem sięjęzyka polskiego. Prawie co 
niedzielę chodzę do kościoła Niepo­
kalanego Poczęcia Najświętszej Ma­
ryi Panny w' Permie. Świątynię tę zbu­
dowali w drugiej połowieXIX w. pol- 

scyzesłańcym.in.ks.PiotrSciegienny. Nasza parafialiczy 
500 osób. Polaków jest około stu. Sąteż Niemcy, Białorusi­
ni, Rosjanie oraz jedna babcia z Łotwy. Wszyscy, oprócz 
Rosjan, znaleźli się na Uralu nie z własnej woli. Muszę za­
znaczyć, że kościół nasz cieszy sięwśród nas, mieszkańców 
miasta, wielkim autorytetem. Bardzo dużo Rosjan przecho­
dzi na wiarą katolicką, gdyż uważająjąza baniziej otwartąi 
liberalną Batdzo cieszymy się, że już od 5 lat posługę dusz­
pasterską pełni u nas ksiądz Andrzej Grzybowski z Diece- 
zjiŁomżyńskiej. Właśnie wspólnieznim obchodzimy święto 
liożego Narodzenia od kilku lat. Lubię toświęto. Jest fajnie 
i bardzo rodzinnie. Kolędy śpiewamy zaglądają: do śpiew­
nika, który wydaliśmy w czterech językach - rosyjskim, 
niemieckim, polskim, po łacinie. Od niedawna pizy koście­
le zaczęliśmy wydawać gazetkęparafiaIną“Angelus” rów­
nież po niemiecku, rosyjsku i polska Osobiście przygoto­
wuję stronę polską, a ksiądz rosyjską,

Proszą tylko nie pomyśleć, że jestem jakimś nadzwy­
czajnym, nawiedzonym, czy coś w tym rodzaju. Jak i więk­
szość moich rówieśników lubię chodzić na dyskoteki, słu­
chać muzyki w stylu rock, czy też soul. Mam dziewczyną i 
jest nam ze sobą po prostu dobrze.

Paweł DIAKÓW, 
student Uniwersytetu Państwowego w Permie

Rosja

M o i a  - w ig i l ia

Są i dobrzy ludzie
-Pani tu, widzę, prawie co niedzielę żebrze. Czy ludzie coś dają i 

czy tylko pieniądze?
-Kiedy jest duży mróz, albo leje - siedzę w mieszkaniu, jeśli ten chlew 

mieszkaniem można nazwać. He w niedzielę uzbieram, muszę z  tego po­
tem cały tydzień żyć.

-A czy nie otrzymuje pani emerytury?
-Cała idzie na opłacenie mieszkania, światła.
-Jak pani spędzi dzisiejszy wieczór - wigilię, może panią ktoś już 

zaprosił?
-Takich jak ja  nikt nie zaprasza. Dziś w większości domów wigilie są 

bogate w jadło, picie, prezenty, a ja  nawet szmaty czystszej i lepszej na 
grzbiet nie mam, zepsuję więc cały nastrój. Przywykłam już do samotności 
a kiedy czasem bywa mnie bardzo ciężko, przypominam, że Pan Jezus 
przecież też urodził się w  stajni, gdzie ponoć było chłodno i głodno i wtedy 
już nie jestem sama - jest nas dwoje. Jest prawdziwe Betlejem i prawdziwe 
Narodziny.

-Dlaczego się pani nie zgłosi do jakichś organizacji charytatyw­
nych, które organizują wigilie dla samotnych?

- To nie takie proste. Stary i schorowany człowiek często i na to nie ma 
siły. W tym roku nie będę sama, przyjdzie do mnie taka jedna koleżanka, 
którą właśnie żebrząc poznałam. Mam śledzia, ziemniaki i nawet kawałek 
ryby. Sąsiadka z pobliskiego domu dała mi kawałek bułki z makiem i sło­
iczek kisielu, opłatek ksiądz mi dał, a więc święta będą całkiem normalne.

- Życzę więc zdrowych, pełnych nadziei i wiary świąt w lepsze ju ­
tro, w to, że może kiedyś otworzą się szerzej ludzkie serca i ktoś zapro­
si panią na prawdziwą wigilię w gronie rodziny.

-A jak wiele otwartych serc można spotkać dziś? Postanowiłam zacze­
pić kilku przechodniów.

-Czy urządza pani wigilię tylko w gronie rodzinnym, czy może ko­
goś zaprosi?

-Zbiorą się dzieci z rodzinami, ciotka ze stryjem. Będzie dużo łudzi.
-Nikogo z biednych i samotnych pani nie ma tu wokół, żeby zapro­

sić?
-W sąsiedztwie nie ma, a na mieście przecież nie będę szukała. Zresztą 

od tego są kościoły, organizacje charytatywne.
-Podzieli się pani dziś opłatkiem tylko z najbliższymi, czy może 

także z kimś samotnym?
-Jest tu na mojej klatce staruszka, czasem ją  zapraszamy. Teraz nieco 

niedomaga, więc zaniosę dla niej gałązkę choinki i trochę wigilijnych dań.
-Wysiadł pan z  pięknego samochodu, wygląda że na wigilijnym 

stole niczego nie zabraknie. Może z  okazji świąt ofiarował pan coś dla 
domu dziecka, czy po prostu biednej staruszce?

-Nie myślałem o tym. Zresztąna wszystkich biednych i włóczęgów nie 
zarobię. Mnie też w życiu nikt niczego nie dał. A czy pani nie ma innej 
roboty jak ludzi na ulicy zaczepiać i co właściwie pani ma do mego samo­
chodu, pewnie zazdrości.

-Jak wyglądają święta w pani domu?
-Tradycyjnie, wrodzinie, alejuż wczesnym rankiemkażdy znas deko­

ruje swoją klatkę schodową, z niektórymi sąsiadami wymieniamy drobne 
upominki.’Jeśli którejś z gospodyń zabraknie maku lub innego drobiazgu, 
chętnie wyręczamy jedna drugą, W ubiegłym roku np. sąsiedzi przynieśli 
mnie choinkę. W domach -mrówkowcach też można stworzyć świąteczną 
atmosferę, tylko ktoś musi się okazać inicjatorem.

Jak  widzimy, nie zawsze trzeba tylko narzekać. Ludzie są różni, 
dobrych też nie brakuje, tylko trzeba ich czasem rozruszać, podsunąć 
myśl, pokazać przykład. Może właśnie jeszcze dziś komuś uda się coś 
dobrego zrobić, komuś przywrócić, choć na krótko, uśmiech, czego z 
całego serca życzę. Julitta TRYK
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Święty Mikoła j idzie.

W  K M  M IM IE  JMJk H Z E Ń
Tak ju ż  je s t, że każdy wywiad z policjantem czy strażakiem zawiera przeważnie informację z „ciężkim  

ładunkiem” moralnym. U jednych i n drugich - ofiary i przestępcy (podpalanie - to też przestępstwo). 
Sucha, często tragiczna statystyka, świat przestępczy i różne „sensacje” sprawiają, iż policjant nie wy­
gląda nam  na  zwykłego człowieka, a strażaka zauważamy, gdy coś się pali. Warto jednak, z okazji zbliża­
jących się Świąt i Nowego Roku przyjrzeć się tym ludziom z innej strony. Zadaliśmy kilka niecodzien­
nych pytań komendantom straży pożarnej W ilna oraz komisarzom policji, jak spędzą Wigilię (ewentu­
alnie Nowy Rok), co chcieliby znaleźć pod zieloną, pachnącą choinką, jaki prezent od Sw. Mikołaja 
zapamiętali najbardziej i w jaki sposób spędzą wigilijny dzień ich podwładni.

Nie wierzyłem do końca 
w Św. Mikołaja...

Twierdzi nadkom isarz po licji rejonu 
w ileńskiego M iec zy s ław  P o p ła w s k i.
Niemniej pan M ieczysław spędzi św ięta w 
domu, skąd, w razie czego, może zostać 
nielitościwie wezwany. „D la nas, policjan­
tów, to święto je s t inne n iż d la zwykłych 
ludzi. Musimy ciągle być w pogotow iu.
Wiem z  doświadczenia la t ubiegłych, co 
się zdarza, szczególnie w pierw szym  dniu 
Bożego N arodzenia” ...N adkom isarz pod 
choinką chętnie by znalazł...lepszy budżet 
na rok następny, a i dobrze by było, gdyby 
Mikołaj, ro zd a jąc  w sz e lk ie  p rezen ty , 
uwzględniłby też rejon wileński. Dla sie­
bie osobiście pan M ieczysław  nie chcia­
łby nic...

„W dzieciństwie cieszyły mnie chyba 
zabawki, chociaż niezupełnie wierzyłem w 
tzw. Dziada Mroza. Zresztą, m iał on za­
wsze bardzo skromny budżet, a ja  bardzo 
skromne podarki. Dużo tego n ie było...” - 
dodaje z nostalgią nadkom isarz.

Ten sam skromny budżet nie pozw alana 
przeprowadzenie świątecznego wieczoru w 
komisariacie policji rej. wileńskiego. Pa­
dła nawet propozycja w zięcia w banku kre­
dytu, oddając w zastaw ...pomieszczenie ko­
misariatu. Chodzi tu  nie tylko o święto, a  o 
to, że w tym roku Mieczysław Popławski, 
jako kierownik, nie m iał możliwości utrzy­
mania etatów. W komisariacie brakuje 30 
etatów, a tu nie wiadomo było, jak  zapłacić 
tym, co pracują. Ponadto, nie je s t tajemni­
cą, że na podstawie rozporządzenia z De­
partamentu Policji, zredukowano już  etaty] 
zastępców komisarza, zmniejszono finan­
sowanie. Gzyłi kolejne problemy, dużo fi­
zycznej (i niestety, papierkowej) pracy, ale 
może rok następny będzie lepszy? D ziśH  
Mieczysław Popławski je s t raczej pesymi­
stą i twierdzi, że w 1999 r. będzie jeszcze | 
gorzej. „Wygląda na to, że praw orządność 
jest niepotrzebna” - stwierdza nadkomisarz 
I policji rej. wileńskiego.

Pomarańcze!
Komisarz -policji krym inalnej w ileń­

skiego Głównego Komisariatu Policji A n­
toni Mikulski, jak  zawsze był zw ięzły i j 
rzeczowy. Tylko na w spom nienia z dzie­
ciństwa trochę zmiękł mu głos. Otóż naj- 
ardziej zapamiętał pan AntónFniłodóSć z | 

cukierkami i pomarańczami pod ćfioinką!
I i f t  tych ostatnich było dużo. 1

ladomo, to n ie d z iś ,  gdy na każdym  
s ra8anie można k u p i| tony tych owoców. Ale w|
Szczęscia więcej daWały, ćzyź-nietak? 
d ' ^zo m°żłiwie, że komisarz Mikulski święto spę- I 
,Zl na wykrywaniu jakiegoś przestępstwa, a  może w 
r.omu. Nikt nigdy nie wie, co i kiedy czeka funkcjona- 

i ĉ s^a P°Ucji. Ale je śli już  w domu, to pan Antoni pod 
chętnie by poszukał prezentu w postaci... spo- 

L * M 1  „chociaż” święta były spokojne. Co dó ob- 
L w w Głównym Komisariacie Policji Wilna, to nie

x 116 !U bo to jest instytucja państwowa!...
Mniej przestępstw - więcej szczęścia

ljje omisąrz w ileńskiego K om isariatu  Policji nr 3 
\m, Surowicz święta Bożego Narodzenia spędzi

edy i

jak °̂ U* iiii Prezent P°d choinkę chętnie widziałby 
nie n*eJ przestępstw w swoim rewirze. Na pyta- 
ków ?°.ze8° nawet taki „lekkomyślny” temat podar- 
PrzeT^Że z Prac »̂ Pan Henryk odpowiedział, że „mniej 
ci t  to więcej czasu dla siebie, rodziny, dzie-

I mat&KV? ęce  ̂ k ro w ia , radości i szczęścia” . Z rzeczy 
i lalnych komisarz ma praw ie wszystko, co do

życia potrzebne. Może tylko poprosiłby o książki, bo 
je st zajadłym czytelnikiem. A tak by się chciało np. 
5-tomową encyklopedię! Pan Henryk wyjawił nam w 
tajemnicy* że św. Mikołaj przychodzi do niego każdy 
rok, je s t  więc nadzieja, że dobry staruszek usłyszy 
życzenia komisarza...

Najbardziej zapamiętanym prezentem komisarza 
Surowicza jest podarowany przez mamę „Pan Tadeusz”, 
konkretnie reprint najpierwszego wydania tego poema­
tu. Najpierwszego i bardzo pięknego artystycznie, z 
którego ilustracji można poznać postaci. „Dziś - mówi 
pan Henryk - z rysunków nie sposób zrozumieć, kto 
jest na nich przedstawiony...” .

Prawie wszyscy funkcjonariusze trzeciego Komi- 
sariatu Policji na Boże Narodzenie będą pracować. Tak 
samo i na Nowy Rok. Praktycznie już od 25 grudnia 
zaczną się różnorodne imprezy przy choince ratuszo­
wej. Automatycznie wzmacniana jest ochrona policyj­
na. 50 proc. policjantów będzie więc podczas świąt 
na zadaniu. Zresztą, na bale nie ma pieniędzy...

Pod choinką siedział zając...
M ieczysław  G ryszkiew icz, kierownik Ośrodka 

Szkolenia Strażaków, m iał wtedy 4-5 lat. Dokładnie 
pamięta ten najmilszy, żywy prezent, który zrobił mu 
ojciec. Można sobie wyobrazić: budzi się człowiek, a 
tu łypie na niego spod choinki zajączek. Historia mil­
czy o tym, co zrobił pan Mieczysław zającowi, ale ten 

po trzech dniach uciekł. Może zbyt serdecz­
ni nie go ściskał?...

„W dzień wigilijny będę siedział z ro- 
’ dziną przy stole. A pod choinką może być 

| ! | | !  wszystko, przyjmę wszystko. Najważniejsze 
: jednak jest to, aby były zdrowie i siły, reszta 

. '■ przyjdzie sama” - mówi Mieczysław Grysz- 
g  kiewicz. Dó niego Mikołaj z workiem rów- 

ś |S | nież przychodzi każdy rok, można więc tyl- 
l i  pozazdrościć i życzyć pięknych niespo- 

. ' f jU  dzianek.
Pracownicy Ośrodka zaś 2 ? grudnia będą 

mieli również choinkę i św. Mikołaja, któ­
ry  obdaruje ich dzieci. Życzymy wesołej za­
bawy!

Święta bez alkoholu
V alen tinas O ksenk rug , komendant I 

jednostki przeciwpożarowej w Wilnie zdą­
ży posiedzieć ęrzy  świątecznym stole w 
domu i w pracy. Wiadomo, żadnych wolnych 
dni strażacy nie mają. Więc, dla tych, któ­
rzy w święta będą pracowali, w jednostce 
ustawiono choinki, w wigilijny wieczór, w 
jednym z  gabinetów urządzi się stół pełen 
sm akołyków , k tó re  każdy przyn iesie  z 
domu. 1 żądnego alkoholu. Tak musi być za­
wsze. A 29 grudnia cała jednostka, oprócz 
dyżurnych, w „Merkury usie” pożegna stary 
rok. Może też zjawi się święty M ikołaj? Na 
wszelki wypadek dla dzieci pracowników 
jednostki s ą  już  przygotowane (dzięki spon­
sorowi) książeczki.

Prezent pod choinkę? Przede wszystkim, 
aby następny rok Był lepszy od bieżącego. 
Zdrowia, szczęścia, miłości dla siebie, ro­
dziców* przyjaciół i współpracowników.
~v Najlepszy prezent w życiu - to pierwszy 
powitany bez rodziców Nowy Rok. W gro­
nie kolegów (i koleżanek, a jakże) z klasy. 
M iał wtedy Valentinas 14 lat i do dziś pa­
mięta to uczucie „wolności”...

Super-prezent w przyszłości
„Nie wiadomo pod jaką będę choinką. 

Pod świecącą się, czy pod palącą się”, - żar­
tuje komendant 3 jednostki ochrony prze­
ciwpożarowej w Wilnie Romualdas Kazlau- 
skas w odpowiedzi na pytanie, gdzie spędzi 
święta. Miejmy nadzieję, że nikt nie podpali 
choinki, chociażby ze względu na biednych 

[strażaków i ich komendanta, którzy też chcą 
przecież świętować jak wszyscy, 
r  Pan Romualdas życzyłby sobie w prezen- . 
cie dobrego humoru i...dobrego sprzętu d la l 
[swojej jednostki, a także solidnych wypłat dla 
[swoich podwładnych. Jak widać, w żaden spo­
sób nie udaje się oddzielić własnych marzeń 
od trosk w pracy. To jest właśnie ta specyfika 

H ( j a k  i u policji), która wchodzi w krew... 
„Prezenty były w życiu różne, ten najlepszy - wl 

przyszłości” - twierdzi R. Kazlauskas. Za to w tym 
roku św. Mikołaj przyjdzie do dzieci strażaków. Sami 
zaś pracownicy; po raz pierwszy od dłuższego czasu, 
zbiorą się, aby ucżcic święto w szerszym gronie. Będą 
prezenty,loteria, wszystko to własnym staraniem. Nikt 
teraz nie troszczy się o takie „głupstwa”, jak premie, 
czy podarki dla ludzi. Wszystko zależy od tego, w ja -J  
kim stopniu sam sobie potrafisz „zorganizować ra­
dość. Uda się, będziesz ją  miał. Nie uda się, coz, po­
zostaje wierzyć w św. Mikołaja...

Żeby nie kończyć takim smutnym akcentem ten I 
mini-sondaż, pragniem y przyłączyć się do życzeń, \ 
których nie zabraknie na pewno i dla policjantom, i 
dla strażaków i życzyć wszystkiego, co dobre i p ię  - 
ne w potrójnym rozmiarze. A także zdrowia, szczę- 
Scia, książek, żywych zajęcy.
i całkowitego b r a k u  przestępczości! Wesołych Sm ąt. J  

Irena LITWIN 
Fot. archiwum



KURIER
W ILEŃSKI

Dziś - 200 rocznica urodzin Poety wszechczasów

Adam Mickiewicz według rysunku Juliena,

Towiańczyków w 1843 roku:
„Duch nie jest zawsze w człowieku, . 

je st często zewnątrz niego; gości np. 
około osób albo miejsc, ulubionych, lub 
przykrych jemu. Nieraz przechodząc 
mimo jakiegoś miejsca, drzewa, kamie­
nia doznajemy niewytłumaczonego 
przestrachu, bo tam zapewne przeby­
wa czyjś duch, może kogoś zabitego, a 
może i samego zabójcy w miejscu po­
pełnionej zbrodni ”. , -

Bardzo ten zestaw cytatów jest po­
budzający myślowo. Adam rzeczywiście 
robi wrażenie, jakby jego przekonania 
dotyczące zwłaszcza obcowania żywych 
z  umarłymi - wypływały z  jakichś odle­
głych źródeł, może niekoniecznie cel­
tyckich, ale równie ja k  celtyckie pra­
dawnych.

Adam żywi kult dla Matki Boskiej, 
ale katolikiem jest -n o  - problematycz­
nym, tylko że słowo „katolik” -  co ono 
właściwie znaczy? Pius IX, ten sam, któ­
rego Adam szarpał za rękaw, wrzesz£ 
cząć strasznie, a Pius DC na to: „Piano, 
synu, piano " (dziś takfe hece w Waty­
kanie nie przeszłyby raczej, tak, czasy 
były inne), otóż Pius DC zemdlałby, gdy­
by zobaczył swego następcę na Stolicy 
Piotrowej w czapce z  małpich ogonów.

A cóż to znowu? Cóż to za dowci- 
pąszki?

; Ja  chciałbym się dostać do moich borów 
litewskich, tam chciałbym być sam, nikogo 
[me widzieć, broń Boże żadnej gazety nie czy-l 
■ ć  i tylko z Panem Bogiem, ptaszkami i drze­
wami rozmawiać! A wy jedziecie do Paryża,
wy chcecie Paryżzobaczyć! Na tym światstoi! |__
|Każdy musi dążyć do czegoś! Wy do Paryża, 
ja do-moich borów litewskich!” (Adam Mickiewicz, 9 września 
I/&55 r. w Paryżu, na spotkaniu pożegnalnym przed wyjaz­
dem na Wschód).
B  Na przełomie września i października 1855z  pisał z Kon­
stantynopola (Stambułu) do Wiery Chlustin:
^^W yznam  Pani nawet, że nie bez pewnej przyjemności 
zatrzymywałem się w niektórych dzielnicach miasta, które 
mi się zdawały zupełnie podobne do dzielnic mego mia­
steczka litewskiego.

Bory litewskie, „domowa rzeka” (Niemen), „domowe 
drzewa” - to cudowne, dziewicze obszary dawnego Wielkie­
go X i^twa Litewskiego; do których, będąc na obczyźnie, 
tęsknił sercem i duszą.

„On nas był porwał na wzdętej fali natchnienia swego i 
rzucił w świat. Był to jeden z filarów podtrzymujących skle­
pienie złożone nie z głazów, ale z serc tylu żywych i krwa­
wych” - pisał Z. Krasiński w liście do A. Sołtana, datowanym 
po śmierci 8 grudnia 1855 roku.

Kim jest dziś dla nas Adam Mickiewicz? Jakie wartości 
dla współczesnego człowieka mają dziś iego utwory?

Trzy Adamowe dzwonki do drzwi...
W jednym ze swoich wspaniałych esejów w cyklu „Dresz- 

czowisko” Jan Zbigniew SŁOJEWSKI pisze:
Niesamowity dzień. Wczesnym rankiem (bardzo wcze­

snym - ledwo szarzejący świt za oknem) -  charakterystycz­
ne trzy dzwonki u drzwi. Milczenie. I  znów... Znam ten sy­
gnał. To Adam! To Adam znów do mnie przyszedł. Kto by 
mnie zobaczył w tym momencie, ujrzałby serową białość 
mej twarzy, osłupiony przestrach w oczach. Bo oto czyta­
łem książkę Kubackiego „Krytyk i twórca", najlepszą rzecz 
krytyczną Kubackiego, wydaną w 1048 roku nakładem 
Wydawnictwa Wł. Bąka (czytam zawsze w nocy, najlepiej 
\czyta mi się po północku, gdy noc się w dzień przesila)... 

Kubacki cytuje Prousta:
„Bardzo rozsądna wydaje mi się wiara celtycka, że du- 

\sze tych, których straciliśmy, uwięzione są w jakiejś niż­
szej istocie, w zwierzęciu, roślinie, rzeczy nieożywionej, 
stracone w istocie dla nas aż do dnia - dla Wielunie przy­
chodzi on nigdy - gdy nam się zdarzy przejść koło drzewa, 
wejść w posiadanie przedmiotu, będącego ich więzieniem. 
Wówczas drżą, wołają nas i skorośmy je  tylko poznali, czar 
pryska. Oswobodzone przez nas zwyciężyły śmierć, i wra- 
cają, aby żyć z  nami".

Następnie Kubacki daje cytat z  zapisków Goszczyńskie­
go, który pod datą 16 lipca 1843 roku notuje:

„Potem Adam wezwał do zjedzenia po kawałku chleba 
przywiezionego spod Waterloo (przez Michała Szweycera). 
Kule stamtąd przywiezione rozdane będą do strzałów rozpo­
czynających walkę. (...) Adam tłumaczył znaczenie relikwii. 
Przez nie łączymy się w podniesieniu ducha z  duchem, który 
w nich spoczywa. Duch człowieka obejmuje glob cały; pro­
mienie najmocniejsze padają na ulubione miejsce (np. dzie­
ciństwo). Kiedy o nich myślimy, duch nasz chodzi po nich" 

Dalej następuje cytdt z  przemówienia Adama w Kole

Żadne dowcipasz/a. Przechodząc koło klubu „Pax”-u 
na Mokotowskiej, zobaczyłem w witrynie zdjęcia Ryszarda 
Rzepeckiego (wnuka Stanisława Mackiewicza) z  podróży 
Jana Pawła II po Afryce. Na jednym ze zdjęć siedńw  Uhura 
Park w Nairobi. Po mszy świętej wsadzili mu na głowę czapkę 
z  małpich ogonów, do rę/a dali laskę i posadzili go na tro­
nie czarownika. Zdjęcia są ostre, wyraziste; widać parę kro­
pel potu spływających spod ogonów małpich. Minę ma raź­
ną, ale cokolwiek., niewyraźną. Wyobrażam sobie, że po­
kazuję to zdjęcie Piusowi IX. Ten ma wrażenie, że bruk chwie­
je  mu się pod nogami, opiera się o ścianę, mdleje (to ostat­
nie - wątpliwe, bo był to facet twardy).

Tak medytuję sobie w związku z  książką Kubackiego i 
bez związku z  nią, wsunięty w tę lekturę i w swe rozmyśla­
nia ja k  w zaciszną komysz (a taka cisza za oknem, Boże, 
jaka ciszct, ale zaraz zachroboczą gołębie, których mnó­
stwo niesamowite rozmnożyło się teraz) - i oto wyrywa mnie 
z  tej komyszy i z  tej ciszy dzwonek Te trzy dzwonki!

Cisza mrowiąca się, szeleszcząca mrowiskowo w  pó ł­
mroku i we mnie Cisza, w której tylko puls mej krwi - och, 
jakże gorąęej! -  słyszę w sobie. I  oto znów trzy dzwonki. 
Ale jakby natarczywe. Nie ulega kwestii, to Adam. Trzeba 
zwlec się z  wyra, otworzyć. Nie otworzę - dzwonić będzie 
bez końca. Muszę otworzyć. Po otwarciu zobaczę com wi­
dywał zawsze, odkąd otworzyłem te drzwi po  raz pierw­
szy, gdy po raz pierwszy zabrzmiał mi w uszach i w sercu 
fenomen tych dzwonków.

Nikogo✓ Nikogusieńko. W  mieszkanie i we mnie wnika 
pustka. Pusta, że pustszej wyobrazić sobie nie sposób. A 
jednak pełna. Wypełniona ja k  nigdy nigdzie nie była wy­
pełniona żadna pustka. Bo wypełnia ją  ten olbrzym, to 
monstrum, to wielkie, kochane, znienawidzone moje ma­
leństwo, to Adamisko, ten Adam, ten Adaś.

Wejdzie bezszelestnie i będzie obecny w tym pokoju, w 
którym nic nie ma, tylko góra papierów, krzesło, budzik 
radziecki nabyty jeszcze w 1947 roku, okazyjnie. Będzie 
tu siedział (czy stał?- z  tym różnie) - ja k  długo?

Czy je s t widoczny? Różnie. Po otwarciu drzwi widzę 
na schodach pustkę. Pustkę elektryzującą, bo naładowa­
no, jego obecnością, wnikającą we mnie i w pokój. Potem 
zaś różnie.

Mam zwyczaj przed snem wpatrywać się uporczywie w 
któryś z  jego portretów, których jest mnóstwo niezmierne. 
Otóż w jaki portret wpatrywałem się przed snem, takiego 
potem widzę Adama, jakby wyjętego z  ram tego portretu.

Wyjdzie Adamisko, ja k  przyszło. Ale niezupełnie tak 
samo, bo przyszło dzwoniąc, a wyjścia dzwonkiem sygna­
lizować nie będzie. Czasem jużci, bywa, że zadzwoni po  
wyjściu na znak, że ju ż  wyszedł. Ale ńioże nie dzwonić. To 
zależy od kaprysu."

Ławka-kamień w litewskich „Dziadach”
Litewska prapremiera „Dziadów” Adama Mickiewicza 

odbyła się 13 kwietnia 1990 roku na scenie wileńskiego 
Akademickiego Teatru Dramatycznego w reżyserii Jonasa

Vaitkusa - pierwsza i jak dotąd ostatnia prapremiera poza gra­
nicami Polski. Twórca tych „Dziadów” w roku bieżącym miał 
już na warsztacie drugi, nowy ich wariant Niestety, w wyniku 
różnych zakulisowych intryg do realizacji nowych „Dziadów” 
nie doszło. Szkoda. Ale nie o tym dziś chciałam z nim roz­
mawiać. O tamtych „Dziadach”, prezentowanych w Warsza­
wie i Krakowie dużo w swoim czasie pisała prasa polska. I  
Zauroczyły te „Dziady” znawców polskiego teatru - odmień- I 
nością stylistyki, konwencji aromantycznej, zafascynowała 
„pogańskość” klimatu, w którym zostały one osadzone.

Dziwiło to wszystko niezmiernie reżysera: przecież tam 
jest wszystko tak, jak to czuł i widział Adam Mickiewicz - 
mówił.

Choćby i taki szczegół scenograficzny jak ławka. Ta ław­
ka - to cały poemat.

Z rozmowy Jonasa YAITKUS A z niżej podpisaną:
Ławka - zawsze, odbardzo już dawnych czasów zajmowała 

ważne miejsce w życiu człowieka. Na ławce siadali kumowie- 
przed wywiezieniem dziecka do chrztu. Na ławce - w czasie 
wesela siadali Pan Młody i Panna Młoda: w skupieniu żegnali 
się z poprzednim etapem swego życia, przygotowując się do 
nowego - ojcowania, matkowania. Według starych podań li­
tewskich, na ławce siedziały także dusze zmarłych - w oczeki­
waniu na białego konia, który miał je przewieźć na Drugi Brzeg. 
Ławka - to było coś w rodzaju sacrum. Miejscem ciszy, medy­
tacji, skupienia przed czymś, co ma nastąpić - coś nieznanego, 
tajemniczego. Ale wcześniej tę  misję spełniał kamień. Kamień 
- to ojciec ławki. Znużeni wędrowcy siadali na nim, żeby od­
począć przed dalszą drogą. Na kamieniu siadali ojciec i matka 
i - czekali na powrót syna z dalekiej podróży...

Mówi się o kamieniach, że  są to kości Matki-Ziemi. 
Mówi się także, że są to strzały boga perkuna. Mówi się 
także, że kamienie -  wędrują, latają, rodzą dzieci. Albo - 

I że ludzie w kamienie się przemieniają: za jakieś przewi- 
|  nienia. Albó, że na kamieniach się rodzą 

-  tacy są twardzi, niezłomni.
Kamień miał zawsze funkcję podwój­

ną  - ochraniał człowieka, albo go zabijał. 
Myślęjednak, że człowiek pierwotny pod­
jął z ziemi kamień po to, żeby się obronić 
przed dzikim zwierzęciem, a  nie po to, 
żeby kogoś zabijać.

Kamienie pospadały nam z nieba. Jeden z nich - prawdo­
podobnie zesłał na ziemię Archanioł Gabriel. Lityrie - bliż­
szy jest olbrzymi kamień w  kształcie serca. Prawdopodob­
nie przywędrował on z  Himalajów, z miejsca, którego niczy­
ja  stopa przedtem nie dotknęła, a  które jest najświętszym 
miejscem wiedzy kosmicznej.

Kamień... Na niejednym z nich lubił przesiadywać autor 
nieśmiertelnych „Dziadów”. Musiał mieć w związku z tym róż­
norakie skojarzenia, w  zależności od nastroju. Może zdawało 
mu się, że kamień jest symbolem ciężaru, przygnębienia. Albo 
odwrotnie - symbolem natchnienia, siły, wierności

Na Litwie kamienie czczono od bardzo dawna...
W tysiąc siedemset którymś roku ciekawego zapisu na 

ten temat dokonał jezuita Ostmeier. Natknąłem się na to, 
odkąd zacząłem intensywnie obcować z duchami...Pani się 
dziwi? Tak jest! A stało się to w czasie mojego intensywnego 
obcowania z Mickiewiczowskimi „Dziadami”. Bo to wspa­
niale z  sobą się wiąże, splata. Otóż ten jezuita opisuje pewną 
miejscowość na Litwie... gdzie to było? - już nie przypomi­
nam sobie. Mniejsza jednak o to - gdzie. Proszę posłuchać 
jak to było. A więc pośrodku przepaścistego bagna leżał bar­
dzo duży kamień. Ten kamień był czczony szczególnie. 
Zwłaszcza w niedziele. Dokładniej - w taką niedzielę, kiedy 
na niebie pojawiał się „księżyc-młodzik”. Wtedy to okolicz­
ni ludzie tłumnie ściągali do tego kamienia...

N a  b a g n a ?
Na bagna. Bo w taką niedzielę, „na młodzika” nikt w bagnie 

nie tonął. A więc gromadzono się dumnie przy tym kamieniu i 
-kłaniano mu się z  wielką czcią klękano przed nim, upraszając 
go o to, żeby coś...qadł. Przynoszono mu chleb, wełnę, pie­
niądze... Coś to pani mówi? MiddewiczrDzjady”! Właśnie 
t e g o  u Mickiewicza szukałem Coś, czego gołym okiem nie 
widać. Acha, jeszcze opowiem pani o Okajniach - jest taka 
wioska pod Kiejdanami, przez które między innymi Adam 
Mickiewicz przejeżdżał, kiedy został zesłany do Rosji. Z  tą 
wioską w dzieciństwie byłem w jakimś stopniu związany. Tam, 
w zamierzchłych czasach, na górze, między dwoma drzewami 
leżał duży okrągły kamień. Ten kamień nazywał się „Szora”. 
Czczono go jak bóstwo, słynął on z mnóstwa cudów. Później 
zepchnięto go z tej góry i znalazł się on na rozstajach. A jesz­
cze później - wrzucono go do płonącego ognia. Kamień prze­
mienił się w popioły. Ci, co go w ogień wrzucili, od razu po­
nieśli śmierć. Proszę uważnie się wsłuchać! Zepchnięto go z 
góry, później rzucono „na stos”. Kara spotkała złoczyńców... 
To - znowu Mickiewicz! Znowu - „Dziady”...

Dotknąć ziemi, wsłuchać się w szum drzew, w szept sę­
dziego. Niemna - tego uczono dzieci na tegorocznym, sier­
pień, 1998 r. - obozie w Wielonie nad Niemnem, którą tak 
pięknie opisał Adam Mickiewicz i którą zwiedzał w czasie 
swojej pracy nauczycielskiej w  Kownie. Z tego dotyku, wsłu­
chania się powstał niejeden piękny utwór poetycki, malar­
ski, muzyczny...

Do druku przygotowała, rozmawiała 
Alwida ROLSKA
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Z g ro m ad zen i n ag ro ­
dzili obie oklaskam i i 
okrzykam i “ braw o!”. 
B raw a i słowa uznania 
za doskonale przygo­
tow anie uczennic po­
p ro sz o n o  p rz ek az ać  
polonistce tej szkoły - 
Ludm ile Siekackiej, co 
z w ielką p rzy jem no­
ścią czynimy

DOPRAWDY JEST TO WIĘCEJ WARTE.
Finał Roku Mickiewiczowskie­

go! Przed nami - inni wielcy. 1999
- to czas Słowackiego, Chopina, 
Moniuszki. Tymczasem - próba 
przynajmniej pobieżnego podsu­
mowania. W moim odczuciu kilka 
rzeczy godnych Poety w Jego Roku 
miało miejsce. To: systematycz­
ność pracy Mieszkania-Muzeum 
przy Bernardyńskiej 11 i otwarcie 
pod nim XV- wiecznej piwnicy, 
która służyć ma współczesnym fi­
lomatom. Ideały: ojczyzna, nauka 
cnota powinny być tak samo waż­

ne dla nich jak dla ich XIX-wiecz- 
nych poprzedników. Druga sprawa
- to odsłonięcie pomnika Wieszcza 
W Solecznikach. Doprawdy, jest to 
więcej warte niż wszystkie litanie 
uwielbienia. A tych w Wilnie mie­
liśmy niemało, z finałową włącz­
nie, w Operze Wileńskiej, której 
nadano rangę państwową,

SOLECZN1K1 - 
BERNARDYŃSKA 11 
Mocną nicią łączą się ze sobą

kał pod jednym niemal dachem.
Wertowanie starożytnych kronik, 

poznav/anie dziejów solecznickich, 
rozmowy z księdzem, przeżycia du­
chowe Poety. Pewnie to wszystko 
wytworzyło w wyobraźni Mickiewi­
cza twórczy nastrój, w wyniku któ­
rego powstaną IV cz. “Dziadów”, 
“Konrad Wallenrod” i “Grażyna” - 
pisana z myślą o Maryli. Ten ostatni 
utwór już w stanie gotowym trafi do 
domu przy zaułku Bernardyńskim 
11, gdzie Poeta go pized oddaniem 
do wydawnictwa przepisze na czy­
sto.

PrWNICA
Nigdy nie wiadomo, skąd przyj­

dzie chwila, która o czymś zadecy­
duje. Podczas pewnej imprezy w 
Mieszkaniu - Muzeum Mickiewicza 
jego kierownik Rimantas Szalna 
marzycielsko zaznaczył: pod nami 
znajduje się piwnica, gdyby wyre­
montować j ą  Jest naprawdę piękna, 
zabytkowa. Obecny przy tym ówcze­
sny konsul generalny RP Waldemar

Na oficjalne otwarcie piwnicy pod Mieszkaniem - Muzeum Adama Mickiewicza przy ul. Bernardyńskiej 11 
przybył z Nowego Jorku Romuald Dymski - wiceprezydent ukazującego się tam po polsku “Nowego Dziennika” 
(na zdjęciu - od lewej)

przetransportowali obrazy do Nowe­
go Jorku i ufundowali przelot pana 
Dymskiego do Wilna. Łańcuch lu­
dzi dobrej woli, którzy w ciągu mi­
nionego roku patronowali powstawa­
niu tego pięknego zabytkowego po­
mieszczenia, jest znacznie dłuższy.

POW RÓT “GRAŻYNY”
Z Warszawy przyjechała na uro­

czystość otwarcia Piwnicy pani Elż­
bieta Banko - Sitek - wicedyrektor 
Muzeum Literatury im. Adama Mic­
kiewicza. Przywiozła w darze z pie­
tyzmem wykonaną kopię rękopisu 
“Grażyny”. Oryginał tego dzieła jest 
dziś najcenniejszym eksponatem 
mickiewiczowskiej warszawskiej pla­

cówki Przeżył, podobniej ak miesz­
kańcy stolicy polskiej, tragedię i 
nionęj wojny, ^ rzucony z płoną­
cego pałacu wędrował w plecaku, 
cudem później został odnaleziony. 
Dar symboliczny, dar serca...

“PRZESTRZEŃ MIĘDZY 
KULTURĄ POLSKĄ 

I LITEWSKĄ SIĘ 
ZMNIEJSZYŁA... 

...dzięki Mickiewiczowi... Po- 
wstał piękny trwały element W tym 
wspaniałym pomieszczeniu zawarte 
są wspólne staraniaPolaków i Litwi­
nów. Podziwiam Waldemara Lipkę- 
Chudzika, byłego konsula, który 
umiejętnie i bardzo dobrze wykoizy-

te dwa miejsca. Michał Baliński i 
Tymoteusz Lipiński tek piszą w 
swej “Starożytnej Polsce”: “Krzy­
żacy nieraz tu plądrowali, a w ich 
kronikach idoniesieniach miejsce 
to raz nazywa się Salseniken, dru­
gi raz Saltzeniken. Roku 1378 na­
wiedzał Soleczniki Gotfryd von 
Linden, marszałek zakonu, ze 
znacznem. wojskiem, r. 1382 sam 
W. Mistrz Konrad Zolner, oddając 
wet za wet Kiejstutowi za jego wy­
prawy do Prus, przemknął się lasa- 
nii az do Sólecznik, skąd poszedł 
113 Troki, ale cały /ten najazd nie 
udał mu się. Potem Swidrygajłło, 
wojując z Witowdem, aż dotąd r. 
1394 posunął zagony swoje razem 
z ". Mistrzem Konradem Jungin- 
H J  \ spod Sólecznik dopiero cof- 
nął się z łupami, nie doszedłszy do 
Wilna...”.

W odległości zaledwie pięciu 
Kilometrów od Sólecznik leżą B o i-' 
ciennUd. W nich - wielka miłość 

® | 1 Maryla - już żona hrabie-
nittkamera. Wizyty nadal za­

kochanego w mężatce Poety nie 
Ustają. W Solecznikach - spotka­
na 1 długie rozmowy z księdzem 

awłeoi Hrynaszkiewiczem - 
prefektem przy koście- 

^akademickim Św. Jana w Wil- 
L^_**rtórym Mickiewicz miesz-

Krystyna i Wiesław Ochmanowie - ich warszawski 
dom w pewnym momencie stał się wielką składnicą cen­
nych dzieł najwybitniejszych polskich artystów malarzy. 
Państwo Ochmanowie odetchnęli z ulgą dopiero wtedy, 
gdy przybyli do Nowego Jorku na aukcję malarstwa na 
rzecz wileńskiego muzeum mickiewiczowskiego i stwier­
dzili, że impreza cieszy się nadzwyczajnym zaintereso­
waniem. Wiesław Ochman wystąpił przy okazji z recita­
lem. Pani Krystyna Ochman (pierwsza od lewej) była 
pomocnicą swego męża od pierwszych kroków realizacji 
pomysłu aż do finału w dniu 16 listopada 1997 roku w 
siedzibie Konsulatu Generalnego RP w Nowym Jorku, 
w którym przebiegała aukcja polskiego malarstwa współ­
czesnego na rzecz wileńskiego muzeum

Lipka-Chudzik lakonicznie powie­
dział: “Przedyskutujemy tę sprawę i 
cośwymyślimy”. Z Wilna “polecia­
ły” listy do Polski i daleko w świat 
Reakcja na apel była błyskawiczna. 
Przede wszystkim ze strony zaprzy­
jaźnionego w Waldemarem Lipką - 
Chudzikiem znakomitego polskiego 
śpiewaka Wiesława Ochmana, zapa­
lonego kolekcjonera i znawcy ma­
larstwa, a któremu pałętanie jest też 
obca. Kto by jeszcze do niedawna 
mógł przypuszczać, że ten wybitny 
tenor, który występował w Metropo­
litan Opera w Nowym Jorku, w La 
Scali w Mediolanie, w Operach -Pa­
ryskiej i Monachijskiej, w Teatrze 
BOlszoj w Moskwie, na scenach San 
Francisco, Buenos Aires, Madrytu, 
Genewy itd. zjedzie do Wilna w 
dniachpoprzedzających 200. urodzi­
ny Wieszcza, aby być obecnym na 
oficjalnym otwarciu Piwnicy Literac- 

v kiej. To warszawski dom państwa 
Ochmanów pełnił tolę biura koordy­
nacyjnego, byłmiejscem gromadze­
nia obrazów przeznaczonych na no­
wojorską aukcję i spotkań najznako­
mitszych współczesnych polskich 
artystów malarzy. Jak zakomuniko­
wał w Wilnie pan Ochman: “Na ha­
sło Adam Mickiewicz i Wilno otwie­
rały się wszystkie talenty i serca . 
Serca Polaków mieszkających w |

USA, którzy dzieła nabyli, pana Ro­
mualda Dymskiego - wiceprezydenta 
“Nowego Dziennika”: “bez którego 
pomocy nie dalibyśmy rady” - po­
wiedział pan Ochman. Wymienić też 
należy pracowników Polskich Linii 
Lotniczych “LOT”, którzy za darmo

Sprawa doprowadzona do pomyślnego finału. Radość ambasador RP 
Eufemii Teichmann i rektora Uniwersytetu Wileńskiego jest zrozumiała

“Każdy ma swoją 
żabę, co przed nim 
uciekaj I swojego za­
jąca, którego się boi” - 
recytowała mickiewi­
czowską “Żabę i zają­
ca” uczennica Wileń­
skiej Szkoły Średniej 
im. Adama Mickiewi­
cza Beata Sosnowska 
(na zdjęciu). Jej star­
sza koleżanka szkolna 
Agata Meilute zapre­
zentowała się w “Kon­
cercie Jankiela” z 
“Pana Tadeusza”.

stał swój pobyt w imię wspólnego 
dziedzictwa” - powiedziała ambasa­
dor RP Eufemia Teichmann. Podzię­
kowała' też wszystkim, którzy przy­
czynili się do powstania tego wspa­
niałego obiektu. Pan Lipka-Chudzik
nie mówił wiele. Zaznaczyłjedynie:
zastanowimy się, co da się zrobić 
jeszcze dla Wilna...

...Ignacy Domeyko - pizyjaciel 
Adama Mickiewicza w roku 1823 
zanotował: “W tym więzieniu ba­
zylianów odnowiło się nasze ży­
cie filareckie. ...a z jutrzni w noc 
Bożego Narodzenia dochodziła 
nas przy wtórowaniu dalekiego or- 

r*»-yA/tłiimtnna nieśń: “Przy-
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Ewy, Ewki, Ewunie - każda inna, a wszystkie 
razem miłe, zaradne, po prostu wileńskie
sza prośbę, spo tkan ie w redakc ji Ew  w szystkichNa naszą p rośbę, spo tkan ie w redakc ji Ew  w szystkich 

generacji w iekow ych odbyło się w p rzededn iu  św iąt. O sta­
tecznie zgłosiło swój udział 28 dzisiejszych im ienn iczek  P rzy­
były 22. M niejszym  Ew uniom  tow arzyszyli rodzice, babcie, 
dziadkow ie a naw et prababc ie . Było bardzo  sw ojsko, w ręcz 
rodzinnie, choć ciasno, za  co osoby tow arzyszące p rz e p ra ­
szamy. Bo sam e im ienniczki m iały m iejsce p rzy  stole ze sło­
dyczam i, k tó re ufundow ała nasza n iezastąpiona i ho jna  ka­
w iarn ia  “A lina”.

Ju ż  podzielono ogrom ny, n iem al na pół stołu i b ardzo  
sm aczny to r t z  napisem  “  A lina - Ew om ” , co pon iek tó re  Ewy 
kusiły  jab łk iem  “ swego A d am a”* co p raw d a  nieobecnego, a 
dalej toczyła się rozm ow a. O  święcie, k tó re  p a tro n u je  ich 
im ieniu, o rodzinnych tradycjach*  o życia, tak im , ja k im  ono 
je s t  S m utne i wesołe, szczęśliwe i n iezbyt szczęśliwe, o gaze­
cie i szkole, gdzie uczą się Ew y nasto la tk i, szczególnie babcie 
chciały tak  wiele pow iedzieć o swoich w nuczkach.

DWA WYDARZENIA 
Z ŻYCIA W ZIĘTE 

- P ochodzę  z rodziny , 
gdzie wychowywałam się ja , 
Ewa i mój brat Adam. Jest taki 
ludowy przesąd, a może praw­
da, że w tej rodzinie, gdzie 
dzieci umierają, kolejne dziec-

snego życia, które miały miejsce 
w dniu je j imienin, a to znaczy 
też w wigilię. Otóż, gdy była w 
drugiej klasie ciężko zachorowa­
ła na szkarlatynę. Były nawet po­
w ikłania, toteż przez dłuższy 
czas musiała być w  domu. Nu­
dząc się zaczęła z podręczników 

sama przerabiać 
przedmioty - czy- 
tanki, rachunki. 
Gdy przyszła do 
szkoły, w końcu 
pierw szego pó ł­
rocza, które przy- 
pad a ło  n a  24 
grudnia, komisja 
nauczycieli orze­
kła, że mała Ewu­
nia przerobiła już 
program  p ie rw ­
szego  p ó łro c za  
trz ec ie j k lasy . 
Została więc za­
k w a lif ik o w a n a  
do tej klasy.

Drugi wypa­
dek zdarzył się w 
roku 1960. Jako 
nauczycielka 26 
szkoły wileńskiej 
(obecnie im. J.I. 
K raszew skiego,

ko należy nazwać im ieniem w której pracuje do dziś), zosta-

Pani Ewa Warżagolis była duszą spotkania

'pierwszych rodziców” - Ada­
ma lub Ewy, - zaczęła swe 
opowiadanie seniorka zawodu 
nauczycielskiego Wilna Ewa 
W arżag o lis . - P rzed  nam i 
zmarło troje dzieci. Nie wiem, 
na ile to prawda, ale znam po­
dobne sytuacje, kiedy ród kon­
kretnej rodziny uratowała Ewa 
lub Adam. A to znaczy, że 
może nasi praojcowie m ają 
pod tym względem rację.

W rodzinie pani Ewy wi- 
Igili? Bożego Narodzenia ob- 
Ichodzono wyjątkowo uroczy­
ście, mimo że według kościo­
ła święto Zmartwychwstania 
Pańskiego jest ważniejsze. Za­
chowywano wszelkie stare i 
głębokie tradycje wigilijnego 
s to łu , w spom inano też  o 
imiennikach Ewie i Adamie. 
Z tym, że nie było w tym dniu 
na n aszą  cześć w iększych 
przyjęć, ani mięsnych potraw. 
Był po prostu bardzo przyjem­
ny nastrój. Na tegoroczną wi­
gilię pani Warżagolis czeka ze 
szczególnym uczuciem - przy­
jadą na święta z Polski córka 
z zięciem.

Opowiedziała pani Ewa o 
dwóch wydarzeniach z wła-

ła  24 grudnia wezwana do dyrek­
tora Bałujewa, dość sympatycz­
nego człowieka, ale z  zasadami 
zgodnym i z tam tym  czasem . 
“Pomyślałam sobie, że wpadłam 
- w spom ina nauczycie lka. - 
Może ktoś doniósł, że szykuję 
wigilię, że choinkę postawiłam. 
Trzęsły się nogi, bo wiadoino, że 
za takie coś nauczycielom mo­
gło mocno wpaść. Przychodzę 
do gabinetu, a dyrektor mówi “po- 
zdrawlaju”. Zdębiałam. Okazuje 
się, że dyrektor gratulował z oka­
zji nadania mi tytułu zasłużonego, 
nauczyciela, o czym przeczytał w 
rosyjskiej prasie, ą ja  w “Czerwo­
nym Sztandarze”. A propos, “Ku­
rier Wileński” czytam od pierw­
szego numeru, kiedy zaczął się 
ukazywać w roku 1953.1 chociaż 
w porównaniu z tamtym okresem 
prasa dziś jest droga, jednak ja­
koś wygospodarowuję pieniądze 
na tę gazetę.”

PIERW SZA PRACA 
PO  STUDIACH 

Ewa Danow ska w tym roku 
ukończyła studia. Jest inżynie­
rem dyplomowanym niby nie­
zbyt dziewczęcej specjalności - 
urządzenia ogrzewcze i wenty­

Cała wesoła grom ada Ew, Ewek i Ewuń w redakcji “K uriera” czuła się ja k  w gronie rodzinnym.

lacyjne. “Po szkole, a ukończy- 
łam 5 średnią, chciałam studio­
wać w Polsce, jednak nie powio-* 
dło mi się, wstąpiłam na Uni­
wersytet Techniczny, studiowa­
łam  po litewsku właściwie bez 
problemów. Jak znalazłam pra­
cę? Przez “Kurier” . Na'uniwer­
sytecie wisiało ogłoszenie, że 
przedsiębiorstwo polsko - litew­
skie poszukuje specjalistów, ale 
nie zwróciłam na nie uwagi. Po­
tem znalazłam ogłoszenie w  “Ku­
rierze” i to było decydujące. To 
poważna firma, praca moja mnie 
się coraz bardziej podoba, zda­
je  się, że również swego kierow­
nictwa nie zawiodłam.

W dniu wigilii zawsze całą 
rodziną jedziem y do babci. W 
naszej rodzinie je st to najwięk­
sze święto. Dla mnie szczegól­
nie, gdyż zawsze oprócz upo­
minku gwiazdkowego otrzymu­
ję  prezent imieninowy”.

BABCIA ZAM IAST 
W N U CZK I

Pani Jan in a  Pawłowska, 
babcia małej Ewuni przyszła bez 
wnuczki, bo mała kaszle. Opo-

misia, którego tak polubiła, że 
nawet razem śpi. M ama Ewuni 
ma na im ię W ik to ria , k tóre j 
imieniny przypadają na 23 grud­
n ia , to też  razem  św ię tu ją . 
Wnuczka pani Janiny mówi, że 
gdyby był braciszek, nazwaliby 
go Adamem. Byłoby zabawnie.

BY C Ó RECZK A  
T E Ż  TO  C ZC IŁ A  

Mama Ew y M aksim ow icz 
opowiedziała swoją historię. Z 
mężem, Ukraińcem z Doniecka, 
zapoznała się w Polsce, gdy obo­
je  jechali do Niemiec na pracę. 
Właśnie tam zdecydowali się po­
brać. “M am usia by ła  bardzo 
zdziwiona, gdy przywiozłam z 
Niem iec Ukraińca, ale gdy do­
wiedzieliśmy się, że będzie u nas 
dziecko, niedługo wybieraliśmy4 
imię. W szyscy byli zgodni, że 
ma to być Ewa”.

W domu państwa Maksimo- 
wiczów dw a razy obchodzone 

-jpst Boże Narodzenie, według 
tradycji katolickich i prawosław­
nych. Tato nie by ł co prawda 
przyzwyczajony do tego, ż e jes t 
to; święto, kiedy przy stole zbie-

Tort od Aliny Ewom bardzo smakował

wiedziała zebranym, że Ewunia 
już  była bohaterką łamów “Ku­
riera”, gdyż babcia wysłała jej 
zdjęcie na konkurs “Moja pocie­
cha”. Gdy to zdjęcie zostało za­
mieszczone, mała pociecha była 
w Ameryce z mamą, a tato wy­
słał ten numer “Kuriera” do Sta­
nów. Cieszyli się tam wszyscy, 
bardzo. A niedaw no Ew unia 
otrzymała od “Kuriera” małego

ra się cała rodzina i było mu z 
początku trochę dziwne. “Ja na­
tom iast robię 'w szystko, żeby 
mała Ewunia czciła te cudowne 
Narodziny według naszej trady­
cji” . ;r

SZK OLNE PRZEŻYCIA  
NASTOLATKÓW  

Ewa Sirojć-z Miednik uro­
dziła się w drugim dniu Bożego

Narodzenia, a imię otrzymała po 
prababci. Powiada, że gdy w  ro­
dzinie łam ią się opłatkiem pod­
czas wigilii, zawsze wspomina- 

, ją  też rodzice o niej, Ewie, i skła­
dają życzenia.

Jes t uczenn icą  11 k lasy 
M iednickiej Szkoły Średniej, 
uczęszcza  też  do w ileńsk iej 
szkoły muzycznej, uczy się gry 
na a k o rd eo n ie . Z zespo łem  
“Przepióreczka”, w którym  Ewa 
bierze czynny udział, w tym roku 
jeździła na festiwal w Mrągowie, 
a prowadząca ten festiwal pani 
Agata M łynarska właśnie Ewie 
w ręczyła symboliczny bochen 
chleba. Ale największe wrażenie 
wywarły na niej śpiewające sio­
strzyczki z  Rudziszek. “Gdy do­
rosnę, ukończę szkołę muzycz­
ną, być może założę również ro­
dzinę, która będzie tak samo mu­
zykalna, ja k  rodzina Saszen- 
ków” .

Ew a Grzybow ska, uczenni­
ca klasy VII syrokomlówki i ta­
kiej samej klasy szkoły muzycz­
nej, zdążyła ju ż  zw iedzić pół 
świata. Polskę, Rumunię, Gre­
cję* W ęgry, F rancję... Już  o d ’ 
trzech lat tak podróżuje z  mamu­
sią. N ajwiększe wrażenie prze­
żyła we Francji. Wystarczyło, że 
obejrzała Paryż z  lotu ptaka, a 
zaniemówiła w dosłownym zna­
czeniu tego słowa. M ilczała w 
ciągu trzech bitych dni, dopiero 
gdy zobaczyła to  cudowne mia­
sto z wieży Eiffla, szdk minął. 
Drugi szok spotkał Ewę w pary­
skim Disneylandzie. W Paryżu 
obchodziła też swoje urodziny.
I co dżiwnego, że był to wyjazd, 
który pozostaje w pam ięci na 
całe życie. A imieniny Ewy? 
Obchodzone s ą  o dzień później 
- 25, kiedy można się bawić, tań­
czyć, weselić się. Mama Ewy 
mówi, że ten dzień w rodzinie 
oddany je st do dyspozycji Ewy, 
zaprasza ona na swoje imieniny, 
kogo sama chce.

Ewa W olkanowska ze szko­
ły im. Jana Pawła II je st harcer­
ką. Zw iedziła rów nież bardzo 
wiele, szczególnie zapamiętała 
pielgrzymkę do Rzymu poprzez 
Wiedeń, Wenecję, Monte Cassi­
no. Ewa je st uczennicą szkoły 
plastycznej i m arzy w przyszło­
ści o  studiach w Polsce na Aka­
demii Sztuk Pięknych.
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N IE MA ŻARTU 
Tak uważa Ew a Gieczew- 

ska, pracująca jako dyspozytor 
w pożarnictwie. Ma troje dzie­
ci - Danuta już  je st w dziesiątej 
klasie;Emil w pierwszej a Jakub 
chodzi do przedszkola. Jest to 
Ewa bardzo energiczna, dowcip­
na, lubi żartować i kusić jabłusz­
kiem, co widać na zdjęciu za­
mieszczonym na pierwszej stro­
nie. Mówi, że w igilia Bożego 
Narodzenia najbardziej je j się 
kojarzy z  zapachem barszczyku, 
jdki gotowała je j babcia. Od tam­
tych czasów zawsze ten barsz­
czyk króluje na stole wigilijnym, 
nawet, gdy babci ju ż  nie ma. 
Mama robi tak samo a i pani Ewa 
również będzie utrzymywała te 
same tradycje. N a swoje imieni­
ny w charakterze upominku za­
wsze otrzymywała książki.

Jest jedną  z  nielicznych w 
dojrzałym wieku Ew, gdyż w la­
tach jeszcze 60. im ię to dla wie­
lu miało w ydźw ięk religijny. 
Państw o G ieczew scy , znan i 
zresztą w środowisku polskim  
Wilna, nie obawiali się tego sko­
jarzenia. Ewa chciałaby, żeby jej 
dzieci również miały takie same 
wspomnienia o tym oudownym 
święcie, jakie ma ona. A zwra­
cając się do małych dzieci przy­
pomniała, że zabawy karnawało­
we mogą też źle się skończyć, 
jeśli dzieci będą nieostrożne z 
zapałkam i, p e ta rd am i czy z 
czymś podobnym.

CUD U ZD ROW IEN IA
Zanim Ewy przybyły do re­

dakcji, babcia jednej z  nich opi­
sała los swojej wnuczki. Los łza­
mi i cierpieniem rodziców pisa­
ny, a jednocześnie pełen nadziei 
i wiary. Wiary w uzdrawiającą 
siłę P rzenajśw iętszej Panny, 
Matki Bożej czuw ającej nad 
ludźmi Wileńszczyzny. Ewunia 
przyszła na świat jako dziecko 
po katastrofie czarnobylskiej z 
bardzo poważnymi zaburzenia­

mi zdrowia. M aleństwo przez 
kilka razy było bliskie śmierci. 
Operacje, reanimacje, ocucanie 
było jego udziałem i udziałem 
rodziców . “ G dy po szp ita lu  
wzięliśmy dzieciątko do domu, 
strach nas ogarnął. Oznaką ży­
cia był tylko nikły oddech i od 
czasu do czasu otwierane oczka. 
Płakać już  nie miało siły. Modli­
liśm y się z córką do rana, bo 
dziecko nie było ochrzczone. 
Raniutko pobiegłam do kościo­
ła na Zwierzyńcu i poprosiłam 
księdza, by ochrzcił dziecko w 
domu. Zgodził się. Po drodze 
opow iedział, że sam był jako  
dziecko bardzo chory, ale matka 
zamówiła w Ostrej Bramie mszę 
w in tencji jego  uzdrow ienia. 
Wyzdrowiał i w darze poświęcił 
swoje życie służbie Bogu”.

I o cudo, Ewunia powoli za­
częła odnajdywać siły do życia. 
Babcia jako nauczycielka mogła 
przejść na w cześniejszą emery­
turę, by opiekować się dziec­
kiem. Obecnie jest już  uczenni­
cą piątej klasy Czamoborskiej 
Szkoły, to bardzo pilna, poboż­
na, cicha, skrom na i łagodna 
dziewczynka. Lubi bardzo zwie­
rzęta, ma absolutny słuch i pięk­
ny głos. Śpiewa w chórze dzie­
cięcym kościoła św. Teresy.

Tym opowiadaniem z życia 
wziętym a bardzo optymistycz­
nym przecie zakończymy relację 
ze spotkania w redakcji miłych 
Ew. Samo życie przestąpiło progi 
naszej redakcji. Każde inne a każ­
de nasze, wileńskie. Opromienio­
ne Narodzinami Wielkiego Pana.

Jeszcze tylko chciałoby się 
dodać, że wszystkie Ewy otrzy­
mały skromne upominki, za któ­
re dziękujemy firmie “Gotana”, 
redakcji czasopisma “Ieva” , re­
dakcji “M agazynu W ileńskie­
go", księgami Stanisława Kor­
czyńskiego oraz kawiarni “Ali­
na” o czym już  Wspominaliśmy 
na wstępie.

K rystyna ADAM OW ICZ
Fot. M arian  Paluszkiew icz

prababcia 2,5 letniej Ewuni W ładysława Aszkiełowicz przyprowa­
dziła do redakcji nie tylko małą prawnuczkę, ałe też całą rodzinę 

szkiełowiczów - Sawickasów.

Bożonarodzeniowe życzenia papieża
Błogosławionych, dobrych 

świąt Bożego Narodzenia i No­
w ego R oku życzył w środę 
wszystkim swoim rodakom i Ko­
ściołowi w Polsce papież Jan  
Paweł II.

Papież życzył Polakom, by 
jutrzejsza Wigilia stała się praw­
dziwą ucztą miłości a pamięć o 
Zbawicielu świata lekcjąmiłości, 
dobroci i wrażliwości, odpowie­
dzialności za losy każdego czło­
wieka i za każde ludzkie życie.

Jan Paweł II wygłosił swoje

Rewelacje inspektora 
UNSCOM

Były inspek to r Specjalnej 
Komisji ONZ ds. Rozbrojenia 
Iraku  (UNSCOM) Scott R itter 
oskarżył Stany Zjednoczone 1 

W .Brytanię o “ m anipulacje” i 
rozmyślne stworzenie pretekstu 
do ataku sil powietrznych na 
Irak .

W wywiadzie, udzielonym w 
środę rozgłośni radiowej BBC, 
Ritter powiedział, że Waszyngton 
i Londyn wykorzystały informa­
cje sprzed m iesięcy, a naw et 
sprzed lat dla usprawiedliwienia 
operacji Pustynny Lis.

Nie zezwolono 
na lądowanie 

samolotu ONZ
Władze irackie nie zezwoliły 

w środę na lądowanie samolotu 
ONZ na lotnisku pod Bagdadem. 
Samolotem miał odlecieć z lotni­
ska Habanija pod Bagdadem do 
Nowego Jorku specjalny wysłan­
nik sekretarza generalnego ONZ 
do Iraku Prakash Shah.

“Irakijczycy powiedzieli nam, 
że wszelkie loty samolotów ONZ 
zostały odwołane do czasu podję­
cia innych decyzji” -poinformował 
agencję Reutersa jeden z pracow­
ników misji ONZ.

Ograniczenia 
w sprzedaży paliw

Na Białorusi jednorazowo 
można kupić nie więcej niż 20 
litrów benzyny i 100 litrów ole­
ju  napędowego. O graniczenia 
w sprzedaży są spowodowane 
deficytem paliw.

Podróżujący samochodami po 
Białorusi w czasie świąt powinni 
również liczyć się z kolejkami 
przed stacjami benzynowymi i z 
nieregularną sprzedażą paliw.

Trudno jest kupić benzyny 
wysokooktanowe - 95 i 98, nieco 
łatwiej o mniejszej liczbie okta­
nów, takie jak 92 i 76.

Jedną Z przyczyn braków pa­
liwa, na którą powołują się bia­
łoruskie władze, ma być wywo­
żenie taniej białoruskiej benzyny 
na handel do krajów sąsiednich.

życzenia w czasie audiencji ogól­
nej. W tym roku spotkanie z ro­
dakami na audiencji było zarazem 
tradycyjnym spotkaniem wigilij­
nym papieża z Polakami.

“Dzieląc się wigilijnym opłat­
kiem, tym chlebem, któryjest da­
rem Boga i owocem pracy ludz-' 
kich rąk otwórzmy się ku sobie ■ 
nawzajem, otwórzmy się szeroko« 
na drugiego człowieka, zwłaszcza 
na tych naszych braci, którzy są ' 
samotni, zapomniani, którzy żyją 
w niedostatku, może w biedzie, na

tych, którzy pozbawieni są domu, 
czy pracy” - powiedział Jan Pa­
weł II.

Papież podkreślił, że pragnie, 
by jego życzenia “dotarły do każ­
dego domu i do każdej rodziny” 
w Polsce. Powiedział, iż łączy się 
duchowo ze wszystkimi rodakami 
w kraju i na całym świecie.

W noc wigilijną papież prze­
wodniczyć będzie, w Bazylice św. 
Piotra, tradycyjnej pasterce. W 
Boże Narodzenie wygłosi orędzie 
i błogosławi Urbi et Orbi.

W Iraku zginęło 
co najmniej 1200 osób

Ubłeglotygodniowe amery- 
k ańsko-bry ty jsk ie  naloty na 
I ra k  spowodowały śm ierć co 
najm nie j 1200 m ieszkańców  
tego k ra ju  - twierdzi środowa 
p rasa libańska.

Wydawany w Bejrucie dzien­
nik “Aszark al-Awsat” informu- • 
je , powołując się na' miarodajne 
irackie i jordańskie źródła,, że 
wśród ofiar operacji “Pustynny. 
Lis” są m.in. dwaj generałowie 
armii irackiej - Massab Raszid i 
Sadżid Awad Saleh.

W nalotach miał zginąć także 
szef ochrony prezydenta Sadda­

m a Husajna - generał Muzahem 
Ahmad Sulejman. Większość 
ofiar - pisze bejrucki dziennik - 
to jednak ludność cywilna Iraku. 
Dziennik nie potwierdza donie­
sień Bagdadu, jakoby w wyniku 
bombardowań zginęły “tysiące” 
ludzi.

, “Aszark al-Awsat” pisze tak­
że, iż Bagdad - niemal natych­
miast po wstrzymaniu ameiykań- 
sko-brytyjskiej operacji -wystąpił 
do Syrii i Jordanii o pomoc w od­
budowie zniszczonych obiektów, 
przede wszystkim w formie do­
staw materiałów budowlanych.

Oskarżono dwóch 
bośniackich Chorwatów

M iędzynarodow y T r y b u j  
nal K arny  d la byłej Jugosła­
wii poinform ow ał w środę, że 
w ysunął ak t oskarżenia wobec 
dwóch bośniackich C horw a­
tów, k tórzy  w 1993 r. uczest­
niczy li w czystkach  e tn icz ­
nych w obec M uzułm anów  w 
Bośni.

W oświadczeniu Trybunał 
stwierdził, iż według prokuratu­
ry, Mladen “Tuta” N aletilić i 
Vinko “Stela” M artinović byli 
aktywnymi członkami milicji, 
działającej WTegionie Mostaru.
Trybupał ma siedzibę W Hadze.

Naczelna prokurator Trybu­
nału Louise Arbour wprowadzi­
ła w 1997 r. zasadą utrzymywa­
nia aktów oskarżenia w tajem­

nicy, by zwiększyć w ten spo­
sób szanse ujęcia podejrzanych. 
Jednakże takie podejście zosta­
ło  skrytykowane przez różne 
kraje, w tym Rosję, po zatrzy­
maniu wcześniej w tym miesią­
cu przez wojska NATO genera­
ła oddziałów serbskich w Bośni 
Radislava Krsticia.

J^Jaletiliciowi i Martinovicio- 
wi zarzuca się zbrodnie przeciw­
ko ludzkości, poważne narusze­
nie konwencji genewskich oraz 
łamanie praw i zwyczajów woj­
ny. Według aktu oskarżenia, Na­
letilić był założycielem i dowód­
cą specjalnej jednostki “Kaznje- 
nicka Bojna” (KB). Martinović 
wstąpił do KB i dowodził jed­
nym z jej pododdziałów.

Złapano szantażystów kolejowych
Policja niemiecka w nocy z 

w torku na środę złapała męż­
czyznę, który przyznał się do 
szantażow ania kolei i spowo­
dowania trzech wypadków. W 
środę rano aresztowano jego 
wspólnika.

Główny podejrzany, w wie­
ku 46 lat, wpadł w pułapkę we 
wtorek o godz. 22.podczas upo­
zorowanego przez policję prze­
kazywania pieniędzy na parkin­
gu przy autostradzie między Ba­
warią a Salzburgiem. Od ponie­
działku przeprowadził kilka roz­
mów z dyrekcją kolei i policja

Sąd uznał Claesa winnym
Belgijski T rybunał K asa­

cy jny  -n a jw y ższy  sąd  tego 
k ra ju  - uznał w środę byłego 
s e k r e t a r z a  g e n e ra ln e g o  
NATO W illy’ego Claesa win­
nym “ biernej korupcji” w tak 
zwanej aferze Agusty.

Akt oskarżenia w tej 
spraw ie zarzucał Claesowi i 
innym  funkcjonariuszom rzą­
dowym przyjęcie od włoskiego 
koncernu lotniczego Agusta na

konto partii socjalistycznej ła­
pówek na łączną sumę 51 min 
franków belgijskich- (1,37 min 
dolarów). W zamian za to Agu­
sta uzyskała zam ów ienie na 
dostawę śmigłowców dla armii 
belgijskiej.

W latach 80., gdy wpłaco­
no łapówki, Claes był m ini­
strem gospodarki. Afera zmu­
siła Claesa do ustąpienia ze sta­
nowiska szefa NATO.

wpadła dzięki temu na jego ślad.
Jego 44-letniego kompana 

zatrzym ano w środę rano w 
mieszkaniu w Chemnitz. Obaj 
szantażowali kolej od 23 listo­
pada, domagając się okupu w 
wysokości 10 min marek.

Zatrzymany - sądzi policja - 
przypuszczalnie chciał sprawić 
dodatkowe zamieszanie.

W Czeczenii 
53 generałów

W armii czeczeńskiej rozpo­
częła pracę komisja, która ma 
zbadać legalność nadawania w 
ubiegłych latach stopni general­
skich. Na zaledwie kilka przewi­
dzianych w armii stanowisk ge­
neralskich przypada 53 genera­
łów.

Jak powiedział w środę ano­
nimowy oficer sztabu generalne­
go Czeczenii, w najbliższym cza­
sie jest spodziewana duża czyst­
ka wśród generalicji, dlatego że 
podczas wojny rosyjsko-czeczeń- 
skiej “szlify generalskie nadawa­
no całymi stosami”.
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SIATK Ó W K A W ileńska „P olon ia
pretendu je do 3 m iejsca  w  p od gru p ie

Stołeczna ekipa siatkarzy „Polonia” 
wygrywając na wyjezdzie3i2 z „siatkar­
skim klubem” M ariampola w spotkaniu 
6 kolejki pierwszej rundy rozgrywek o 
mistrzostwo Litwy znacznie zwiększyła 
swoją szansę awansu z trzeciej podgru­
py do czołowej szóstki drużyn drugiej 
rundy turnieju.

J a k  powiedział Ludwik Adamowicz gra­
jący trener i współzałożyciel z  Walerianem 
Lepkowiczem (trener nr 1) siatkarskiej dru­
żyny “Polonia”, aby zagwarantować awans, 
ekipie wystarczy wygrać jeszcze 2r3 m e­
czę. Obecnie szansę awansu “Polonii” 
znacznie wzrosły, jako źewycofanie się za­
powiedział z rozgrywek z powodu proble- 
mów finansowych lider podgrupy, wielo­
krotny srebrny medalista czempionatów Li­
twy wileński SIRI. Siatkarze tej drużyny 
spotkanie wyjazdowe 6 kolejki z szawel- 
ską ekipą. “Elga-Startas” przegrali 0:3 wal­
kowerem. Na mecz zawodnicy nie stawili 
się, ponoć z braku funduszy na pokrycie 
kosztów podróży i uregulowanie obowiąz­
kowych opłat (np. za sędziowanie należy 
zapłacić około 100 Lt). Kapitan zespołu 
SIRI Gitas Umanas wyznał, iż bardzo ubo­
lewa z tego powodu, jednak zaznaczył, iż 
wycofanie się z rozgrywek jego zespołu 
jestprzykrą koniecznością. G.Umanas pod­
kreślił, że decyzja ta wynikła nie tyle z bra­
ku pieniędzy (jakutrzymuje drożyna nigdy 
ich nie miała), a  przede wszystkim z tra­
gicznych warunków treningowych, jakie 
zaistniały z nadejściem zimy. Sala trenin­
gowa, z której dotychczas korzystali, obec­
nie wychłodzona jest na tyle, że trenować 
da się tylko w  rękawicach. W takiej sytu­
acji nie ma mowy o doskonaleniu siatkar­
skiego kunsztu, dlatego przerwano proces 
treningowy i zapowiedziano rezygnację z  
kontynuowania rywalizacji - powiedział G. 
Umanas.

Z pewnością ta decyzja wywoła niema­
łe zamieszanie w  harmonogramie czempio- 
natu, pod warunkiem oczywiście, że “de- 
zerterujący” zespół nie wycofa swojej za­
powiedzi.. Jeżeli jednak dotrzyma słowa, to 
“Polonia” najbliższy mecz ligi (10.01-1999 
r.) na parkiecie łukiskiej szkoły średniej z 
“Elga-Startas” rozegra w charakterze wice- 
lidera podgrupy i czoła stawić będzie no­
wemu lideru stawki.

Jakby tam nie było, problemy finanso­
we trapiąnie tylko drużynę SIRI, z  nimi od 
dawna (właściwie od początku) boryka się 
cała ekstraklasa z siatkarską federacją na 
czele, która m.in. problem udziału młodzie­
żowych reprezentacji Litwy (również gra­
jących w ekstraklasie) w eliminacjach do 
mistrzostw Europy rozstrzygnęła dopiero

po tym , jak bank Hermis zechciał z łaski 
swojej udzielić na ten cel kredytu. Kredyt, 
rzecz jasna, trzeba będzie kiedyś w ja k iś / 
sposób spłacić, co niezmiernie utrudnia fakt 
powszechny brak sponsorów. Na ich brak 
narzeka i z utęsknieniem oczekuję więk­
szość klubów, które tym czasem chcąc li­
czyć na istnienie w lidze, muszą przede 
wszystkim liczyć na siebie i same sobie 
zapewniać egzystencję, co czyni ligę cho­
ciaż u h a  niby. status zawodowy, to jednak 
amatorską, czyli takąw  zupełności zgodną 
z duchem olimpizmu! (wszystko ma swoje 
dobre strony). Walkę w rozgrywkach mimo 
ogólnego kryzysu kontynuować do (miej­
my nadzieję zwycięskiego) końca bidzie,' 
jak oświadczył L. Adamowicz, drużyna 
“Polonia”. Zespól ten do wyższej ligi awan­
sował zdobywając w 1997 roku Mały Pu­
char Litwy, i jak zgodnie utrzymujączłon- 
kowie ekipy, bez boju wyprosić się nie da­
dzą. “Polonia” istnieje już od ośmiu lat, a 
jej siatkarze dostając się do grona najlep­
szych, musieli po drodze rozpychać łokcia­
mi mając za sprzymierzeńca w swych po­
czynaniach przede wszystkim włastiy nie­
złomny entuzjazm oraz nieodparty zapał 
do gry i  zwycięstwa koszty, którego pono-§ 
sząprzede wszystkim sami, wydająca wła­
snej kieszeni na obowiązkowe opłat, w któ­
re doliczać też trzeba niemałe koszty do­

jeżdżania na mecze we własnym zakresie.
11 tylko na wspaniałomyślność przewodni- 
czącego sportowego związku na Litwie 
“Polonia” i prezesa piłkarskiego klubu “Żal- 
girisu” Janusza Łopucia mogą liczyć (i na­
dal liczą) siatkarze drużyny, których wie­
lokrotnie ratował z potrzasku udzielając 
transportu i pieniędzy na pokrycie kosztów 
udziału w turniejach.

W dobie obecnej przeciętnemu kibico­
wi sgort wyczynowy kojarzy się z zarabia­
niem przez zawodników konkretnych pie­
niędzy z tytułu uprawiania którejś z  dys­
cyplin. W przypadku siatkar/.y “Polonii” 
(i nie tylko) jest odwrotnie, bo tp oni do­
kładają do interesu. Nie jest to z  pewno­
ścią zdrowa sytuacja. Jednak i ta ma swo­
ją  dobrą stronę. Ponieważ z włąsnych in­
westycji nie rezygnuje się ot tak po pro­
stu, dlatego można zakładać, że drużyna 
“Polonii” w tym przypadku nie zrezygnu­
je  z walki o mistrzostwo kraju tylko dla 
kaprysu. Życzmy jej wytrwałości i tego, 
by nie spotkał jej los zespołu SIRI. Na 
szczęście drużyna jak  na razie do trenin­
gów może wykorzystywać bazę sportową 
Wileńskiej Wyższej Szkoły Rolniczej w 
Wojdatach, gdzie siatkówka uprawianajest 
tradycyjnie. Miejmy nadzieję, że ta trady­
cja mimo przeciwności, nie zostanie za­
przepaszczona.

Zdobywca Małego Pucharu Litwy (1997 r.). Ten zespól to  także dw ukrotny wice­
m istrz igrzysk polonijnych z K rakow a i Lublina

TABELE TURNIEJU PO  6 K OLEJKA CH
Podgrupa I * PodgrupaD

M Z M Z
1. “Uniwersytet Pedagogiczny” 6 6 , 1. SIRI 6 5
2. “Agrotech” 6 A ., 2. “Elga-Startas” 4 3
3. Reprezentacja młodzieżowa Litwy 7 3 3. “Polonia” 4 2
4. “Atletas - Luszis” [3 1 4. “Tinklinio klubas” 4
5. “Ażuolas” (Wilno) 5 0 5. “Auksztaitija” '2 i
6. “Auksines kopas” 2 Ó' 6. “Ażuolas” (Jonawa) - .4 0

Eusebio - piłkarzem 
stulecia w Portugalii

Eusebio został uznany najlepszym piłka­
rzem portugalskim tego stulecia w ankiecie 
Międzynarodowej Federacji Historyków i 
Statystyków Futbolu (IFFHS).

Eusebio był gwiazdą mistrzostw świata w 
Anglii w 1966 roku, w których Portugalia za­
jęła trzecie miejsce. W reprezentacji wystąpił 
64 razy i strzelił 41 goli. Występował w ligach 
Portugalii, USA, Meksyku i Kanady - w sumie 
w 373 spotkaniach i prawie w każdym zdobył 
bramkę (średnio:0,94 gola na mecz).

Eusebio zwyciężył Z miażdżącą pizewa- 
gą. Zdobył 309 pkt, a drugi w ankiecie - Ma­
rio Coluna-16. Trzecie miejsce zajął Luis Figo, 
aktualnie występujący w Barcelonie -10 pkt.

Chilavert - najlepszy 
strzelec wśród bramkarzy

Paragwajczyk Jose Luis Chilavert w 
swej karierze piłkarskiej zdobył już  38 
bram ek. Nie byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyby nie fakt, że Chilavert je s t ., bram ­
karzem.

Międzynarodowa Federacja Historyków 
i StatystykówFutbolu (IFFHS) obliczyła, że 
w tym roku Chilayert, grający w argentyń­
skiej drużynie Velez Sarsfield, strzelił osiem 
bramek - nie z  rzutów karnych, jedną z  rzutu 
wolnego i dwie... po zespołowej akcji.

C h ilavert zdobyw a bram ki przede 
wszystkim z rzutów karnych. Wykorzystał 
już 29 jedenastek. Siedem razy skutecznie 
wykonywał rzuty wolne, dwa gole strzelił “z 
gry”. N a listę strzelców wpisywał się czte­
rokrotnie w reprezentacji, po jednym razie 
w rozgrywkach o Copa Libertadores, o Copa 
Mersur, Super Puchar i w innym meczu pu­
charowym. Jego strzelecki bilans uzupełnia 
jeden gol w lidze hiszpańskiej i... 25 w ar­
gentyńskiej.

Zdobyte bramki mają na swym koncie i 
inni bramkarze z południowej Ameryki. Jak 
wynika z  informacji IFFHS Meksykanin Jor- 
ge Campos legitymuje się strzeleniem 35 
goli. Kolumbij czyk Rene Higuita - 33.

Titow - najlepszym 
piłkarzem Rosji

Jegor Titow ze S partaka M oskwa zo­
stał uznany najlepszym piłkarzem  rosyj­
skim  w m ijającym  roku. Titow został 
zwycięzcą ankiety, w której wypowiada­
li się trenerzy  rosyjskich klubów ekstra­
klasy.

22-letni piłkarz Spartaka uzyskał 34 
punkty. Wyprzedził swego partnera klubo­
wego, Ilię Cymbalara - 20 oraz Olega Wie- 
rietiennikowa z Rotora Wołgograd i Sier­
gieja Siemaka z moskiewskiego Dynama - 
obaj po 6 pkt.

Najlepszym debiutantem ligi wybrano 
Gruzina G eorgija Demetradze z Ałanii 
Władykaukaz.

Problem dopingu EPO zostanie rozwiązany?
Problem dopingu krwi za pomocą ery- 

tropoietyny (EPO) zostanie rozwiązany w 
ciągu najbliższych dwóch lat - zapewnił 
prezydent Międzynarodowej Unii Kolar­
skiej (UCI) Hein Verbruggen w wywiadzie 
dla dziennika “La Provence”.

Verbruggen oświadczył, że “EPO nie jest 
największym kłopotem kolarstwa”. “Sądzę że 
w ciągu dwóch lat rozwiążemy ten problem. 
Bardziej mnie niepokoją nowe środki, które 
nie są wykrywalne”.

Verbruggen krytycznie ocenił plany wal­
ki z dopingiem i projekty sankcji, propono­
wane przez Międzynarodowy Komitet Olim­
pijski. MKOl chce wprowadzić minimalną 
karę dwóch lat dyskwalifikacji za pierwszy 
przypadek dopingu i dożywotniądyskwalifi- 
kację za recydywę. Jednak dwa lata dla kola­
rza to jak dożywotnia dyskwalifikacja” - do­
dał prezydent UCI.

Wielu-naukowców jest zdania, że stupro­
centowa wykrywalność dopingu krwi jest nie­
możliwa. Dwaj badacze holenderscy Marx i 
Veigouwen z Uniwersytetu w Utrechcie twier­
dzą, że sportowcy, którzy stosują EPO (erytro- 
poietynę), nie mogą być wykryci w stu procen­
tach, bowiem istnieje nierówność fizjologiczna

wśród sportowców. Udowodnili oni, iż niektó­
re próbki krwi sportowców wyczynowych, któ­
re zakwalifikowano jako “pozytywne” pod 
względem dopingu, takimi w istocie nie były.

Patrice Mangin, specjalista od badań tok­
sykologicznych, kierujący Instytutem Me­
dycznym w Lozannie mającym akredytację 
MKOl, jest podobnego zdania. Twierdzi, iż 
obecnie iiie jest możliwe stuprocentowe wy­
krycie ani dopingu krwi, ani stosowania hor­
monów wzrostu.

EPO produkowana jest przez organizm, 
ale można ją  dostarczyć z zewnątrz, za po­
mocą zastrzyków. Powoduje zwiększenie 
liczby czerwonych ciałek krwi i lepsze dotle­
nienie organizmu.

Testy krwi nie są klasycznymi testami an­
tydopingowymi. Badania krwi przeprowadza 
się jedynie w dyscyplinach, w których istotna 
jest wytrzymałość sportowca (kolarstwo, nar­
ciarstwo klasyczne, biathlon). O wspomaga­
niu się EPO świadczy podwyższony hemato- 
kryt (stopień zgęszczenia krwi, przekraczają­
cy dopuszczalną normę 50 proc.

Testy krwi wprowadzono po części na 
prośbę samych kolarzy. Mają one charakter 
prewencyjny, bowiem stosowanie EPO grozi

komplikacjami zdrowotnymi, problemami z 
układem krwionośnym, a  nawet zawałami 
serca. Jak dotychczas, MKOl uważa upo­
wszechnienie testów krwi za przedwczesne, 
gdyż nie jest uregulowana strona prawna za­
gadnienia. Tak więc jest to problem jedynie 
kilku federacji sportowych. Międzynarodo­
wa Unia Kolarska (UCI) radzi sobie z “do- 
pingowieżami EPO” w ten sposób, że odbie­
ra im licencję na dwa tygodnie. Po tym cza­
sie, gdy kolejne badanie wykaże spadek he- 
matokrytu, licencja jest zwracana.

UCI przyjęła normę hematokrytu 50 pro­
cent, choć wiadomo, że naturalny stopień 
zgęszczenia krwi jest bardzo zróżnicowany. 
Są sportowcy, którzy mają naturalny hemato- 
kryt na poziomie 60 proc.

W sierpniu bieżącego roku UCI opubli­
kowała dokument o nowych środkach walki 
z dopingiem. Zapowiedziała m. in. współpra­
cę z laboratoriami w  Kolonii i Lozannie w 
celu precyzyjnego określenia poziomu EPO 
wewnątrzpochodnego u kolarza. ‘To powin­
no pozwolić, od połowy przyszłego roku, na 
określenie ewentualnych manipulacji z EPO 
zewnątrzpochodnym” - głosił komunikat UCI.

Obecnie, w celu zwiększenia wydajności

zwalczania dopingu w sporciestosuje się wie­
le najprzeróżniejszych sposobów oraz wymy­
śla się coraz to nowe. Tak np. grupa krajów 
europejskich domaga się m. in. od Między­
narodow ego K om itetu O lim pijskiego 
(MKOl) wykluczenia z  igrzysk tych państw, 
które nie wprowadzą antydopingowych testów 
poza zawodami.

“Jedynie te kraje, które zgadzają się na 
testy poza zawodami powinny mieć prawo 
udziału w igrzyskach” - powiedział David 
Hemery, prezydent UK Athletics (brytyjskie­
go związku lekkiej atletyki).

Hemery uczestniczył w obradach czoło­
wych europejskich federacji lekkoatletycz­
nych we Frankfurcie nad M enem Poparł, w 
imieniu swego związku, treść listu, wysłane­
go do MKOl przez Helmuta Digela, prezy­
denta Niemieckiego Związku Lekkiej Atle­
tyki, domagającego się sankcji wobec krajów 
nie spełniających tych wymagań.

“Powinniśmy uderzyć tam, gdzie boli naj­
bardziej. Dochody od telewigi i inne zyski 
MKOl winny być kierowane jedynie do tych 
krajów, które popierająbadania antydopingo­
we poza zawodami” - dodał D. Hemery.

Inf. wh, PAP, ELTA
Przygotował 

Andrzej RATKIEWICZ
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6.30 - Dzień dobiy. 8.05 - 

Ma szkolne ferie. 14.30 - S. g o ­
dzina Falerów”. 15.00 - Czas 
twórczości. 15.30-Dla domu.
15.55 - Program ukraińskie 16.20 
. Wiadomości (ros.). 16.30gS. 
„Niespokojne gimnazjum”.
17.15 1S. „Dzikie zwierzęta”. 
17.4 0 -Telekatalog. 17.45 - Wia­
domości popołudniowe. 18.00 - 
S. „Rodzina Falerów”. 18.35 - 
Biznes dnia. 18.45 - W świecie 
kina. 19-00 - D. Kutraite rozma­
wia ze skrzypkiem R. Katiliu- 
sem. 19.30 - Panorama. Sport
19.55 - Perlas. 20.00 - Msza C- 
dur F. Schuberta. 20.30 - W 
świede księżyca. 21.00 - Kon­
cert,firnowa pastorałka”. 21.20 
|  Program dyskusyjny. 22.00 - 
Transmiąa Pasterki z Wileńskiej 
Archikatedry”. 23.30 - Pieśni 
bożonarodzeniowe.

LŃK
6.15 - Teleshop. 6.30 - Po­

ranne koło. 8.30 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9;00 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.45 - Film anim. 
lOilO-Teleshop. 10.40 - S. „Bo- 
gaczka”. 11.25 - Kuchnia pani 
Grażyny. 11.55 -N -14.12.051 
Złotko. 12.30 - ABC zdrowia.
13.00 - S. „Żar młodości” 13.45 
- Babie lato. 14.35 - Teleshop.
14.50 -1  „Marisol”. 15.20 - S. 
;,Coit”. i6.10 - S. „Żar młodo­
ści”. 16.55 - S. ,3ez domu jest 
źle".' 17.56 - Film fab. 19.00 - 
Filmdok. 19.30-„19:30”. 19.40

^ B T V
6.15 - S. „Dallas”. 7.00 - S. 

„Tak świat się kręci”. 7.45 - S. 
„Zawsze będę cię kochać”. 8.30
- S. „Oszustwa”. 9.15 - S. „Po­
wrót do Edenu”. 10.00 - Magia 
kina. 10.45-Bizeg. 11.30-Tak. 
Nie. 12.30-Dla rybaków. 13.00
- Bitwa słów. 14.00 - S. „McGy- 
ver” . 15.00 - Program muz.
16.00 - S. „Dallas”. 17.00 - S. 
„Tak świat się kręci” 18.00- 
Wiadomości. 18.05 - S. „Za­
wsze będę cię kochać”. 19.00 - 
S. „Oszustwa”. 20.00 - Wiado­
mości. 20.20 - Program humor.
20.50 - Film fab. „Mojżesz”. 
0.20 -Pieśni bożonarodzeniowe. 
0.50-9.00-DW.

6.35 - Film anim. 7.00 - Ka­
nał muz. 7.45 - Teleshop. 8.00 - 
S. „Maria Izabella”. 8.45 - S. 
„Santa Barbara”. 9.35 - S. „Uro­
czy i dzielni”. 10.00 - S. „Hud­
son Street”. 10.25 - Telegra „Eri- 
dan”. 10.55 - ZE. Gabrenaite.
11.25 - Dziennik UFO. 11.40-
S .,.Szpital połowy”. 12.05 -S. 
„Drużyna zwierząt”. 13.00 - S. 
„Jessica Fletcher”. 13.45 - Te­
leshop. 14.15-Kanał muz. 15.00
- S. „Marzyciele z Kalifornii”.
15.25 - Ś. „Rycerz na kołach”.
16.10 - S. „Odwrotna strona 
miłości”. 16.55-S. „Santa Bar­
bara”. 17.40 - S. „Uroczy i dziel­
ni”. 18.05 - Tego jeszcze nie 
było. 18.10 - S. „Maria Izabel­
la”. 19.00 - Wiadomości. 19.15
— Koncert „Boże Narodzenie w 
Wiedniu’98”. 20.45 - Film fab. 
„Boże Narodzenie wędrowca”. 
22:30 - Film fab. „Dar śniegu”.
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13.00 - Wiadomości z Mo­
skwy. 13.10-Uczymy się litew­
skiego. 13.20 - „Znad Wilii** 
TV. 13.50-Ci, któizy. 14.05-To- 
wary i usługi. 14.15-W świecie 
ludzi. 14.50-Na powitanie No­
wego Roku. 15.00 - Podoba się- 
oglądaj. 15.10-Kanał muz. 15.40
- Patrol drogowy. 16.00 - Wiado­
mości z Moskwy. 16.20 - Podo­
ba się-oglądaj. 16.30 -Koncert
17.30-S. „Grace w opałach V”.
18.00 - Wiadomości z Wilna.
18.15-Towary i usługi. 18.30- 
StudioOSP. 19.25 - Życzenia Bo­
żonarodzeniowe. 19.30-Wiado­
mości z Moskwy. 20.00 - Lekarz 
domowy. 20.30 - Pieśni bożona­
rodzeniowe. 20.55 - U Jabłka. 
2125 - Wileńska jutrzenka. 22.00
- Wiadomości z Wilna 22.15 -Na 
powitanie Nowego Roku. 22.25
- Uczyń sobie święto. 22.35 - 
Kanał muz. 23.00 - „Era Wodni­
ka”. 23.30 - W świecie ludzi.

7,00, 10.00, 13.00, 16.00,
22.30 - Wiadomości. 7.15 - S. 
„Okrutny anioł”. 8.10- Temat.
8.55 - W świecie zwierząt 9.30 
- Film anim 9.50 - Biblioteka do­
mowa. 10.15 - Razem. 13.15 - 
S. „Nowe przygody Sindbada”.
13.50 - Wspaniałe towarzystwo.
14.05 - Chytrusy i chytruski.
14.35 - Do lat 16 i więcej. 15.00 

•-S. „Okrutny anioł”. 16.15-Te- 
legra „Te ciekawe zwierzęta”.
16.45 - Tu i teraz. 17.05 - Aby 
zapamiętać... 17.45 - S. „Ulica 
stłuczonych latarń”. 18.45 - Do­
branocka. 19.00 - Czas. 19.40 - 
Pogoda 19.50 - „Złoty gramo­
fon”, 22.50 - Film krym. „Melo­
dia z piwnicy”.

16.30 - Litwa Wschodnia.
17.00 - S. „Moja druga mama”.
17.50-Warto odwiedzić. 17.55- 
Puls Wilna. 18.05 - Kalejdoskop 
zniżek. 18.15-Nowości „Tery­
torium”. 18.35-Program sporto­
wy. 19.00 - Program świątecz­
ny (poL). 19.10 - S. „Moja druga 
mama”. 20.00 - Kroniki wileń­
skie, 20.30 - Warto odwiedzić.
20.35 - Magazyn kulturalny.
21.05 - Film-spektakl„Car Fio­
dor Joannowicz”. 22.15 - Kalej­
doskop zniżek. 22.25 - Puls Wil­
na. 2235 - Program świątecz­
ny (poi.). 22.45 - Program spor­
towy.

5.00,7.30,7.50 - Witaj, Ro­
sjo! 7.15 -Dyżurnajednostka. 7.35
- Telegra. 7.55 - Towary pocztą.
8.00 - S. „S an ta  Barbara”. 8.45 - 
Muzyka, muzyka. 9.00, 15.00,
18.00,22.00-Wiadomości 14.15
- Bajkowe popołudnie. 14.30 - S. 
„Pierwsze pocałunki”. 15.30 - 
Wieża. 15.55-Komputer. 16.10- 
MeIodramat„0 miłości”. 1730- 
Dyżuma jednostka. 17.40-Histo­
ria pewnego Wydarzenia. 18.35- 
Drobiazgi. 18.45 - „ D w a fortepia­
ny”. 19.30 - S. „Nieprzyzwoite 
tańce”. 20.00-  S.,Molly Flanders. 
Jej radości i cierpienia”. 20.55 - S.
„Samozwaniec”. 21.45 - Jednost­
ka dyżurna.

T Y P O L O N I A

7.00 - TV Polonia zaprasza.

i  muzycz­
ny. 20.30- Film fab. „Do Willow 
Creek przychodzi Boże Naro­
dzenie”. 22.10 - Film fab. „Ro­
mans urlopowy”. 23.50 - S. „Pa­
łac sprawiedliwości”.

ZNAD WILD T V

7.05 - Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport-telegram. 7.30 - „Pięć dni 
z życia emeryta” - serial obycz. 
prod. polskiej. 8.30 - „Panna z 
mokrą głową” - serial dla mło­
dych widzów. 9.00 - Wiadomo­
ści. 9.15 - .^lagnat” - dramat 
prod. polskiej. 10.45 - Reportaż.
11.00 - „W krainie władcy smo­
ków”- serial prod. polsko-austra­
lijskiej. 11.30-Jest Mikołaj-czy 
go nie ma? 12.00 - Wiadomości.
12.10 - Historia dwóch Szopek.
12.30 - „Sarmacja czyli Polska”
- film dok. 13.10 - „Gdzieś na 
Bukowinie”. 13.40 - Teatr Tele- 
wizj i „Na szkle malowane”. 15.20
- Wigilia w Opactwie. 1535 - 
Blask świątecznego drzewka.
16.05 - Skarbiec. 16.35 - Jest taki 
wieczór... 17.00 - Teleexpress.
17.15 - Wigilia z TV Polonią
17.45 - Koncert kolęd w wyko­
naniu Zespołu Pieśni i Tańca 
„Śląsk”. 18.10 - „Opowieść o 
wole i ośle w Betlejem”. 18.40 - 
Z czego składa się świat 19.00- 
Dobranocka 1930-Wiadomo­
ści. 19.46 - Prognoza pogody.
19.50 - Homilia Prymasa Polski.
20.05 - Wigilia z TV Polonią.
21.00 - Teatr Telewizji „Pan Be- 
net” - autor Aleksander Fredro.
21.50 - „Dodek Dymsza” - film 
dok. 2230 - Panorama 22.56 - 
Prognoza pogody. 23.00 - „De­
kalog ITT ’ - film obycz. prod. pol­
skiej (1988). 24.00 - Transmisja 
Mszy Świętej Pasterskiej. 1.30 - 
Wiadomości. 1,45 -Sport. 1.47
- Prognoza pogody. 1.50 - Ho­
milia Prymasa Polski. 2.00 - Te­
atr Telewigi „Pan Benet” - autor 
Aleksander Fredro. 3.00 - Pano­
rama. 3.26 - Prognoza pogody.
3.30 - Teatr Telewigi „Na szkle 
malowane”. 5.10 - Wigilia z TV 
Polonią. 6.05 - Skarbiec. 6.35- 
Koncert kolęd w wykonaniu Ze­
społu Pieśni i Tańca „Śląsk”.

POLSAT
7.00 -r Piosenka na życzenie.

8.00 - „Garfield” - serial anim.

dla dzieci. 8.30 - „Żar młodo­
ści” - kanad. serial obycz. 9.25 - 
„Boże Narodzenie Herkulesa 
Poirot” - Wielka Brytania
(1994). 11.25 - „Święta w bu­
szu”- austral. film. przyg. 
(1983). 13.00 - „D.A.R.Y.L.”, 
USA (1985). 14.45-„Alladyn”
- franc. film anim (1969). 16.00
- Informacje. 16.15- „Górska 
odyseja”, USA (1989). 18.00 - 
„Słoneczna wigilia”, USA 
(1977). 19.45 - „Szpiedzy tacy 
jak my” - komedia szpieg. USA 
(1985). 2135 - „Bezsenność w 
Seattle” - komedia USA (1993).
23.40 - Frank Sinatra 0.40 - 
Muzykanabis,

RTL7
6.20 - „Miłość i dyploma­

cja” - serial obycz. 6.45 - „Na 
zawsze” -serialobycz. 7.30- 
Odjazdowe kreskówki. 8.15 - 
„Świat pana trenera” - serial 
komed. 8.40 - „Dziewczyna z 
komputera” - serial komed.
9.05 - „SunsetBeach” - serial 
USA. 9.50 - „Zabić drozda” - 
film obycz. USA (1962). 12.10
- „Uśmiech losu” - serial 
obycz. 13.00 - Teleshopping.
14.15 - „Miłość i dyplomacja”.
- serial obycz. 14.40 - Podaj 
dalej - teleturniej. 15.10- Ukry­
ta kamera. 15.30 - Odjazdowe 
kreskówki. 16.45 - „Dziewczy­
na z komputera” - serial ko­
med. 17.10 - „Sliders” - se­
rial fantastyczno-nauk. 18.00 - 
„Sunset Beach” - serial USA.
18.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 19.00 - Zoom - magazyn 
sensacji. 19.30 - Podaj dalej - 
teleturniej. 20.00 - „Szczęśliwy 
traf’ - komedia sensac. USA
21.45 - „Columbo” - serial 
krym. 23.05 - „Policjanci z 
Miami” - serial sensac. 23.55
- „Świat Audobona: Hawaje - 
świat W niebezpieczeństwie” -  
film dok. 0.45 - „Sliders” - se­
rial fantas-nauk. 1.30 - Zoom
- magazyn sensacji.
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LE37
8.00 - Koncert. 8.30 - Po­

ranek Bożego Narodzenia. 8.45
- Program etnograficzny. 9.35
- Świąteczny program dla dzie­
ci. 11.25 - Śpiewa Moncerat 
Cabalierl 1.55-„iJrbi et Orbi”. 
Transmisja z Watykanu. 12.45 
■ Koncert świąteczny. 13,15 - 
Film fab. „Czy na Boże Naro­
dzenie spadnie śnieg”. 14.45 - 
Koncert, 16.20 - Film anim. 
J6.45 - Świat chrześcijański

Boże Narodzenie. 17.05 
-Koncert 18.00 - Spektakl te­
atralny „Diabeł to nie baba”. 
S p l  "Telefilm^Z życia baran- 
^nnn '^® "P an°ramaŚport 
rt \ " yczen*a prezydenta 

valdasa Ądamkusa. 20.05 
•Koncertgwiazd światowych.
23 llll »Emma”.

.‘̂ -'Koncert. 0.10- Musi- 
ca,.3rylantyna”.

CRR 
s - „Czarodziejka”.

- Pm . dla dzieci. 9.25 
vr’ an*m- 9.50 -Film anim. 

nip»«»P? ed B°żym Narodzę- 
? : - 1P-15‘ S,,,CzarodZiej-

n . - 5 I  s - »Czaro-

I5 jte 'S-„Czarodziejka . 
17 55 królów-'.
- ”CzarotizJejka’t. 18.25 
„19.,1  P u e n tu je . 19.30 -
ka"20 l0^?D"S »Czarodzi=j-21. nn ‘ ‘ J<®-cze nie wieczór, 
cesu” suk-
22.3o 4 - “Dowcipy i humor.

■ ^ r ^ 0""'2330

$ B T V
9.00 - „Kibir Vibir”. 10.15- 

Film fab. „Mojżesz”. 12.00 - 
Najlepsze pieśni. 3>Pukasa”.v
13.00 - Film fab. „Sklepik ze 
starociami”. 16.10 - Opera G. : 
Pucciniego „Turandot”. 18.20- 
Film fab. „Boże Narodzenie z 
Willy Wufem”. 20.00 - Wiado- 
mości. 20.20 - Tak. Ńie. 21.25 
- Telegra. 21.30 - Film fab. 
„Obiad u Freda”. 23t10 - Film 
fab. „Zabójstwanaulicy Morg”. 
0.40-Muzyka taneczna. 2.40 - 
.7,30 - DW.

- 9.05 - Film anim. 9.20 - 
Film muz, „Melodie bożonaro­
dzeniowe w świecie Walta Di­
sneya” . 10.15 - Film fab, 
„Beethoven II”. 11.50 - Film 
fab. „Trudne dziecko”. 13.15- 
Film fab. „Batman: człowiek- 
nietoperz”. 15,25 - Film fab. 
„Kochana, zmniejszyłem dzie­
ci”. 17.05 - Film fab. „Ojciec 
narzeczonej”. 19.15 - Odgad­
nij cenę. 19.55 - Program hu­
mor. 20.25 - Film fab. „Sam w 
domu”. 22,15 - Koncert świą­
teczny. 23.15 - Film fab. „Leć, 
ptaszku”.!

8.05 - Wiadomości z Wil­
na 8.20 - Towary i usługi. 8.30 
- U Jabłka 9.00 - Życzenia bo­
żonarodzeniowe. 9.05 - Studio 
OSP. 10.00 - Na powitanie No­
wego Roku. 10.10 - Towary i 
usługi. 10.20 - Dziękuję za za­
kup. 10.30 - „Obóz shoW”.
11.00- Wiadomości z Moskwy.
11.10 - Film fab. „Herakles w 
Nowym Jorku”. 13.00 - Wia­

domości z Moskwy. 13.10 -Na 
powitanie Nowego Roku.
13.20 r Film fab. „Ostatnie • 
ostrzeżenie”. 15.10 -Towary i 
usługi. 15.20 - Lekarz domo­
wy.. 15.50- Na powitanie No­
wego Roku. 16.00 - Wiadomo­
ści z Moskwy, 16.20 - Podoba 
się - oglądaj. 16.30 - S. „Gra­
ce w opałach V”, 17,20 - 
Show Óenny Hilla. 18,00 - Wia­
domości z Moskwy. 18.30 - 
Rekiny prasy politycznej. 19.05 
- Film fab. „Miesiąc miodowy 
dla pięciu”. 21.00 - Na powi­
tanie Nowego Roku. 21.10-S. 
„Współpodróżny”. 21.40 - To­
wary i usługi. 21.50 -Uczyń so­
bie święto. 22.00 - Wieczoryn­
ka. 23.30 - Film fab. „Lola”.

16.30 - Kroniki wileńskie.
17.00 - S. „Moja druga mama”.
17.50 - Warto odwiedzić. 17.55
- Puls Wilna 18.05 - Kalejdo­
skop zniżek. 18.15- Muzyczna 
randka 18.35 - Program spor­
towy. 19.00 - P rogram  świą­
teczny (poi.). 19.10 - S. „Moja 
druga mama”. 20.00 - Program 
telewizji regionalnych. 20.30 - 
Warto odwiedzić. 20.35 - Film- 
spektakl, ,Kobieta-diabeł”. 22.15
- Kalejdoskop zniżek. 22.25 - 
Puls Wilna. 22.35 - Program  
świąteczny (poL). 22.45 - Pro­
gram sportowy.

- 7.00,10.00,13.00,16.00,
21.45 - Wiadomości. 7.15 - Ś. 
„Okrutny anioł”. 8.15 - Czło­
wiek i prawo. 9.00 - Aby pa­
miętać. 9.40 - Smakołyk. 10.15 

W 1S - Film-bajka 
ł.4Ó IFilm anim.

„Okrutny anioł”. 16'. 15 - Show 
dżentelmenów. 16.45 - Graj, 
harmonio; i$7.T5 - Zdrowie:
17.45 - Program rozr. 18.45 - 
Dobranocka. 19.00 - Czas. 
19:40 - Pogoda. 19.50 - Film 
krym.„Hotel Bertrama”. 22.05 
-Filmfab. „Wiktor/Wiktoria”.

- Razem. 13 
„Mórozko”. 1 —  -
„Kot w butach”. 15.00 - S.

5.00, 6.30, 7.30, 7.50 - 
Witaj, Rosjo! 6 .15 - Tysiąc i 
jeden dzień. 7.15 - Jednostka 

-dyżurna. 7.35 - Telegra. 7.55
- Towary pocztą. 8.00 - S. 
„Santa Barbara”. 8.45 - Mu­
zyka, muzyka. 9.00, 15.00,
18.00, 22.00 - Wiadomości.
14.15 - Filmy anim. 14.30 - S. 
„Pierwsze pocałunki”. 15.30 - 
Wieża. 15.55 - Komputer.
16.10 - Opowieść filmowa 
„Pion”. 17.30 - Dyżurna jed­
nostka”. 17.40-Historia pew­
nego wydarzenia. 18.35 - 
Drobiazgi. 18.45-Miasteczko.
19.15 - Ostrożnie, nowocze­
sność! 19.50 - Ring muzyczny.
22.30 - Dyżurna jednostka.

T Y P O L O N I A
7.00 - TV Polonia zapra- 

sza.7.05 - „Przed pierwszą 
gwiazdką, czyli obyczaje świą­
teczne pod Baranią Górą”. 7.35
- Eurofolk. 8,15- „Konie” - film 
dok. 8.45 - Pasterka u Królo­
wej Tatr. 9.05 - „... i w Ostrej 
świecisz Bramie” - film dok. 
9.40 - „Sarmacja czyli Polska”
- film dok. 10,25 - Teatr Fami­
lijny. „Królewna z Leśnej Kra- 

-iny”, autorka: Anna Karwiń- 
ska. 11.00 - Ala i As - świą­
teczne spotkanie. 11.20 - Ko­
lędy Ali i Asa. 11.30 -Biblia - 
zadziwiająca księga. 12.00 - 
,.Dyskretny urok salonów pol­
skich w Paryżu” - film dok.

13.00 - „20-leciepóntyfikatu 
Jana Pawła II”, 13.40 - 
„Awantura o Basię” - kome­
dia prod. polskiej (1995). 15.30
- On czyli kto. 16.15 - „Theodor 
-samotny wędrowiec”. 17.00
- Teleęxpress. 17,15 - „Świą­
teczny podarunek: Św. Miko­
łaj i Mały Kuppi” - film anim. 
prod. kanad. 17.45 - „Zapo­
mniana melodia” - komedia 
muzycznaprod. polskiej (1938).
19.15 - Dobranocka. 19.30 - 
Wiadomości. 19.46 - Progno­
za pogody. 19.50 - Sport. 20.00
- „Niespełnione obietnice” - 
film obycz. prod. ameryk.
(1995). 21.35 - „Narodziny 
gwiazdy”. 22.30 - Panorama. 
22.56 - Prognoza pogody.
23.05 - „Wilczyca” - horror 
prod. polskiej (1982). 0.45 - 
Powitanie widzów amerykań­
skich. 0.50 - „Kasztaniaki” - se­
rial anim dla dzieci. 1.00 - Wia­
domości. 1.15 - Sport. 1.17 - 
Prognoza pogody. 1.20 - On 
czyli kto. 2.05 - Koncert kolęd 
w wykonaniu Zespołu Pieśni i 
Tańca „Śląsk”. 2.30 - Panora­
ma 2.56 - Prognoza pogody.
3.05 - „Niespełnione obietnice”
- film obycz. prod. ameryk. 
(1995). 4.40 - Koncert kolęd z 
kościoła pw. Bożego Ciała oj­
ców Kanoników w Krakowie.
4.55 - „Theodor - samotny wę­
drowiec”. 5.35 - „Zapomniana 
melodia” - film fab. prod. pol­
skiej.

POLSAT
7.00 - Piosenka na życze­

nie. 8.00 - „Garfield” - serial 
anim. dla dzieci. 8.30 - „Żar 
młodości” - kanad. serial 
obycz. 9.25 - „Karmazynowy 
pirat”, USA (1952). 11.15 - 
„Trzej muszkieterowie”, Fran­
cja - Włochy (1961). 13.00 -

Fundaęja Polsat 13.45 - „Blu­
es Brothers”, USA (1980)'.
16.00 - Informacje. 16.15 - 
„Kolumb odkrywca”, USAr' 
Hiszpania (1992). 18.20 - 
„Szpiedzy tacy jak my” - ko­
media szpieg. USA (1985J.
20.00 - „Sara”, Polska (1997).
21.55 - „Zdążyć przed półno­
cą”, USA (1988). 0.05' -„Nie­
bezpieczne miejsce”, USA 
(1991). 1.45-Muzykanabis^

RTL7
1 6.20 - „Miłość i dyploma­

cja” - serial obycz. 6.45 - „Na 
zawsze” - serial obycz. 7.30 - 
„Świat Audobona:. Hawaje -
świat w niebezpieczeństwie” -
film dok. 8.20 - „Sunset Beach”
- serial USA. 9.00 - „Magiczna 
zagadka” - film anim. Australia
(1991). 10.35 - Odjazdowe kre­
skówki. 11.20 - „Dziewczyna z 
komputera” - serial komed.
11.45 - „Szczęśliwy traf’ - ko­
media sensac. USA (1994).
13.25 - „Opowieści złotej mał­
py” - serial przygód. 14.15 - 
Ukryta kamera. 14.40-,jAuto- 
strada do Nieba” - serial famil.
15.30 - „Siódme niebo” - serial 
famil. 16.20 - „Łysoń” - serial 
komed. 16.50 -„Tata major” - 
serial komed. 17.15 - „Beetho- 
ven m  - komedia USA (1993).
18.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 19.00 - Extra Zoom - ma­
gazyn sensacji. 19.30 - Extra. 
Podaj dalej: O.N.A. kontra Just 
5 - teleturniej. 20.00 - „Serce i 
dusze” - komedia romant. US A 
(1993). 21.50 - Wieczór z wam­
pirem - wydanie specjalne,
23.05 - „Nocne życie” - horror 
US A (1989). 0.40 - „Amerykań­
ski horror” - serial grozy. 1.25 - 
Z o o m -magazyn sensacji. 1.55 
- „Opowieści złotej małpy” - 
serial przygód.
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8.00 - Koncert orkiestry dętej.

8.30 - W poprzek i wzdłuż. 9.25. - 
Telekatalog. 9,30 - Program świą­
teczny dla dzieci. 10.30 - Film fan- 
tast. 12.00 - Na parapecie. 12.30 - 
Historie muzyczne. 13.00 - Budow­
nictwo. 13.30-Dla żołnierzy. 14.00 
- Koncert życzeń. 15.10 - Ruletka 
Konrada. 15.40 - “Placyk kamy”.
16.10 - S. “Najsłynniejsze historie 
miłosne XX wieku”. 16.35 - Film 
fab. “Odtajałe serce”. 18.00 - Na­
sze miasteczka. 18.40 - Graj. Jur- 
gelisie. 19.30 - Panorama. 20.00 - 
Loteria. 2 0 .0 5 ^$ . “Latorośle”.
21.15- Film fab'.'“Pewnej chłodnej 
zimy”. 22.551 Nagrody muzyczne. 
0.25 - Film fab. “Ostatni Ninze”.

LMK
8.45 - Filmy anim. 10.00 - S. 

“Czarownica”. 10.30- Smacznego.
11.00 - Cztery koła. 11.30 - Film 
dok. 12.00 - Królewicz Williams i 
królewicz Harry. 13.00 - Świat dzi­
waków. 14.10 - S. “Czarownica”.
14.35 - S. “Dżin moich marzeń”.
15.00 - Komedia. 16.45 - Humor.
17.15 - S. “Czarownica”. 17.45 - 
Film przygód. “Grom w raju”. 18.40
- Film fantast. “Ziemia: ostatnia 
walka”. 19.30 - “ 19:30". 19.45 -N-
14.20.00 - To ci rodzinka. 20.50 - 
S. “Akademia policji”. 22:30 - Ko­
media “Brudne pieniądze". 24.00 - 
Jeszcze nie wieczór.

^  B T V
7.30 - Telegra. 8.20 - Audycja 

ekologiczna. 8.55 - S. anim. 10.00
- Najlepsze pieśni “Puka”. 11.00 - 
S. “Komisarz Rex”. 11.45 - ‘Tak. 
Nie”. 12.30 - Bulwarowe show.

13 .00 - Dla dzieci. 14.15 - Film fab. 
“Barbarossa”. 15.45 - Audycja roz­
rywkowa. 17.20 - Film fab. “Boże 
Narodzenie z Willem Wuf’. 19.00 
|  Telegra. 20.00 - Wiadomości.
20.20 - Rowerowe show. 20.50 - 
Film fantast. 2230  - Film fab. 0.10 
- Film fab. 1.45 - Muzyka tanecz­
na. 3.45 - 8.00 - Program DW.

9.05 - Film anim. 9.30 - Kome­
dia “Niezwykła podróż do domu”.
11.00 - Film “Ernest ratuje Boże Na­
rodzenie”. 12.30 ^ “Bożonarodze­
niowa fantazja na lodzie Disneya”,
15.30 - Filmy fantast. 17.10 - Film 
“Nieprawdziwa mniszka”. 19.00 - 
Wiadomości. 19.15 - Koło szczę­
ścia. 20.00 - Film fab. “Twardy 
orzeszek”. 22.10 - Humor, 23.10 - 
Film “Wbrew prawu”.

8.30 - Kanał muz. 9.00 - O przy­
rodzie. 10.00 - Małe poranne show. 
10.20-Dziękuję za zakup. 10.30- 
Paluszki lizać. 11.00 - Znad Wilii 
TV. 11.30 - Film fab. “Opiekun”.
13.05 - Na spotkanie Nowego 
Roku. 13.15- Sezon zimowy. 13.25 
-Muzyka. 13.45 - “Ja sama”. 14.40 
-Sezon zimowy. 14.50-Kineskop.
15.40 - Audycja A. Politkowskie- 
go. 16.05 - Patrol drogowy. 16.20- 
Film fab. “Szyrli-myrli”. 19.05 - 
Skandale tygodnia. 19.35 - TV 
show. 20.05 - Na spotkanie Nowe­
go Roku. 20.15 - U Jabłka. 21.45 - 
Sam W  domu. 22.30 - Film fab. 
“Klub mężczyzn”.

gwiazd. 13,00 - Kalejdoskop zni­
żek. 13.10- Muzyka. 19.00 - Salon 
książkowy “Wagi”. 19.30 - Dla 
dzieci. 20.00 - Sztafeta 4x4. 21.00 
- Koncert życzeń. 22.00 - Film fab. 
“Z notatek dziennikarki W. Cwiet- 
kowej. Łapówka”. 23.10 -Kalejdo­
skop zniżek.

,-6.001 “Przekroczona granica”.
7.30 - Film anim. 7.45 - Słowo pa­
sterza. 8.00,13.00, 16.00 - Wiado­
mości. 8.15 - Biblioteka domową.
8.30 - Dla dzieci. 9.00 - Poczta po­
ranna. 9.35 - “Kalambur”. 10.10 - 
Smak. 10.30-Powrót Galerii Trie- 
tiakowskiej. 11.15 - Film fab. “Czas 
pragnień”. 13.15 - “Cywilizacja”.'
13.45 - “Służba ratunkowa”. 14.15 
rW  świecie zwierząt. 14.55,- Film 
anim. 15.15 - “Jakto było”. 16.20- 
“Kobiece historie”. 16.50 - “Jera- 
łasz” . 17.10 - Prognoza pogody.
17.20 - Komedia “Uciekinierzy”.
19.00 - Czas. 19.40 - S. “X failes”.
20.35 - “Có? Gdzie? Kiedy?” Po au­
dycji - Wiadomości. 22.25 - Film 
;fab. “Francuska”.

9.00 - Dotyk. 10.00 - Litwa 
Wschodnia. 10.30 - Program tele­
wizji regionalnych. 11.00 - Audy­
cja dla dzieci. 11.30 - Horyzonty.
12.00 - Nasz język. 12.30 - Deszcz

6.00 - Film dla dzieci, 7.30 - 
Prognoza pogody. 7.35 - Filmy 
anim. 8.00 - Witaj, kraju. 8.50 - 
Telegra. 9.30 - Miłość od pierwsze­
go wejrzenia. 10.00 - Podium.
10.30 - Troski codzienne N. War- 
lej. 11.00 - S. “Tydzień w Santa 
Barbara”. 12.00,18.00-Wiadomo­
ści. 12.35 - “Błękitna gwiazda”.
14.10 - S. “Prawo i ład”. 15.00 - 
Mgła bzów. 16.00 - Moja rodzina.
17.00 - Festiwal muzyki narodo­
wej. 18.30 - Komedia “Kolacje u 
Freda”. 20.15 - Dramat miłosny 
“Zechcę - pokocham”. 21.55 - Ka­
nał dźwiękowy, 22.50 - Prognoza 
pogody.

TVPOLON/A
7.00 - TV Polonia zaprasza.

7.05 - Klasztory polskie. 7.35 - Eu- 
rofolk. 8.25 - “Puchalszczyzna” - 
film dok. 9.00 - “Głód miłości”.
9.40 - “Sarmacja czyli Polska” - 
film dok. 10.25 - Teatr familijny: 
“Portret słabego pianisty”, autor: 
Wojciech Młynarski. 11.30 - Biblia
- zadziwiająca Księga. 12.00 - 
“Podróże źe świętym Mikołajem”..
12.30 - “Dyskretny urok salonów 
polskich poza Paryżem” » film dok.
13.10 - "Polonia na głosy, lata i tę­
sknoty”. 13.45 - “Przygody Joanny”
- film dla młodych widzów (1994).
15,15 - Podwieczorek... Z Polonią.
16.00 - “Marcus - druga ojczyzna”.
16.40 - Miami Miss. 17.00 - Tele- 
express. 17.15 - “Czapka świętego 
Mikołąja” - film anim. prod. kanad.
17.40 - Dzieci śpiewają kolędy
18.00 - “Złotopolscy” - serial-proćf. 
polskiej. 19.00-Dobranocka. 19.30
- Wiadomości. 19.51 - Prognoza po­
gody. 19.55 - Sport. 20.00 - “Noc-.

,ne graffiti” - film sensacyjny prod. 
polskiej (1996). 21.40 - Koncert Ju­
bileuszowy TV Polonia. 22,30 - Pa­
norama. 22.56 - Prognoza pogody.
23.05 - “Powrót wilczycy” - horror 
prod. polskiej (1990). 0.45 - Powi­
tanie widzów amerykańskich. 0.50
- Kolędy Ali i Asa. 1.00 - Wiado­
mości. 1.20 - Sport. 1.22 - Progno­
za pogody. 1.25 - “Złotopolscy” - 
serial prod. polskiej. 2.30 - Panora­
ma. 2.56 -Prognoza pogody. 3.051 
“Nocne graffiti” - film sensacyjny 
prod. polskiej. 4.40 - Koncert Jubi­
leuszowy TV-Polonii. 5.30 - Pod­
wieczorek... z Polonią. 6.15 - “Mar­
cus - druga ojczyzna”.

POLSAT
7.00 - Piosenka na .życzenie.

7.30 - W drodze. 8.00 - “Kapitan 
N” - serial anim. dla dzieci. 8.30 - 
“O królu w niedźwiedzia zaklętym”
- USA (1991). 10.00 - “Waleczne

szczeniaki”, USA (1988). 11.30 - 
“Trzej muszkieterowie” - Francj a - 
Włochy (1961). 13.15 - Telewizyj­
ny Turniej Najmłodszych. 14.00 - M 
“Goonies” - USA (1985)^16.00 - 
Informacje. 16.10 - Zepter Sport 
Magazyn. 16.15 - “Rio Bravo” - 
western, USA (1959). 18.45 - Na 
każdy temat. 19.45 - “Płonący wie­
żowiec” - USA (1974). 22.45 - 
“Czarny wiatr” - dramat krym., 
USA (1994). 0.40 - ‘Teraz zaczną 
się kłopoty” - dramat sensac. 2.50 - 
Muzyka na bis.

RTL7
6.20 - “Siódme niebo” - serial 

famil. 7.05 - “Łysoń” - seriatko- 
med. 7.30 - ‘Tata major” - serial 
komed. 8.00 - “Jetsonowie” - film 
anim. USA (1990). 9.20 - Wieczór 
z  wampirem - talk-show. 10.25 - 
“Beethoven II” - komedia USA 
(1993r). .12.00- “Serce i dusze” -1 
komedia romant., USA (1993).
13.50 - Podaj dalej - teleturniej.
14.15 - “Rodzina Potwomickich” - 
serial komed. 14.40 - “Niesamo­
wite historie” i  serial fantast.-nauk.
15.30 - “Książę William i Książę 
Harry” - film dok. o angielskiej ro­
dzinie królewskiej. 16.25 - “Kelne­
rzy” - film komed. 16.55 - ‘Trzej 
Muszkieterowie” - bryt. film przy­
gód. (1974), 18.50 - 7 minut - wy-, 
darzenia dnia. 19.00 - Extra Zoom 
- magazyn sensacji. 19.30 - Progno­
za pogody. 19.35 - Serial sensacyj­
ny. 20.00 - “Drzewo Jozuego” - film 
sensac. USA (1993). 21.55 - “Mój 
brat Kain” - thriller USA (1992).
23.35 -“ Niesamowite historie” - 
serial fantast.-nauk. 0.20 - Extra 
Zoom - magazyn sensacji. 0.50 - 
“Alfred Hitchock przedstawia” -se­
rial sensac. 1.15 - “Drzewo Jozu­
ego” - film sensac. USA (1993).
3.00 - “Mój brat Kain” - thriller 
USA (1992). 4.25 - “Kelnerzy” - 
film komed. 4.50 ̂  Nocne granie na 
ekranie.
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!  8.00 - Muzyka niedzielna. 8.30

- “Droga”. 8.55 - Nowości ekume­
niczne. 9.00 - S. “Latorośle”. 10.00
- S. dla dzieci. 10.25 - Tydzień w Sej­
mie. 10.50 - “Siedem dni Kowna”.
11.30 - W świecie koszykówki.
12.00 - Sport na świecie. 12.30 - 
“Zegar Europy”. 13.00 - Podróżuj­
my z LTV. 13.45 - S. dok. 14,30 - 
Popołudnie z  A. Czekuolisem. 15.00 
-Koncert życzeń. 16.15 -S. “Domek 
na prerii”. 17.15- Film dok. “Atlan­
tyda”. 18.10-Panoramka. 18.30-Na 
arenie sportowej. 19.00 - Wieczór z 
Sandrą Bulok. 19.30 - Panorama.
20.00 - Niedzielne lotto. 21.00 - S. 
“Droga do Ewonleya”. 22.30 - Roz­
mowa we trzech.

s i rtaft, wIS L i
LMK

8.45 - Film anim. dla dzieci.
10.00 - Nasze zwierzęta. 10.30 - Sa­
lon białego kota. 11.00 - ABC zdro­
wia. 11.30 - Film dok. “Najpiękniej­
sze drapieżniki”. 12.00 - Film dok.
13.001 Świat dziwaków. 14.10 - S. 
“Czarownica”. 14.40 - S. “Dżin mo­
ich marzeń”. 15.10 - S. “Poddasze 
zwierząt”. 16.00 - “Legenda o Willu 
Tellu”. 17.00 - S. “Migo”. 17.301 
Humor. 18.00 - S. “Czarownica”.
18.30 - Balet na lodzie. 19.30 - 
“19:30”. 19.35-Panorama tygodnia.
19.50-N-14.20.00 - Telelotto. 20.55
- Komedia “Głuptaski”. 22.25 - Wia­
domości sportowe. 22.35 - Komedia. 
0.05 - N-14. 0.15 - Bogowie i de- 
moni.

^  BTV
8.00 - Dla dzieci. 8.30 - Audy­

cja religii, 9.30 - S. “Na zdrowie”.
10.00 - S. “Na północ”. 11.45 - S. 
“Czarny port”. 12.30 - Program roz­
rywkowy. 13.00 - Dla dzieci. 14.15
- Humor. 14.45 - Telegra. 15.30 -

Rowerowe show. 16.00 - S. “Przy­
gody Sindbada”. 16.50 - Film fab. 
“Boże Narodzenie z Willim Wuf’.
18.30 - Bulwarowe show. 19.00 - 
Telegra. 19.55 - Telegra. 20.00 - Wia­
domości. 20.20 - Film fab. “Garbus 
katedry Notre Dame”. 22.00 - Film 
fab. “Księżyc Mohawy”. 23.35 - 
Film fab. “Dom awaryjny”. 1.10 -
6.15 - Program DW.

8.201 Filmy anim. 8.55 - Fil­
my przygód. 10.25 - Kulinarne 
Show. 10.55 - Eridan. 11.30 - Gra 
muzyczna. 12.00 - Film “Dźwięki 
muzyki”. 14.55 - Cyrk chiński.
15.40 - S. “Żonaty i z dziećmi”.
16.10 - Komedia “Dwojaczki”,
18.00 - Wieczór dobroczynności 
Bożonarodzeniowej mera Wilna,
19.00 - Wiadomości. 19.15 - Ak­
centy tygodnia. 19.30 - VRS kame­
ra. 20.00 - Film “Zdemaskowani”*
22.15 - Film “Policjant czasu”.
23.55 - Audycja muzyczna.

8.20 - Kanał muz. 8.55 - O przy­
rodzie. 10.00 - Wiadomości z Mo­
skwy. 10.25 - Tydzień sportowy.
10.50 - Na spotkanie Nowego Roku.
11.00 - Sezon zimowy. 11.10- Zrób 
krok. 12.00-Lekarz domowy. 12.30 
- Uczymy się mówić po litewsku.
12.40 - Na spotkanie Nowego Roku.
12.50 - Humor. 13.45 - Show A. Kru- 
pienina. 14.40 - Telefon 235560.
15.25 - NYCOMED zaleca na 
wzmocnienie kości. 15.30-Kamień 
węgielny. 16.00 - Sezon zimowy.
16.10 - Stolica. 16.30 - “Jutrzenka 
Wilna”. 17.00 - Audycja analitycz­
na. 18.00 - Film fab. “Krew i wino”.
20.00 - Film fab. “Niewolnik marze­
nia”. 21.50 - Hity radiowe. 22.55 - 
“Itogi”.

Program telewizji regionalnych.
11.30 ■ Dla dzieci. 12.00 - Film dok.
12.30 - XL-Music. 13.00 - Sztafeta 
4x4. 14.00 - Kalejdoskop zniżek.
14.10 - Muzyka. 19.00 - Program pu­
blicystyczny. 19.30 - Po prostu show/
19.50 - Fotoklub. 20.00 - Salon księ­
gami “Waga”. 20.30 - Gwoździe.
21.00 - Kalejdoskop zniżek. 21.10 - 
Film fab. “Z notatek dziennikarki W. 
Cwietkowej. Łapówka”. 22.30 - Mu­
zyczne spotkania.

6.00 - Komedia “Żonaty stary 
kawaler” . 7.30 - Klub Dysneya.*'
8.00, 13.00, 22.00 - Wiadomości.
8.15 - Audycja literacka. 8.35 - Do­
póki wszyscy w domu. 9.10 - 
Gwiazda poranna. 9.55 - Dla żo­
łnierzy. 10.25 - Graj, harmonio.
10.55 - Wiadomości dla rolników.
11.30 - S. “Wszystkie podróże dru­
żyny Costeau”. 12.25 - Panorama 
śmiechu. 13.15 - Klub podróżni­
ków. 14.05 - Serial “Tajemnice 
symfonii”. 14.35 - Klub Dysneya.
15.30 - Koło historii. 16.10 - Pro­
gnoza pogody. 16.15 - “Jerałasz”.
16.30 - Film fab. “Dworzec dla 
dwojga”. 19,00 - Czas. 19.35 - Ko­
media. 21.30 - Przegląd piłkarski.
22.20 - S. “Pluskwy”.

11

9.00 - Godzina mocy duchowej.
10.00 - “Kroniki wileńskie”. 10.30 -

6.00 - Laureaci “Błękitnej 
gwiazdy”. 6.25 - Prognoza pogody.
6.30 - Dla żołnierzy. 6.55 - Laureaci 
“Błękitnej gwiazdy”. 7.30 - Poczta 
rosyjskiej TV. 8.00 - Witaj, kraju!
8.35 - Sam sobie reżyserem. 9}.00 - 
“Anchlage”. 9.30 - “Miasteczko”. ,
10.00 - Rosyjskie lotto. 10.40 - Świat 
książek z L. Kurawlowem. 11.00 -
S. ‘Tydzień w Santa Barbara”. 12.00
- Wiadomości. 12.30 - Federacja.
13.10 - Godzina parlamentu. 14.10
- S. “Prawo i ład”. 15.00 - Dialogi o 
zwierzętach. 16.00 - Film “Męska 
kompania”. 17.10 - Ściśle tajne.
18.00 - Zwierciadło. 18.55 - Kome­

dia. 20.25 -”Akapit”. 21.20 - Jed­
nostka dyżurna. 21.45 - Film fab. 
“Sztukmistrz”. 23.00 Prognoza 
pogody.

7yPO LON IA
7.00 - TY Polonia zaprasza.

7.05 - Gościniec. 7.25 - Słowo na 
niedzielę. 7.30 - “Złotopolscy” - 
serial prod. polskiej. 8.20 - “Mic­
kiewicz w  Paryżu” - film dok. 8.55
- Dzień dobry na dzień dobry. 9.45
- Hulaj dusza. 10.25 - Panteon.
10.40 - Ńiedzielne muzykowanie.
11.30 - Biblia - zadziwiająca Księ­
ga . 12.00 - “Koncert świąteczny”.
12.30 - Kronika końca wieku - 
magazyn. 13.00 - Transmisja nie­
dzielnej Mszy Świętej. 14.05 - Te­
atr familijny “Figlarna Telewizja i 
Wróżka z Kranu”. 14.45 - Jestem 
Maryla Rodowicz. 15.15 - “La do- 
uce France - Andrzej Bobkowski”
- film dok. 16.00 - Sport z satelity.
16.40 - Czy nas jeszcze pamiętasz.
17.00 - Teleexpress. 17.15 - “Hra­
bia Kaczula” - serial anim. dla dzie­
ci. 17.40 - “Gdy królowały gwiaz­
dy” - film dok. 18.50 - Latarnik - 
magazyn kulturalny. 19.20 - Dobra­
nocka. 19.30 - Wiadomości. 19.50
- Prognoza pogody. 19.53 - Sport.
19.55 - Kto jest kim w Polsce.
20.05 - ‘Tak, tak komedia” - prod. 
polsko-francuskiej (1991). 21.40 - 
IV Letni Festiwal Kabaretu Kosza- 
lin*98. 22.30 - Panorama. 22.56 - 
Prognoza pogody. 23.05 - Benefis 
Jacka Wójcickiego. 23.50 - Świą­
teczne marzenia Marcina Dańca. 
0.45 - Powitanie widzów amerykań­
skich. 0.50 - “Kocie drogi” - serial 
dla dzieci 1.00 - Wiadomości. 1.20
- Sport. 1.22 - Prognoza pogody.
1.25 - Kto jest kim w Polsce. 1.35 - 
20-lecie pontyfikatu Jana Pawła II.
2.30 - Panorama. 3.00 - Prognoza 
pogody. 3.05 - ‘Tak, tak komedia”
- prod. polsko-francuskiej (1991).
4.30 - Jestem Maryla Rodowicz.
5.00 - “Gdy królowały gwiazdy” - 
film dok. 6.10 - Latarnik. 6.40 - Go­
ściniec.

POLSAT
7.00 - Piosenka na życzenie.

7.30 - Jesteśmy. 8.00 - “Gerfield” - 
serial anim. dla dzieci. 8.30 - ‘Tar­
zan i zielona bogini” , USA (1938).
9.40 - Reportaż. 10.00 - Disco Re- 
lax. 11.00 - “Pomoc domowa” - se­
rial komed 11.30 - “Sabrina, na­
stoletnia czarownica” - serial ko­
med. 12.30 - “Niesamowite dzie­
ciaki”, USA (1993). 14.00 - “Ga­
moń” - Francja (1964). 16.00 - In­
formacje. 16.10— Zepter Sport Ma­
gazyn. 16.15 - ‘Tajemniczy ogród”, 
USA (1993). 18.00 - Gala Polsatu.
19.00 - Idź na całość - show z na­
grodami. 20.00 - “Ujarzmię pie­
kło” - film przyg. USA (1969). 
20;50 - Losowanie LOTTO. 22.05
- Tok szok w Polsacie. 23,05 - “Ta­
jemnicze morderstwo na Manhatta­
nie”, USA (1993). 1.05 - Muzyka 
ria bis-

RTL 7
6.20 - “Rodzina Potwomic­

kich” - serial komed. 7.10- “Ksią­
że William i Książe Harry” - film 
dok. 8.00 - Odjazdowe kresków­
ki. 9.00 |  “Trzej Muszkieterowie” 
|  film bryt. przygód. (1974). 10.50
- “Arabskaprzygoda” - .film bryt 
przyg. (1979). 12.30 |  “Opowie­
ści złotej małpy” - serial przyg.
13.25 - “Pogoda dla bogaczy” - 
serial obycz. 14.15- “Autostrada 
do nieba” - serial famil. 15.10 - 
“Siódme niebo” - serial komed.
16.00 |  “Łysoń” - serial komed.
16.25 |  “Tata major” - serial ko­
m ed 16.50 - “Gliniarz w przed­
szkolu” |  film kom. USA (1990).
18.50- 7 minut-wydarzenia dnia.
19.05 - “MćCall” j  serial sensac.
20.001 “Człowiek, który nie chciał 
umrzeć” - film krym. USA (1994). 
21.401 Wieczór z wampirem - talk- 
show. 22.55 - “Oblicza Nowego 
Yorku” |  serial krym. 23.40 - “Po­
goda dla bogaczy” - serial obycz. 
0.30 I “McCall” -  serial sensac.
1.15- “Wieczór z wampirem” - talk
- show.
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7.00 - „David Attenboro- 
ugh w raju” - film dok. prod. 
ang. 8.00 - „Podróże z Alek­
sandrem i Emilią” - serial anim. 
prod. franc.-kanad. 8.20 - 
Ziarno - pr. red. katolickiej dla 
dzieci i rodziców. 8.50 - Walt 
Disney przedstawia. 10.10- 
nGwieżdny pirat” - serial TVP.
10.40 - „Król królów” - film 
fab. prod. USA. 12.05 - Ku­
glarze. 12.35 - Hej kolęda, 
kolęda... 12.55 - A to Polska 
właśnie. 13.50-„Labirynt” - 
film fab. prod. ang. (1986).
15.30 - Od A do Z. 16.00 -. 
Pavarotti i przyjaciele. 17.00 - 
Teleexpress. 17.25-„Andre”
- film feb. prod. USA (1994).
19.00- Wieczorynka. 19.30 - 
Wiadomości. 19.46 - Sport.
19.49 - Prognoza pogody.
20.00 - „W obliczu śmierci” - 
film sensac. ang. (1986).
22.10 - Świąteczny Kryszak 
show. 23.05 - „Psychopata” - 
dreszczowiec USA (1995).
1.05 - Jesttaki dzień... kolę­
dy i pastorałki. 1.45 - „Klan”
- telenowela TVP.
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7.00 - Taki jest świat 7.20
- Notowania. 7.45 - Nasza 
gmina. 8.00 - „Emilka ze 
Srebrnego Nowiu” - serial 
prod. kanad. 8.50 - Teleranek.
9.15 - „Gwiezdny pirat” - se­
rial TVP. 9.45 - Wiadomości 
naukowe. 10.00 - „01iver 
Twist” - film fab. prod. ang. 
(1948). 11.55 - Zaproszenie 
do teatru TV. 12.00 - Anioł 
Pański - transmisja z Watyka­
nu. 12.15 - Ludzki świat 12.35 
-Poezjo. Jakie twoje imię...

12.45 - Czytadło warszaw­
skie. 13.00 - Wiadomości.
13.10 - Tydzień. 13.50 - 
„Dom” - serial TVP. 15.35 - 
M agazyn motoryzacyjny 
„Moc”. 15.55 - „Zwierzęta 
świata” - ang. film przyr. 1630
- Rodzina Statystycznych.
17.001 Teleexpress. 17,25 - 
Śmiechu warte. 17.55 - Dzien­
nik telewizyjny - program Jac­
ka Fedorowicza. 18.10 - 
„Akademia policyjna” - serial 
prod. USA. 19.00-Wieczo­
rynka. 19.30 - Wiadomości.
19.51 - Sport. 19.54 - Pro­
gnoza pogody. 20.05 - „Ko­
biety Windsoru” - film fab. 
prod. ang. (1992). 21.25 - 
Taksówka Jedynki I po Świę­
tach. 21.45 - Zwyczajni - nie­
zwyczajni. 22.25 - Premierzy.
23.00 - Sportowa niedziela.
23.20 - Wokół wielkiej sceny.
23.55 - „Seks, kłamstwa i ka­
sety video” - dramat psycho­
log. prod. USA (1989). 1.35
- W hołdzie Led Zeppelin. 2.15
- Alfabet polskich rzek. 2.35 - 
Klejnoty.

PONIEDZIAŁEK. 
28 GRUDNIA

6.00 - Kawa czy herbata.
8.00 - „Murphy Brown” - se­
rial prod. USA. 8.20 - Giełda.
8.30 - Wiadomości. 8.42 - 
Prognoza pogody. 8.45 - 
„Kroniki Namii” - serial prod. 
ang. 9.15 - Mama i ja. 9.30 - 
Domowe przedszkole. 10.00 
-„Zespół adwokacki” - serial 
TVP. 10.52-Prognoza pogo­
dy. 10.55 - Śmiechu warte.
11.20 - Giełda pracy, giełda 
szans. 11.40 - Z Polski rodem.
12.00 - Wiadomości. 12.10 - 
Agrobiznes. 12.20 - MTR - 
magazyn techniki rolniczej.
12.40 - Jakość życia. 12.50 -

^ P O L S A T  -  2
SOBOTA.
26 GRUDNIA

6.00 - 4x4 - magazyn mo­
toryzacyjny. 6.30 - Dyżurny 
satyryk kraju - program saty- 
■yczny f  . Drozdy. 7.00 - „Ży­
cie jak poker” - polską tele­
nowela. 7.30 - „Miodowe 
lata” - serial komed. 8.00 - 
..Bonanza” - western. 9,05 - 
•.Droga do Avonlea” - kanad. 
serial obycz. 9.55 - „Super 
“’dve” |  Serial anilin dla dzieci.
10.40 - „Dennis rozrabiaka” - 
ser̂ I anim. 11.00- „John Ross- 
'  afrykańska przygoda” -se- 
nal przygód. 11.25 - „Wre- 
^  lnS: wszystkie chwyty do­
zwolone”. 12.30 -„Tajemnicza 

Jla" ■ argentyńska teleno- 
, • *3-35 - Magazyn Mo-
'oryzacyjny Młodych. 14.00- 
"Perstar - program rozryw- 

- Junior - słiow 
.^PetersbmldegdJm/iora.

•.w  "Disco Polo Live. 16.00 
’gS& 5 irt)y. wojownik cza- 

■18'00 - .Dynastia” - ame- 
.^senal obycz. 19.00 - „Ko- 

'^ 'ló y m in . 19.50-In- 
S S ^ ^ i J w t l o t e i - .

; dramat sensac. USA 
|  -22.001 Tdz na całość

z nagrodami. 23.00- 
0 , r ^ ony”,USA(1994). 

»VjłlscoRelax.

2 7 GRUDNIA
Prosra°' 7 alent za talent - 

Sram dla dzieci. 6.30 -

Sztuki piękne. 13.05 - J.I. 
Kraszewski - kartki z ostatniej 
podróży. 13.20-Mistrzowie.
13.50 - Miniatury włoskie.
14.10 - Podróże z Mikołajem.
14.35 - „Dziewczyna z oce­
anu” - serial prod. austral.
15.05 - Tydzień Prezydenta.
15.30 - Teleexpress Junior.
15.40 - Rower Błażeja. 16.30
- „Moda ha sukces” - serial 
prod. USA. 17.00 - Tele- 
express. 17.25 - „Klan” - te­
lenowela TVP. 17.50 - Gość 
Jedynki. 18.00-Forum. 18.45
- Flesz - Wiadomości. 18.50 - 
Reporter. 19.00 - Wieczoryn­
ka. 19.30 - Wiadomości. 
19.56-Sport. 20.10 -„G li­
niarz z dżungli” - serial prod. 
USA. 21:00 - Zagraj w rekla­
mę. 21.25 - Teatr Telewizji. 
„Dama od Maxima”. 22.40 - 
W centrum uwagi. 23.00 - 
Wiadomości. 23.12 - Sport.
23.15 - Gabinet terapii ogól­
nej. 23.35 - Filmy o filmach.
23.55 - „Eroica” - film fab. 
prod. polskiej (1957). 1.15- 
Przyrodnicy. 1.30-Ptakolub.

W T O R E K .
29 GRUDNIA

6.00 - Kawa czy herbata.
8.00 - „Frasier” - serial prod. 
USA. 8.20 - Giełda. 8.30 - 
Wiadomości. 8.42 - Prognoza 
pogody. 8.45 - „Kroniki Na­
mii” - serial prod. ang. 9.15 - 
Mama i ja. 9.30 - Domowe 
przedszkole. 10.00 - „Młody 
Picasso” - serial prod. hiszpan. 
(1993). 10.55-Aukcja. 11.15
- Ja i moje życie.-l 1.30 - Kwit­
nące okienko. 11.40 - Kata­
log zabytków. 12.00 - Wiado­
mości. 12.10 - Agrobiznes.
12.20 - Magazyn Notowań.
12.45 - How are you? 12.50
- CD Kurier. 13.00 - Eureka.
13.25 - Snowboard. 13.30 - 
„Przekroczyć setkę” - serial

^dok. prod. franc. 14.00 -

Fundacja Polsat. 7.00 - „Ży­
cie jak poker” - polska tele- 

. nowela. 7.30 - „13 posteru­
nek” - serial komed. 8.00 - 
„Bonanza” - western. 9.05 - 
„Kojak” - serial krymin.
10.10 - „Super Dave” -  se­
rial anim. dla dzieci. 10.40 - 
„Dennis rozrabiaka” - anim. 
serial d la dzieci. 11.15 - 
„John Ross - afrykańska 
przygoda” 1 serial przygód,
. 11.40 - „Wrestling: wszystkie 
chwyty dozwolone”. 12.40 - 
„Wesoły wdowiec” - serial 
koiiled. 13.05 - „Wojna i 
pamięć” - epopeja wojenna.
14.00 - „Josh Kirby, wojow­
nik czasu”. 17.0Ó - „Potężna 
dżungla” - serial komed.
17.30 - S. „Benny Hill”.
18.00 - „Dynastia” - ameryk. 
serial obycz. 19.00-„Kojak”
- serial krymin. 19.50 - In- 
formacje. 20.05 - „Casano- 
ya” -serial kostium*. 21 -05 - 
60 Minuts. 22.05 - „Pierw­
sza fala” - serial s.-f. 23.10 - 
Makakofonia, czyli ROCK 
M.K.K. - program muzycz­
ny. 23.45 - Aficionado.0.15
- Soundtrack. 0.45 - DJ Club.
1.15- Disco Polo Live.

PONIEDZIAŁEK, 
28 GRUDNIA

6.00 - Przytul mnie. 7.00 
—Na topie. 7..3Ó - Link New 
Look. 8.00 - TV Shop. 8.30
-  „kapitan Jastrząb” - anim. 
serial dla dzieci. 9.00 - „Allo,

allo” - serial komed. 9.30 - 
„Casanova” - serial kostium.
10.35 - , Aniołki Charli’ego”
- serial krymin. 11.35 - „Żar 
młodości” - kanad. serial 
obycz. 12.30 - Disco Relax.
13.30 - Makakofonia, czyli 
ROCK M .K.K. 14.00 - 
Sźok-blok. 14.30 - Dżana.
15.00 - Piosenka na życzenie.
16.00 - „Domek na prerii” - 
serial obycz. 17.00-Informa­
cje. 17.10 - |K apitan Ja­
strząb” - serial anim. dla dzie­
ci. 17.35 - „Aniołki Charli’e- 
gó” - serial krymin. 18.25 - 
„Allo, alló” - serial komed.
19.00 - „Tajemnicza dama” - 
argentyńska telenowela. 19.50
- Informacje. 20.05 - „Robo- 
ęop” - serial s.-f. 21.00 - 
„Pierwsza fala” - serial s.-f.
22.00 - „Nic świętego” - se­
rial obycz. 23.00 - „Pierścień 
ognia U”, USA (1992). 0.40
- Przytul mnie. 1.40 - Piosen­
ka na życzenie.

W T O R E K .
29 GRUDNIA

6.00 - Przytul iftnte. 7.00
- Dżana - program muzyczny.
7.30 - Szok-blok-magazyn 
muzyczny. 8.00 - TV Shop.
8.30 - „Kapitan Jastrząb” - 
serial anim. dla.dzieci. 9.00 - 
„Allo, allo” - serial komed.
9.30 - „RObocop” - serial s.- 
f. 10.35 - .Aniołki Charli’e- 
go” - serial krymin. 11.30 - 
„Żar młodości” - kanad. se­
rial obycz. 12:30 - „Tajemni­
cza dama” - argentyńska te­
lenowela. 13.30.- Superstar -

„Narodziny” - serial dok. prod. 
franc. 14.10 - „Podróże z Mi­
kołajem” - zimowy teleturniej 
dla najmłodszych. 14.35 - 
„Dziewczyna z oceanu” - se­
rial prod. austral. 15.05 - Ma­
gazyn parlamentarny. 15.30 - 
Teleexpress Junior. 15.40 - 
Raj. 16.05 - Rower Błażeja.
16,30 - „Moda na sukces” - 
serial prod. USA. 17.00 - Te- 
leexpress. 17.25 - „Klan” - 
telenowela TVP. 17.50-Gość 
Jedynki. 18.05 - Błąd Tysiąc­
lecia. 18.40 - Flesz - Wiado­
mości. 18.50 - Reporter. .
19.00-Wieczorynka. 19.30- 
Wiadomości. 19.56 - Sport.
20.01 - Prognoza pogody.
20.10 - „J.A.G. Wojskowe 
Biuro Śledcze” - serial prod. 
USA. 21.00 - W centrum 
uwagi. 21.25 - Czas na doku­
ment. 22.15 - Automania.
22.25 - W interesie publicz­
nym. 23.00 - Wiadomości. 
23.12 - Sport. 23.15 - Publ. 
międzynarodowa. 23.50 - 
„Następny krok” - film fab. 
USA (1996). 1.25 - Między 
Wawelem a Giewontem.

ŚR O D A .
30 GRUDNIA

6.00 - Kawa czy herbata.
8.00 - ,yA teraz Susan” - serial 
komed. prod. USA. 8.20 - 
Giełda. 8.30 - Wiadomości. 
8.42 - Prognoza pogody. 8.45
- „Kroniki Namii” - serial prod. 
ang. 9.15 - Mama i ja. 9.30 - 
Domowe przedszkole. 10.00
- „Milagros” - serial prod. wło­
skiej . 10.50 - Ucieczka z pe­
letonu - reportaż. 11.20 - ABC 
brydża. 11.30 - Szlachetne 
hobby. 11.40 - Co orzeknie 
sąd. 12.00 - W iadomo­
ści. 12.10 -Agrobiznes. 12.30
- Mickiewicz dla dorosłych.
12.40 - , Arcydzieła” - film 
dok. prod. ang. 12.50 - Na­
uka języka niemieckiego.

13.05 -Miniatury muzyczne.
13.10-Studio sport. 14.10- 
Podróże z Mikołajem - zimo­
wy teleturniej dla najmłod­
szych. 14.40 - „Dziewczyna z 
oceanu” - serial prod. austral.
15.05 - Rzeczpospolita Samo­
rządowa. 15.30 - Teleexpress 
Junior. 15.40 - Rower Błaże­
ja. 16.30 - „Moda na sukces” 
i  serial prod. USA. 17.00 - 
Teleexpress. 17.25 - „Klan” * 
telenowela TVP. 17.50 - Gość 
Jedynki. 18.00-Miliard w ro­
zumie - teleturniej. 18.25 - 
Flesz - Wiadomości. 18.30- 
Kwadrans na kawę. 18.50 - 
Jutro Sylwester. 19.00 - Wie­
czorynka. 19.30 ̂ Wiadomo­
ści. 19.56 - Sport. 20.01 - 
Prognoza pogody. 20,10 - 
„Biały myśliwy - czarne serce”
- film fab. prod. USA (1990).
22.05 - W centrum uwagi.
22.25 - Kronika kryminalna.
22.45 - Kup pan cegłę. 23.10
- Wiadomości. 23.22 - Sport.
23.25 - Rozmowy na koniec 
wieku. 0.05 - „Oratorium na 
Boże Narodzenie” - dramat 
obycz. prod. szwedzkiej
(1996). 2.10- Wokół wielkiej 
sceny.
CZ.WARTF.X- 

31 GRUDNIA
6.00 - Kawa czy herbata. 

- 8.00 - „Inny świat” - serial 
prod. USA. 8.20 - Giełda.
8.30 - Wiadomości. 8.42 - 
Prognoza pogody. 8.45 - 
„Kroniki Namii” - serial prod. 
ang. 9.15 - Mama i ja. 9.30 - 
Domowe przedszkole. 10.05
- „Twist przez całą dobę” - film 
muz. prod. USA (1961). 
1L30 - Dom pełen zwierząt.
11.40 - Blues - Rock Guitar.
11.50 - „Narodziny” - serial 
dok. prod. franc. 12.00 - Wia­
domości. 12.10 - Agrobiznes.
12.20 - Magazyn Notowań.
12.50 - Podróże z Mikołajem

1 zimowy teleturniej dla naj­
młodszych. 13.25 - „Kotek” - 
film fab. prod. ros. (1996).
15.00 - Flesz - Wiadomości.
15.05 - Diariusz rządowy.
15.30 - Teleexpress Ju­
nior. 15.40 - Rower Błażeja.
16.30 - „Klan” - telenowela 
TVP. 17.00 - Teleexpress.
17.25 - Jaka to melodia?
17.50 - Rower Błażeja. 18.35 
I  Wieczorynka. 19.30 - Wia­
domości. 19.44-Sport. 19.49
- Prognoza pogody. 19.50 - 
Orędzie noworoczne Prezy­
denta RP. 20.10 - „Niesamo­
wita” - film fab. prod. USA
(1993). 21.55 - Pizeboje’98.
22.55 - Sylwester z Jedynką.
23.55 - Toast z Jedynką. 0.05
- Sylwester z Jedynką. 0.301 
„Świadek koronny” - film fab. 
prod. USA (1994). 2.00 - 
Tańczmy razem. 2.55 -,,A te­
raz z zupełnie innej beczki” - 
film fab. prod. ang. (1972).

PIĄ TE K .
1 STYCZNIA

7.05 - „Elza z afrykańskie­
go buszu”- film fab. prod. USA 
(1966). 8.45 - „Uwolnić orkę”
- film fab. prod. USA (1995).
10.25 - „Miś” - komedia prod. 
polskiej (1981). 12.20- Wia­
domości. 12.35 - „Sabrina” - 
komedia prod. USA (1996).
14.45 - Studio sport. 16.10 - 
Polska Szopka Statystyczna.
17.00 - Teleexpress. 17.30 - 
„Dzieciaki do wynajęcia” - ko­
media prod. USA (1992).
19.00 - Wieczorynka. 19.30 - 
Wiadomości. 19.46 - Sport.
19.51 - Prognoza pogody.
20.00 - „Frankie i Johnny” - 
melodramat prod. USA
(1991). 22.05 - Kabaret Olgi 
Lipińskiej. 23.00 - „Gra pozo­
rów” - film sensac. prod. ang.
(1992). 0.55 - „WieDde żarcie”
- film fab. prod fiancusko-wło- 
Skiej (1973).

program rozrywkowy. 14.00
- Szok-blok - magazyn mu­
zyczny. 14.30 - Dżana - pro­
gram muzyczny. 15.00 - Pio­
senka na życzenie. 16.00 - 
„Domek na prerii” - serial 
obycz. 17.00 - Informacje.
17.10 -„Sally czarownica” - 
serial anim. 17.35 - „Aniołki 
Charliłego” - serial krymin.
18.25 - „Allo, allo*’ - serial 
komed. 19.00 - „Micaela” - 
włoska telenowela. 19;50 - 
Informacje. 20.05 - „Dziwny 
traf* 1 serial sensac. 21.00 - 
„Na pograniczu śmierci”, USA
(1994). 22.40 - „Pocałunki i 
kłamstwa”, USA (1991).. 
0.20 - Przytul mnie. 1.20 - 
Piosenka na życzenie.

ŚR O D A .
30 GRUDNIA 

1 6.00 - Przytul mnie. 7.00 
I -Dżana-programmuzyczny.

7.30 - Szok-blok - magazyn 
muzyczny. 8.00 - TV Shop. 
8.3Ó - „Sally czarownica” - 
serial anim. dla dzieci. 9.00 - 
„Allo, alló” - serial komed.
9.30 - „Dziwny traf’ - serial 
sensac. 10.35 - „Aniołki 
Charli’ego” - serial krymin.
11.35 - „Żar młodości” - ka­
nad. serial obycz. 12.30 - 
„Micaela” - Włoska telenowe­
la. 13.301 Junior-show Jurka 
Petersburskiego Juniora.
14.00 - Szok-blok - magazyn 
muzyczny. 14.30 - Dżana - 
program muzyczny. 15.00- 
Piosenka na życzenie. 16.00
- „Domek na prerii” - serial 
obycz. 17.00 - Informacje.

17.10- „Kapitan Jastrząb” - 
anim. serial dla dzieci, 17.35 
-, Aniołki Charii’ego” - serial 
krymin. 18.25 - „Allo, allo” - 
serial komed. 19.00 - „Tajem­
nicza dama” - argentyńska te­
lenowela. 19.50 - Informacje.
20.05 - „Central Park West”
- serial obycz. 21.00 - „Mały 
Fauss i Wielki Halsy” - melo­
dramat USA (1970). 22.40 - 
„Portret zbiorowy z damą”, 
Niemcy-Francja (1976). Ó.20
- Przytul mnie. 1.20 - Piosen­
ka na życzenie.
r /W A R T E K  

31 GRUDNIA
6.00 - Przytul mnie. 7.00

- Dżana - program muzycz- 
ny.7.30 - Szok-blok - maga­
zyn muzyczny. 8.00 - TV 
Shop. 8.30 - „Kapitan Ja­
strząb” - serial anim. dla dzie­
ci. 9.00^ „Allo, allo” - serial 
komed. 9.30 -^Central Park 
West” - serial obycz. 10.35 - 
,Aniołki CharlFego” - serial 
krymin. 11.35 - „Żar młodo­
ści”- kanad. serial obycz.
12.30 - „Tajemnicza dama” - 
argentyńska telenowela. 13.30
- Aficionado - program mu­
zyczny. 14.00 - DJ Club.
14.30 - Soundtrack. 15.00 - 
Piosenka na życzenie. 16.00
- „D om ek na p re rii” - serial 
óbyćz. 17.00 - Inform acje .
17.10 - „Saily czarownica” - 
serial anim. dla dzieci. 17.35 
-,Aniołki CharlFego” - serial 
krymin. 18.25 - „Allo, allo 
serial komed. 19.00- „Mica­
ela” - włoska telenowela.

19.50 - Informacje. 20.05 - 
„Kobra” - ameryk. serial ak­
cji. 21.00 - „Król komedii”, 
USA (1983). 22.40-„Ślicz­
notka”, USA (1978). 0.35 - 
Przytul mnie. 1.35 - Piosenka 
nażyczeńie,

PIĄ TEK .
1 STYCZNIA

6.00 - Przytul mnie. 7.00 
|  Disco Polo Live. 8.00 - TV 
Shop. 8.30 - „Sally czarow­
nica” - serial anim. dla dzieci.
9.00 -, Allo. allo” - serial ko­
med. 9.30 - „Kobra” - serial 
akcji. 10.35 -.Aniołki Chai- 
li’ego” - serial krymin. 11.35
- „Żar młodości” - kanad. se­
rial obycz. 12.30-„Micaela”
- włoska telenowela. 13.30 - 
Magazyn Motoryzacyjny 
Młodych. 14.00 - Link New 
Look. 14.30 - Na topie - pro­
gram muzyczny. 15.00 - Pio­
senka na życzenie. 16.00 - 
„Domek na prerii” - serial 
obycz. 17.00 - Informacje.
17.10 - „Kapitan Jastrząb" - 
serial anim. dla dzieci. 17.35
- .A n io łk i C harli’ego” - se­
rial k rym in. 18.25.- „A llo, 
a llo ” - seria l kom ed. 19.00 -

- „T ajem nicza dam a” - argen­
tyńska telenowela. 19.50-In- 
form acje. 20 .05 - Idź na ca­
ło ść . 2 1 .0 0  - R ykow isko .
2 1 .3 0 -  „D etektyw  aż  nadto 
p ryw atny”, W ielka B rytania 
(1972). 23.15 - „R zeka R i- 
v e r” , USA (1984). 1.20 - 
„Nieznajomi” - prowok. serial 
obycz. 1.55 - Przytul m nie.
2.55 - Piosenka na życzenie.



16 KURIER
1 °  W ILEŃSKI

OGŁOSZENIA Czwartek, 24 grudnia 1998 r.

KURIER WILEŃSKI”- TWOJ PRZYJACIELI 
INFORMUJE, DORADZA, POMAGA

K R Z Y Ż Ó W K A
Ś W IĄ T E C Z N A

1 - Kazanie wyjaśniające popularność Pisma Świętego;
2 - Wygolony krążek na głowie duchownego;
3 - Szata, w której kapłan odprawia Msze;
4 - Nakrycie głowy papieża lub biskupa;
5 - Ksiądz w kościele protestanckim;
6 - Wyższy dostojnik kościoła katolickiego;
7 - Obrus na stoliku przed ołtarzem;
8 - Najwyższa po papieżu godność;
9 - Kolegium kanoników mające prawo wyboru biskupa;
10 - Podstawowy akt kultu chrześcijańskiego;
11 - Szata Jezusa Chrystusa;
12 - Ozdobne lawy w prezbiterium w katedrze dla duchowień­
stwa;
13 - Rodzaj modlitwy śpiewanej;
14 - Bursa dla uczniów seminarium duchownego;
15 - Zastępuje proboszcza lub biskupa;
16 - Był ustawiony przez Chrystusa Pana w czasie Ostatniej Wie­
czerzy;
17 - Pogańska nazwa kapłana za czasów Dawida;
18 - Arcybiskup, organizator biskupstwa'wileńskiego;
19 - Podziemny Cmentarz Starochrześcijański;
20 - Morderca, miał być wymieniony na Jezusa Chrystusa;
21 - Część kielicha mszalnego;
22 - Moneta używana za czasów Jezusa;
23 - Dłuższa od komży noszona pod ornatem;
24 - Kleryk, uczeń seminarium duchownego.

Ułożył Kazimierz WOŁODKO

Niełatwo wyrazić słowami wdzięczność za wsparcie w trudnych chwilach po utracie 
ukochanej Mamy Janiny Żemojć.

Serdeczne podziękowania dyrekcji, uczniom i  gronu pedagogicznemu Szkoły Średniej 
im. Wt. Syrokomli oraz Szkoły Średniej n r 10, przyjaciołom, kolegom z lat studiów, także 
sąsiadom i krewnym składają

Łucja i Tadeusz ŻEMOJĆ

DLA DOROSŁYCH 
1 DZIECI

Po cenach 
jj** producentów 

litewskich 
wyrobów 

cukierniczych 
fiOZO- sprzedajemy

n a r o d z e n io We
p r e z e n t y

„O s te rn  a i K O ” , 
Antakalnio 73, Vilnius, 
te l. (2 2 ) 7 0 -9 1 -0 9 .

(Zam.667),

S przedajem y telefony z 
au to m aty czn ą  se k re ta rk ą , 
wskazujące czas trw ania roz­
mowy.

Viłnius: 61-24-86.
(Zan. 673)

Gabinet stomatologiczny
„ S IM E N A ”

Leczymy i prołezujemy uzębienie 
(toiosłych i dzieci zpomocąnowocze- 
snego sprzętu z zastosowaniem naj­
nowszych materiałów. Konsultujemy 
bezpłatnie. Roczna gwarancja.

V iln iu s , O la n d u  5 4 a , 
t e l .  2 5 - 4 8 - 3 9 .  

Autobusy nr 34 i 44, przy­
stanek „Polocko” (  Zam. 301)

Poaoda

Śnieg, zamieć...
Dziś na Litwie zachm urzenie, opady śniegu. W iatr połu­

dniowy, południowo-zachodni, 4-9 m/sek. Tem peratura w nocy 
- 6-11 stopni mrozu, w dzień około 0.

W  Wilnie opady śniegu, lokalnie zamieć. Tem peratura w 
nocy 1-3 stopnie mrozu, w dzień od -3 do +2 stopni.

W  ciągu następnych dwóch dni opady śniegu z deszczem, 
tem pera tu ra  w nocy od -3 do +2 stopni, w dzień 0-5 stopni 
ciepła.

/ARDEN/Y

- „ARDENA-POL” spółka z o.o. 
z siedzibą w Warszawie 
ogłasza konkurs 
na zajęcie stanowiska;

■ dyrektora handlowego
W y m a g a n i a :
□  wyższe wykształcenie
□  dobra znajomość jęz/angielskięgo (znajomość jęz. wło­

skiego mile widziana)
□  doświadczenie w prowadzeniu firmy handlowej (reko- 

mendacje z poprzednich miej sc pracy) -
□  miejsce zamieszkania-Warszawa
□  rekomendacja od rodziny z Wileńszczyzny

■  m agazyniera-zarządcy .
■ kierowcy

; CV prosimy nadsyłać na adres:
Vytenio 20, VUnius 2006 Litwa, „ARDENA-POL.’’, 
tel. (3702) 26-12-36, fax (3702) 26-10-36. 1S2>

Korepetycje z języka angiel­
skiego.

Tel. 44-98-67 (po godz. 18) 
(Zam. D-927)

K ursy kom pu terow e dla 
początkujących.

Tel. 61-15-16.
(Zam. D-928) 

. Sprzedam dobrą krowę. 
Tel. 76-72-58.

(Zam. D-929)
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INTERNETE

Vi!niuje (22) 250707 
K$une (2 7 )7 9 8 1 3 8  
http://katalogas.nlan.lt

2001 Viln«us, Id.: 227805, 227925, (ax: 227203, 227925

Język angielski.
TeL 41-72-22. (Zam. D-930) 
Masaż klasyczny.
Tel. 48-38-78. (Zam. D-931) 
K obieta poszukuje pracy  

przy dziecku.
Tel. 70-42-33. (Zam. D-932)

POMNIKI
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia w edług katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki. 

Przyjmowanie zamówień:

□ s tel. 462076
Wystawa-sprzedaż:

|  Śvitrigailos 30, tel. 261127.
|

(Zam. 22)\

*  KURIER
"  W IL E Ń S K I 

Wydawca ZSA „Kurier W ileński” 
Drukuje SA „Spauda”
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